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Pod przewodnictwem W. Jaruzelskiego

Narada I sekretarzy KW PZPR
WARSZAWA (PAP). 7 bm. pod prze­

wodnictwem I sekretarza KC PZPR Woj­
ciecha Jaruzelskiego odbyła się narada 1
sekretarzy K'W PZPR. Informując o sy­
tuacji społeczno-politycznej i gospodarczej
kraju, w tym o nielegalnych strajkach,
ja&i* miały ostatnio miejsce w niektórych
zakładach pracy i uczelniach, I sekretarze
KW PZPR mówili jednocześnie z szacun­
kiem i uznaniem o postawach zdecydowa­
nej większości obywateli, którzy z powa­
gą realizują zadania społeczno-gospodar­
cza. Określono zadania instancji i orga-
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nizacji partyjnych w przyspieszeniu wdra­
żania II etapu reformy gospodarczej, po­
głębianiu procesu demokratyzacji i Doro­
zumienia narodowego.

Z generalną aprobatą odniesiono sie do
projektu ustawy o nadzwyczajnych upra­
wnieniach i upoważnieniach dla Rady Mi­
nistrów.

W naradzie wziął udział premier Zbig­
niew Messner. Uczestniczyli sekretarze i

kierownicy wydziałów KC PZPR oraz

przedstawiciele rządu.

Opinia Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie w sprawie

projektu ustawy,,o nadzwyczajnych uprawnieniach dla Rady Ministrów"

Nadzwyczajne uprawnienia powinny być
przyznane jednej osobie premierowi

Szef dyplomacji KRLD

zakończył wizytę w Polsce
W. Jaruzelski przyjął Kim Jon Nama

WARSZAWA (PAP). 7 bm.

zakończy) oficjalną wizytę w

Polsce członek Biura Politycz­
nego KC Partii Pracy Korei,
wicepremier i minister spraw
zagranicznych KRLD Kim

Jon Nam,
Szefa dyplomacji KRLD

przyjął I sekretarz KC PZPR

przewodniczący Rady Pań­
stwa Wojciech Jaruzelski.

W czasie spotkania wyrażo­
no zadowolenie z pomyślnego
rozwoju przyjaznej współpra­
cy między obu krajami i na­
rodami. która uległa szczegól­
nemu ożywieniu i wzbogaceniu
w ciągu ostatnich kilku lat.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa potwierdził niezmienne
poparcie i solidarność" Polski
dla polityki pokojowej zjedno­
czenia Korei. Wyraził zadowo­
lenie z faktu popierania przez
KRLD polskich inicjatyw
pokojowych.

z

spotkał
W godzinach porannych

koreańskim gościem
się członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Józef Czy-
rek.

W gmachu MSZ zakończyła
się II tura rozmów plenarnych,
które prowadzone były pod
przewodnictwem szefów dyplo­
macji: PRL — Mariana Orze­
chowskiego i KRLD Kim Jon

Nama. Omawiając zagadnienia
współpracy naukowo-technicz­
nej i gospodarczej obaj mi­
nistrowie wskazali na nie wy­
korzystane dotąd możliwości

jej rozwoju. Minister Kim Jon

Nam zaprosił M. Orzechow­
skiego do złożenia wizyty w

KRLD. Zaproszenie zostało

przyjęte z zadowoleniem.

W godzinach popołudnio­
wych. koreański gość, żegna­
ny przez Mariana Orzechow­
skiego, opuścił Polskę.

Francois Mitterrand

PARYŻ (PAP). Francuskie

stacje telewizyjne przekazały
komputerowe obliczenia In­
stytutów Badania Opinii Pu­
blicznej, z których wynika że
w dzisiejszych wyborach pre­
zydenckich we Francji zwy­
cięstwo odniósł Francois Mit-
terrand. Według niektórych
szacunków. Mitterrand uzy­
skał 54, a jego kontrkandy­
dat Jacąucs Chirac 46 proc,
oddanych głosów. Trzeba za­
znaczyć, że nie są to żadne o-

ficjalne .wyniki, a
'

jedynie

szacunkowe dane, opracowa­
ne na podstawie sondażu wy­
borców wychodzących z lokali
wybora«ych, które były czyn­
ne do godziny 20.

Francois Mitterrand jest 21

prezydentem Francji od cza­
su, gdy stanowisko
ustanowione w 1848
on także czwartym
tern V republiki
Gaulle’u, Pompidou i Giscar­
dzie D’Estaing.

to zostało
roku. Jest

prezyden-
po gen. de

Święto narodowe

Czechosłowacji

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP). I se­

kretarz KC PZPR, przewo­
dniczący Rady Państwa
PRL — Wojciech Jaruzel­
ski oraz prezes .Rady Mini­
strów PRL — Zbigniew
Messner w dniu święta na­
rodowego CSRS — 43. rocz­
nicy wyzwolenia — skiero­
wali na rece sekretarza ge­
neralnego KC KPCz —

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kolejne spotkanie
Szewardnadze - Shiiltz

MOSKWA (PAP). W
Moskwie poinformowano w

niedzielę, że zgodnie ż osią­
gniętym porozumieniem mi­
nister spraw zagranicznych
ZSRR Eduard Szewardna­
dze i sekretarz stanu USA

George Shultz spotkają się
11—12 maja w Genewie.

Za granicą o sytuacji w Polsce

WARSZAWA (PAP). 6 bm.
Rada Społeczno-Gospodarcza
przy Sejmie PRL uchwaliła o-

pinię w »prawię projektu usta­
wy „O nadzwyczajnych upra­
wnieniach j upoważnieniach
dla Rady Ministrów”.

Rada Społeczno-Gospodarcza
wielokrotnie podkreślała w

swoich opiniach konieczność

konsekwentnego i zdecydowa­
nego wdrażania mechanizmów
drugiego etapu reformy gospo­
darczej. w szczególności zaś
działań na rzecz:

□ przywracania równowagi
gospodarczej,□ zapewniania możliwości

rozwojowych gospodarki.□ przeciwdziałania dekapi-

talizacji majątku produkcyj­
nego.□ zmiany struktury gospo­
darczej kraju,□ urealniania parametrów
ekonomicznych,□ przebudowy struktury cen

oraz wzrostu wydajności pra­
cy,(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Potwierdzam wznowienie działalności
produkcyjnej we wszystkich zakładach

Wywiad dyrektora naczelnego Huty im. Lenina dr. inż. Eugeniusza
Pustówki dla Warszawskiej Rozgłośni Polskiego Radia

Dni Oświaty, Kultury, Książki i Prasy

Kolejki po autografy
KRÓTKO

Fot. W. Klag

(Inf. wł.) Galeria portretów
cesarzy rzymskich prof. Alek­
sandra Krawczuka wciąż bije
wszelkie rekordy popularno­
ści. Tak było i na sobotnio-
-niedzfelnym kiermaszu przed
Nowohuckim Centrum Kultu­
ry i przed księgarnia przy

placu Centralnym. Dla naj­
młodszych prawdziwym rary­
tasem okazały się „Klechdy do­
mowe” w twardej obwolucie
wydane przez Naszą Księgarnię
a drukowane w ZSRR. Cena
1200 zł.
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

(m) TRADYCYJNIE
„Dzień Hutnika” przypada
w pierwszą niedzielę maja.
W tym roku ze względu
na zbieżność dat ze Świętem
Pracy (1 maja) obchody
przesunęły się o tydzień.

Centralna akademia od­
była się w sobotę (7 bm.)
w Stalowej Woli, obcho­
dzącej 50-lecie miasta i je­
go huty. ■

7 BM. zakończyła oficjal­
ną przyjacielską wizytę w

Polsce delegacja wojskowa
Jemeńskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej.

IV SOBOTĘ w przeded­
niu Dnia Zwycięstwa przy­
była do Polski — na zapro­
szenie Zarządu Głównego
TPPR — delegacja radziec­
kich kombatantów z gen.
lejtn. Wasylem Pietreuko.

Podczas pobytu w na­
szym kraju goście odwiedzą
miejsca, w których wal­
czyli w latach wojny i któ-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Katastrofa samolotowa

w Norwegii

Zginęło 36 osób
OSLO (PAP). 36 osób zginęło

w wyniku katastrofy lotniczej,
do której doszło w piątek wie­
czorem w zachodnim rejonie
Norwegii.

Należący do Krajowych Nor­
weskich Linii Lotniczych „wid-
ceroe” czterosilniikowy samolot
z 33 pasażerami i 3 członkami

załogi na pokładzie uderzył w

skały w odległości 16 km od
miejscowości Broennoeysund,
gdzie miał wylądować.

Do tej pory nie jest znana

przyczyna katastrofy, która

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed wakacjami
Nie wszyscy mogli »ię do­

dzwonić do naszych gości —

przedstawicieli Urzędu Celne­
go w Krakowie, którzy w. pią­
tek dyżurowali przeszło dwie
godziny w naszej redakcji. Kry­
styna Kutzner i Jan Madej
wyjaśnili wiele zawiłych pro­
blemów, nieznajomość których
mogła doprowadzić do konflik­
tów przy przekraczaniu grani­
cy. Dla tych, którzy nie sko­
rzystali z możliwości rozmowy,
publikujemy dziś obszerną in­
formację celną.

zgłosić ustnie wszystki* prze­
ważone przedmioty, nie wyłą­
czają* rzeczy osobistych. Ozna­
cza to, że należy informować
o wszystkich rzeczach np. «“

dzieży, obuwiu, drobnych ko­
smetykach. podręcznych le­
kach. Obowiązek zgłaszania
dotyczy też rzeczy, które
są własnością podróżnego,
przesyłki grzecznościowe.

nie
np.

Obowiązkl podróżnego
Przepisy celne przewidują,

że 'podróżny ma obowiązek

Ulgi celne
Zwalnia się od cła w

mach ulg przywiezione towary
o łącznej krajowej wartości do
60 tys. zł. W wywozie ulga o-

bejmuje towary wartości 20
tys. zł. W ramach tych ulg nie

ra-

~7_
redakcyjnym dyżurze

/ O cenach i płacach
Ni© mogło być inaczej. Te­

matyka rozmów w trakcie so­
botnio-niedzielnego dyżuru te­
lefonicznego koncentrowała
się wokół aktualnych wyda­
rzeń w kraju, zagrożeń jakie
dla reformy niosą strajki, ga­
lopującej podwyżki cen a tak­
że dającej się coraz bardziej
We znaki inflacji Odebraliśmy
Ponad 20 w większości anoni­
mowych, telefonów Rozmów-

- cy prezentowali różne stano­
wiska. Mówiono o podwyżkach
cen. Podawano przykłady dro­
żyzny, która drenuje domo­
we budżety, obniżając
Poziom życia przeciętnej

polskiej rodziny Ceny towa­
rów muszą być dostosowane
do możliwości zarobkowych
każdego pracownika — powie­
dział m. in. jeden z rozmów­
ców Muszą być towary - tknie
i drogie, tak by zawsze była
pewna alternatywa, możliwość
wyboru.

Przytaczano także przykłady
marnotrawstwa, niegospodar­
ności, które powinny być tę­
pione z całą stanowczością. W
przeciwnym razie koszty tego
ponosić będzie całe społeczeń­
stwo. pokrywając z własnej
kieszeni czyjąś niegospodar­
ność Do tego nie można dopu-

du-icić. Jest to sprzeczne i
chem reformy gospodarczej.

Obok tych najistotniejszych
obecnie dla Polaków spraw
były też zgłaszane drobne, ale
niejednokrotnie skutecznie u-

trudniające życie, nroblemy.
Skarżono się na brud w kamie­
nicy przy ul Kochanowskiego
10. Pytano nas dlaczego oferta
krakowskich sklepów rybnych
jest tak, uboga, podczas gdy
nad morzem w tamtejszych
sklepach ryb nie brakuje. Pro­
szono nas o to. by szerzej poka­
zać losy tych ludzi, Polaków.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

bliżej wyjaśnić na czym pole­
ga problem niedoboru obsad?

— Pragnę przypomnieć, że

problemy niedoborów w zatru­
dnieniu na podstawowych sta­
nowiskach pracy występują
już od szeregu lat i mają ten­
dencje do pogłębiania. Prawdą
jest, że pewna część załogi nie
zgłasza się ostatnio do wyko­
nywania obowiązków służbo­
wych w ramach ustalonych
harmonogramów pracy. Wy­
korzystywane sa do tego celu
różne formy. Zwyżkują też

— Czy aktualna sytuację
produkcyjną można uznać za

normalną?
— Potwierdzam wznowienie

działalności produkcyjnej we

wszystkich zakładach i pod­
stawowych . agregatach produ­
kcyjnych. Jednak proces uru­
chomienia produkcji po dłu­
gotrwałym jej zatrzymaniu,
jak również występujące nie­
dobory obsad na niektórych
stanowiskach pracy powodują,
że produkcja nie przebiega je­
szcze normalnie. ..........

— Rozumiem problemy te- zwolnienia lekarskie. Oczywi-
chniczne. Czy może Pan coś ście, problem nieobecności w

pracy części załogi wytpaga
wnikliwego i obiektywnego
wyjaśnienia. Badaniu musi
podlegać każdy indywidualny
przypadek, ale jest to działa­
nie, które wymaga odpowied­
niego czasu.

— A jeżeli w Wyniku analizy
nieobecności okaże się, że i-
stnieją przypadki celowego u-

chylania się od pracy, to jakie
wówczas środki zamierza za­
stosować dyrekcją huty?

— W odniesieniu do pracow­
ników uporczywie uchyla.ia-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sytuacja w Stoczni Gdańskiej

Czy dobra wola

nie będzie nadużyta?
GDAŃSK (PAP). Jak infor­

muje gdański korespondent
PAP w niedziele nadal trwała
okupacja terenu Stoczni Gdań­
skiej przez kilkusetosobową
grupą strajkujących.

Podjęte w sobotę i kontynu­
owane w niedzielę próby za-

kończenia nielegalnego strajku
mimo prowadzonych w duchu
dobrej woli rozmów — nie

przyniosły, niestety, rezultatu.
Wyrazem tego były oświad­

czenia dyrektora Stoczni

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

iwalnfa »ię towarów » prze­
znaczeniu handlowym; w przy­
wozie jeśli wartość jednostko­
wa nie przekracza 15 tys. zł
oraz wyrobów winiarskich i
spirytusowych; w wywozie Je­
śli wartość jednostkowa prze­
kracza 10 tys. zŁ Z ulg wyłą­
czona jest też żywność. Ulgi
przysługują każdemu podróż­
nemu legitymującemu się pasz­
portem lub innym równoważ­
nym dokumentem. Np. matka
z dzieckiem posiadając Jeden
tylko paszport może skorzystać
z jednej ulgi. Jeśli dziecko po­
siada paszport dla siebie to

Strajki studentów
ws Wrocławiu — zakończone

WROCŁAW (PAP). 7 bm. w

godzinach porannych zakoń­
czył się strajk studentów u-

niwersytetu wrocławskiego.
Zakończony został on także w

politechnice wrocławskiej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gdzie zginął
szczęśliwy los?

SZCZECIN (PAP). Pani Re­
nata K. pierwszy raz w życiu
postanowiła spróbować szczę­
ścia w loterii „Błyskawica”. Los
za 50 zł okazał się szczęśliwy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

WASZYNGTON. BONN
(PAP). Zastępca sekretarza
stanu USA John Whitehead,
wypowiadając się na temat

Sytuacji w naszym
stwierdził, że chodzi o wew­
nętrzne sprawy Polski, które . raczę) kwestia lat- niż miesię-
powinny być rozwiązywane
przez samych Polaków

Whitehead stwierdził także,
że Stany Zjednoczone uważa­
ją program rządu polskiego
za w zasadzie rozsądny. Wy­
rażają zaniepokojenie sytua­
cją w Polsce. Zastępca sekre­
tarza stanu powiedział, że

zdecydowane stanowisko rzą­
du wobec akcjj strajkowych

kraju

stwarza zagrożenie dla ewen­
tualnej zagranicznej pomocy
kredytowej. Podkreślił jed­
nak, że nigdy nie było kon­
kretnego kalendarza takiej
pomocy i że zawsze była to

cy.
Doradca kanclerza RFN do

spraw zagranicznych Horst
Teltschlk, podczas spotkania z

dziennikarzami w Bonn, na

pytanie czy sytuacja strajko­
wa może wpłynąć na dalszy
tok dialogu Republiki Fede­
ralnej z Polską odparł, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2),

Kontrola w zakładach

spółdzielczości mleczarskiej
Na 295 skontrolowanych obiektów

nieprawidłowości ujawniono w 208

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z poleceniem przewodni­
czącego Komitetu Rady Mini­
strów do Spraw Przesttzfega-
nia Prawa, Porządku Publicz­
nego i Dyscypliny Społecznej,
gen. broni Czesława Kiszcza­
ka przeprowadzono we wszy­
stkich województwach działa­
nia kontrolne w zakładach na­
leżących do spółdzielczości
mleczarskiej.

Kontrolą objęto 295 obiek­
tów branży mleczarskiej, u-

jawniając w 208 (70,5 proc.)
zakładach różnego rodzaju
nieprawidłowości. Należy pod­
kreślić, że tylko w 10 (3,4
proc.) kontrolowanych jedno­
stkach stan sanitarno-porząd-
kowy, zabezpieczenie mienia
oraz przestrzeganie warunków

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

ZUS informuje: Papież rozpoczął

Renty zagraniczne
nadal płatne w złotówkach

WARSZAWA (PAP). Rzecz­
nik prasowy ZUS przekazał
PAP następu-jąca informację:

Opublikowanie postanowie­
nia : Sądu Wojewódzkiego w

Katowicach w sprawie wypła­
ty mieszkance Katowic, wdo-

wie po obywatelu brytyjskim,
renty w funtach angielskich
spowodowało napływ do Biura
Rent Zagranicznych ZUS wie­
lu listów z pytaniami'oraz in-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

M. Nowosadko -

„ wicemiss Europy 88rt

podróż po Ameryce

RZYM (PAP). W konkursie
„Miss Europa 88’’ zakończo­
nym nocą z soboty na niedzie­
lę w Ragusie na Sycylii zwy­
ciężyła reprezentantka Włoch
17-letnia studentka z Padwy
Michela Rocco. Drugie miejsce

zajęła przedstawicielka Polski,
Monika Nowosadko (Miss Po­
lonia 87) a trzecie — przedsta­
wicielka Turcji. Ogółem w

konkursie startowały 22 kan­
dydatki do tytułu najpiękniej­
szej Europejki. i

Z pewnego spotkania w Monachium...

O amerykańskiej polityce
wobec Polski—bez ogródek

WARSZAWA (PAP). I pro­
gram Polskiego Radia nadał
w sobotę pierwszy odcinek
audycji — felietonu pt. „Gość
sekcji”, w której zaprezento­
wano poglądy byłego dyrek­
tora Sekcji Polskiej Radia
Wolna Europa Jana Nowaka-
Jeziorańskiego będącego obec­
nie członkiem ścisłego kiero-
wnictwą Kongresu Polonii A-
merykańskięj i doradcą Rady

Bezpieczeństwa Narodowego
Stanów Zjednoczonych. Po­
glądy te zaprezentował on

podczas zamkniętego ( spotka­
nia. jakie odbyło się W siedzi­
bie Radia Wolna Europa w

Monachium.
Rozpoczynaja.c wywody od

opisu swojej działalności w

Waszyngtonie Jan Nowak
skoncentrował się przede
wszystkim na omówieniu po-

wobeclityki amerykańskiej
Polski.

Proszę państwa —

dział — trzeba sobie
tomnić, że od 1956 r.

zuje w zasadzie doktryna obu

partii, która obecnie nazywa
się polityką dyferencjacji. a

przedtem nazywana rozmai­
cie: polityką gradualizmu. bu-

powie-
uprzy-

obowią-

(DOKOŃCZENIE NA STR «

Podwodny hotel
HAWANA (PAP). Kanadyj­

czycy opracowali projekt pier­
wszego na świecie hotelu pod­
morskiego. Powstanie on w

malowniczym rejonie Chirime-
na, na Karaibach, 80 km na

północny wschód od Caracas,
stolicy Wenezueli.

Hotel znajdować sie będzie
15—20 metrów pod wodą,
kształtem ma przypominać
stacje kosmiczną. Będzie czę­
ścią wielkiego zespołu hotelo-
wo-turystycznego. Drugi ho­
tel, połączony z podwodnym,

zlokalizowany został na plaży.
Całość Domyślana jest dla
1500 gości.

Koszt realizacji tego orygi­
nalnego przedsięwzięcia szacu­
je się na 50 milionów dolarów.
85 procent środków finanso­
wych dostarcza firmy kana­
dyjskie. a reszte Wenezuelczy-
cy.

Cała konstrukcja podwodne­
go hotelu zostanie wykonana
w Kanadzie i następnie prze­
transportowana do Chirimeny
i tam zanurzona w wodzi*.

Makabryczne
morderstwo

SZCZECIN (PAP). 17-letni
Piotr S. ze Stargardu Szczeciń­
skiego postanowił okraść ła-
sną ciotkę, siostrę matki, 51-
letnią Zofię P. Sądził, że niko­
go w mieszkaniu nie będzie.
Kiedy zastał właścicielkę za­
dał jej cios w głowę metalo­
wym lichtarzem, a następnie 8
uderzeń nożem w klatkę pier­
siową. Upewniwszy się, że Zo
fia P. nie żyie. przystąpił l>

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Łacińskiej
RZYM (PAP). 'W sobotę ra­

no Jan Paweł II wyruszył
specjalnym samolotem z

rzymskiego lotniska w swą
37 zagraniczną podróż dusz­
pasterską. Odwiedzi kolejno:
Mo.ntevideo i 3 inne miasta w

Urugwaju. La Paz j 6 innych
miast w Boliwii. Limę w Pe­
ru. Asuncion. i 5 innych miast
w Paragwaju. Podróż
będzie 13

południu.
Przed

skierował
Ie wizyjne
podkreślając, że jego wizyta
ma wybitnie religijny charak­
ter. Powiedział, iż pragnie
aby potraktowana ona była
jako wyraz nieustającej w

świecie walki miłości przeciw
nienawiści, iedności przeciw
rywalizacji, - wspaniałomyśl­
ności przeciw egoizmowi, po­
koju przeciw przemocy, praw­
dy przeciw kłamstwu.

dni tj. do 19
trwać

bm po

papieżwyjazdem
orędzie radiowo-te-,
do Urugwajczyków,

Nie

na Ursynowie...
KONIN (PAP). W 14 spół­

dzielczych blokach (1200 miesz­
kań) w Kole woj. konińskie
na osiedlu drugim uruchomio­
no telewizje kablowa i sateli­
tarną.

W piwnicy jednego z blo­
ków powstało centrum nadaw­
cze telewizji kablowej. Miesz­
kańcy na kanale 10 swoich od­
biorników (również czarno-
-białych) mogli oglądać włas­
ny program osiedlowy. Uru­
chomiony został także pro­
gram telewizji satelitarnej(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Teleksem od red. J. Kozioła

4! Jsg Początek manewrów

Bratysława - Berlin
Dziś o godz. 14 prologiem w

Bratysławie zainaugurowany zo­
stanie 41. Wyścig Pokoju. Na
starcie prologu stanie 115 kola­
rzy z 20 krajów, w tym gronie

jest 37 zawodników, którzy ..tar­
towali w WP w roku ubie­
głym.

Kto jsst faworytem tej nie­
spełna 4-km potyczki? Przypom-
nijmy sobie jubileuszowy 40.
WP kiedy to w pierwszej dzie­
siątce prologu berlińskiego zna­
lazło się 5 kolarzy z NRD i 4

z ZSRR (tylko nasz obecny li-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)
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Ogłoszenia Okspresowe Za granicą o sytuacji w Polsce
GAZOWY grawitacyjny piec c.o .

lub Mora 671 j- zamienię na Mo­
ra 670. Teł. 55-56-06. wewn. 260. po
18. g-18741
ZDECYDOWANIE poszukuję spe­
cjalisty branży przetwórstwa owo­
cowo-warzywnego 1 zielarstwa. O-
ferty z życiorysem kierować: 19026
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ULE z osprzętem — sprzedam.
Tel. 55 -46-00. wewn. 143. wieczo­
rem;_____ _ __________ g-19155
73 MS boazerii modrzewiowej —

sprzedam. Tel. 44-46-73. g-19273
1Ż6P, 1934 — sprzedam. Tel. 12-25-
15. g-19175
SPRZEDAM dom drewniany, w

Okocimiu Górnym k. Brzeska lub
Inne propozycje. Brzesko, tel. 309-
-50, po 18 lub Oferty 19051 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ do pracy w maglu ren­
cistkę. Tarnów, tel 21-00-33.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW
POLITECHNICZNYCH W KRAKOWIE,

ul. Polonijna 1 — os. Kozłówek

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych (wysokde pre­

mie eksportowe) następujących pracowników:
□ kierownika Działu Ekonomicznego
□ specjalistę d/s płac
□ głównego technologa — kierownika Działu Techn.-

-Konstr. (branża przetwórstwa metali i drewna)
□ konstruktora w Dziale Głównego Technologa (ob­

róbka plastyczna metali)
□ mistrza Wydziału (przetwórstwo drewna)
O samodzielnego referenta d/s rozliczeń produkcji
□ samodzielnego pracownika Wypożyczalni Narzędzi
□ ślusarzy, tokarzy, frezerów w Narzędziowni
□ spawaczy z uprawnieniami gazowo-elektrycznyml
□ pracowników wykwalifikowanych i niewykwalifiko­

wanych do przyuczenia w zawodzie: tłoczarz w me­
talu, stolarz montażowy z możliwością zatrudnienia
kobiet i mężczyzn — praca na 1 zmianę

Informacji udziela Sekcja Kadr — teł. 55-09-04.
K-4740

aHnniiiiiiiimimwimmiuiiiiiaiiiiimstmmmammHnaiiiiiii

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 5
M

nawiąże wsp«5łpracę |
z przedsiębiorstwami państwowymi, spółdzielniami «

i osobami prywatnymi
w zakresie:

— ochrony środowiska
— wyrobów z tworzyw sztucznych S
— materiałów piśmienniczych i biurowych £
— aparatury kontrolno-pomiarowej
Oferty K-4348 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

uiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiaiitiiiimiiiiiimimitiiiniiiuiiiaiimiHiiiiiiti

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

Kraków-Łęg, ul Soltysowska 1

ZATRUDNI
kierownika

Działu Głównego Mechanika

Wymagane wykształcenie wyższe mechaniczne i zna­
jomość zagadnień inwestycyjnych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Kraków. ■!.

Soltysowska 1 . tel. 44-62-44.
K-4f215

SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH |

w Iwanowicach £

zatrudni zaraz
♦ ślusarzy
♦ spawaczy
♦ kierowców ciągników

mechanika maszyn
♦ pracowników do produkcji pustaków

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Dział Kadr, Iwanowice tel. 7.

K-4197

S

S

s

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych
w Krakowie

ZATRUDNI
kierownika Działu Księgowości
księgową materiałową
inspektora ds. Skupu
kasjera — Kraków, ul. Radzikowskiego 37
mechanika samochodowego — Kraków, ul. Wodna'
Boczna 11 a

kierowcę samochodu ciężarowego s przyczepą —

Kraków, ul. Radzikowskiego 37
kierowcę ciągnika z uprawnieniami na ładowarkę
pracowników niewykwalifikowanych na stanowiska
sortowaczy i sortowaczek surowców wtórnych w

Zakładach Produkcyjnych, Kraków, ul. Wodna Bo­
czna 11 a i ul. Radzikowskiego 37
ajentów zbiórki surowców wtórnych z własnym
lokalem 1 samochodem dostawczym. Wynagrodzenie
prowizyjne ok. 80 tys. zł

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych —

Kraków, ul. Westerplatte 12 tel. 22-88-48.
K-3751

Jaka będzie pogoda?

■
■
■

■

KRĘGI studzienne 0 80 cm, pły­
ty chodnikowe, pustaki żużlowe —

sprzedam. Zakład betonilarskl.
Chmura. Tokarnia 269 k Jordano­
wa. g-19238
DOM Jednorodzinny, wolnostojący
w Krakowie — kupię. Tel. 34-01-
-06. g-17503
MUSZYNA ZŁOCKIE! Dom pię­
trowy, murowany do wykończe­
nia — sprzedam. Oferty 18195
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

PANI z dwójką dzieci poszukuje
mieszkania na terenie Brzeska.
Oferty 18197 „Prasa” Tarnów.
Krakowska 12.

TARNÓW! Spółdzielcze M-3 — za­
mienię na równorzędne, w Boch­
ni. Tel. 21 -40-85, po 19 T-18120

SAMOCHODY: Opel Commodore
diesel i VW Golf diesel — sprze­
dam. Kraków, tel. 66-37-77 lub 55-
-1 1 -43. godz. 8—16 K-4770

$

Potwierdzam wznowienie działalności
produkcyjnej we wszystkich zakładach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

cych się od prący, niestety bę­
dziemy zmuszeni zastosować
pełne konsekwencje wynikają­
ce z regulaminu pracy. Mam
jednak głęboką nadzieje, że

tych przypadków będzie nie­
wiele.

— Jaka wobec tego może
być najbardziej ostra forma
reakcji ze strony zakładu pra­
cy?

— Każdemu pracownikowi
znane sa konsekwencje naru­
szania regulaminu pracy.
Przypomnieć chcę tylko, że za

3 dni nieobecności nieuspra­
wiedliwionej zakład pracy mo­
że zwolnić pracownika w try­
bie dyscyplinarnym. Forma ta­
kiego zwolnienia rzutuje w

sposób istotny niejako auto­
matycznie na warunki płacy i
inne świadczenia, takż.e przy
następnym zatrudnieniu. Jesz­
cze raz podkreślam, że chcieli-
byśmy ograniczyć zakres za­
stosowań skrajnych rozwiązań.

— Rozmowę przeprowadza­
my w okresie, gdy niektórzy
pracownicy naruszyli już za­
sady regulaminu pracy. W tej
sytuacji jakie czynniki beda

KRAKÓW (PAP). W miarę
postępu normalizacji produk­
cji oraz uruchamiania dal­
szych zespołów maszyn i u-

rządzeń w zakładach i wydzia­
łach, podkrakowski kombinat

rozpoczął już wysyłkę swoich

wyrobów do najważniejszych
odbiorców — zwłaszcza tych
fabryk, w których zapasy ma­

Przed Dniem

Zwycięstwa
WARSZAWA (PAP). w

przeddzień Dnia Zwycięstwa
minister obrony narodowej
gen. armii Florian Siwicki
odwiedził marszałka Polski
Michała Rolę-Żymierskiego,
żołnierza dwóch wojen świa­
towych, współorganizatora le­
wicowego ruchu oporu w

czasie okupacji hitlerowskiej i
współtwórcę Ludowego Woj­
ska Polskiego, wybitnego dzia­
łacza partyjnego państwowe­
go i społecznego Budownicze­
go Polski Ludowej.

Minister obrony narodowej
w imieniu I sekretarza KC
PZPR, przewodniczącego Ra­
dy Państwa i zwierzchnika
sił zbrojnych gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego oraz w

imieniu wszystkich żołnierzy
Ludowego Wojska Polskiego 1
własnym złożył marszałkowi
najgorętsze, żołnierskie życze­
nia zdrowia, pomyślności i do­
brego samopoczucia.

Gdzie zginął

szczęśliwy los?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Po kilku sprawdzeniach na

tablicy wygranych, co uczyni­
ła wraz ze świadkami, stwier­
dzono. że pani Renata wygra­
ła dużego fiata. Kiedy dała
lew kioskarzowi, po chwili, o-

kazało się. że wcale nie jest
on szczęśliwy, lecz pusty. Dzia­
ło się to w obecności ludzi za­
interesowanych wygraną pani
Renaty, a następnie w obec­
ności funkcjonariusza MO,
którego kobieta poprosiła o in­
terwencję.

Kioskarz został zatrzymany
do wyjaśnienia, numer zas­
trzeżony w całym kraju. Jaki
będzie finał wielkiej wygra­
nej pani Renaty, czy też wiel­
kiej mistyfikacji, wykaże śledz­
two.

Makabryczne
morderstwo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
penetrowania mieszkania. W
trakcie tego zastał go wraca­
jący z pracy mąż Zofii P. Piotr
S. rzucił się również i na nie­
go zadając 9 uderzeń nożem w

brzuch i klatkę piersiową.
Przed opuszczeniem mieszka­
nia, po zabraniu mało warto­
ściowego zegarka, odkręcił
kurki z gazem licząc, że e-

wentualny wybuch zatrze śla­
dy zbrodni. Zatrzymany został
przez milicję po kilku godzi­
nach.

Zofia P. napad swego sio­
strzeńca przypłaciła życiem,
jej mąż — Ryszard P. — w

stanie zagrażającym życiu,
przebywa w szpitalu. Morder­
ca — 17-letni Piotr S. — lest
uczniem powtarzającym I
klasę ZSZ.

Pouczania nikt * pewnością
nit lubi. Kiedy jednak pisze
się teksty do publicznej wia­
domości można i trzeba pogo­
dzić się z faktami wytykania
ewentualnych błędów, odmien­
nego poglądu Czytelnika w o-

kreślonym temacie, polemik
czy właśnie pouczenia. Dzien­
nikarz po opublikowaniu tek­
stu musi być przygotowany
na wszystkie możliwe reakcje
swoich Czytelników. Dlatego
też swoboda wyboru tematu
i jego opisu jest tak ważna w

naszym zawodzie, bowiem za

nią kryje się obowiązek bro­
nienia swoich zasad, poglądów
i stanowiska zawartego w

opublikowanym tekście Dzien­
nikarz w tych przypadkach
służy swojemu Czytelnikowi
i swojej gazecie.

rniały decydujący wpływ na

określenie stopnia kolizji pra­
cownika z tym regulaminem?

— Wyraźnie pragnę zazna­
czyć, że dopiero fakt podjęcia
pracy stwarza kierownictwu
huty możliwość indywidualne­
go rozpatrzenia stopnia naru­
szenia dyscypliny pracy, okre­
ślenia skali kolizii z przepisa­
mi tego regulaminu i wynika­
jących stąd wniosków.

— W wypowiedzi dotychcza­
sowej potwierdza Pan wystę­
powanie trudności w zabezpie­
czeniu obsad niezbędnych do
normalnej produkcji. Czy dy­
rekcja podjęła jakieś działania,
w wyniku których aktualny
stan w tym zakresie uległby
poprawie?

— Oczywiście nie sposób
czekać bezczynnie na pełna
refleksje tej części załogi, któ­
ra z różnych powodów i Dod
wpływem różnych oddziały­
wań nie podejmuje normalnej
pracy. Czynimy starania by
zależność przebiegu produkcji
od tych osób ograniczyć.

— Jak zamierzacie to osią­
gnąć?

— Wyroby naszej huty w

ramach powiązań kooperacyj-

Wznowienie doshw

z HiL
teriałowe uległy całkowitemu

wyczerpaniu.
W sobotę 7 bm. 15 ton ta­

śmy walcowanej odebrały
własnym transportem zakłady
„Polcolor” w Piasecznie. Taś-

Staram się robić teatr

najprostszy na świecie
Rozmowa z Jackiem Chmielnikiem

— Dwa lata upłynęły od
Pańskiego debiutu dramatur­
gicznego. „Romanca” odniosła
sukces i przyniosła Panu na­
grody, a w sobotę na scenie
MINIATURA Teatru im. Sło­
wackiego odbyła się prapre­
miera Pana nowej sztuki...

— Niezupełnie nowej. „Wio­
snę w zoo” napisałem wcześ­
niej, w 1983 r. Zgłosiłem ją
do realizacji, ale niestety nie
uzyskała ona akceptacji... Mo­
że była trochę zbyt aktualna,
może zbyt dziwaczna, nie
wiem. Cieszę się w każdym
razie, że po tych pięciu latach
mogę ją pokazać.

— Czy opartą jest na rów­
nie zaskakującym pomyśle?

- Wręcz przeciwnie Jest
to bajka muzyczna dla doro­
słej młodzieży, bardzo prosta,
chwilami myślę nawet, że
może zbyt prosta... Ale niech­
by to było jej siłą Często wy­
chodzę jako widz ze spekta­
klu teatralnego nie bardzo ro­
zumiejąc co obejrzałem, albo
co twórcy chcieli mj zakomu­
nikować, a przecież mam za

sobą szkołę teatralną, kilka­
naście lat praktyki, powinie­
nem wiedzieć o co chodzi...
Pytam znajomych — oni też
nie zawszę rozumieją. Staram
się więc robić teatr najprost­
szy na świecie — zwyczajny
teatr dla ludzi. Podejrzewam,
że moi koledzy, wielcy artyści,
czytając te słowa ironicznie
się uśmiechną. Nie szkodzi.
Gdybym robił przedstawienia
w jakimś innym miejscu na

ziemi, być może też bym się
bawił np. w poetycko-oniry-
czne dyrdymały ale pracując

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(m) A Piętnaście osób zginę­

ło, ą 24 zostały ranne w zderze­
niu dwóch autobusów i dwóch
samochodów osobowych, do ja­
kiego doszło w sobotę wieczo­
rem czasu lokalnego w me­
ksykańskim stanie Yeracniz
(ok. 500 km na wschód od sto­
licy). Wypadek został spowo­
dowany przez kierowcę jedne­
go z autobusów, który jechał
z nadmierną szybkością.

A W sobotę w chemiczno-
-farmaceutycznym zjednocze­
niu „Latwbiofarm” w Olejnie
(Łotwa) nastąpił wyciek kwa­
su azotowego. 37 osób zwróciło
się o pomoc do placówek służ­
by zdrowia, skarżąc się ną po­
rażenie górnych dróg oddecho­
wych. Zdaniem lekarzy ich ży­
da nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Awaria nastąpiła w godzi­
nach rannych. Po przeszło
dwóch godzinach emisja szko­
dliwych substancji do atmosfe­
ry została zlokalizowana. Pod­
jęto jednocześnie środki dla
zapewnienia bezpieczeństwa
mieszkańców miasta przed za­
truciem.

Nie wszyscy jednak to ro­
zumieją. Kilka dni temu po­
wielaczowym pismem pouczył
rzecznik prasowy Centralnego
Związku Rzemiosła mgr Zenon

Pająk naszą redakcję, a kon­
kretnie redaktora naczelnego
Pismo było krótkie i poucza­
jące: „Z powodu nieobecności
Pana Redaktora na konferen­
cji prasowej w dniu 15 kwie­
tnia br. (pomimo serdecznego
zaproszenia) przesyłam matę
riały merytoryczne do ewen­
tualnego wykorzystania".

Zdawałoby się, że rzecznik
prasowy centralnej instytucji
odróżnić winien zaproszenie

nych decydują o produkcji
szeregu zakładów hutniczych
w kraju. Głównie z tych za­
kładów otrzymujemy skutecz­
na pomoc w obsadzie niewral-
gicznych stanowisk pracy.
Znaczna pomoc w tym zakre­
sie uzyskamy od osób kończą­
cych zasadnicza służbę woj­
skowa. Ponadto podobne ofer­
ty skierowało pod naszym a-

dresem szereg zakładów pra­
cy oczekujących na nasze wy­
roby. W sumie bedzie to zna­
czna pomoc.

— W mojej ocenie jest to
bardzo szeroka i trudna akcja.
Kiedy może dojść do zatrud­
nienia w hucie tych pracowni­
ków?

— Przebieg akcji jest lepszy
niż można było tego oczekiwać.
Pierwsze uzupełnienie obsad
nastąpiło już w dniu 7 maja, a

dalsze sa w toku.
— Czy udzielenie tej pomo­

cy ma charakter przejściowy?
Jak długo w Pańskiej ocenie
może to trwać?

— Tak długo jak wymagać
bedzie tego sytuacja zatrud­
nieniowa i produkcyjna kom­
binatu.

ma ta używana jest do pro­
dukcja kineskopów telewizyj­
nych.

Droga kolejową odchodzą
już partie blachy zimnowalco­
wanej, przeznaczone dla prze­
mysłu motoryzacyjnego.

Asortyment towarów hutni­
czych, których produkcja jest
wznawiana, ulega stałemu roz­
szerzaniu.

teraz i tutaj czuję potrzebę
robienia czegoś zupełnie nor­
malnego dla ludzi, bo patrząc
szerzej niż tylko na teatr —

tych rzeczy dla ludzi wcale
nie mamy tak wiele.

— W tym sensie Pański
program jest więc ambitny...

— Nie wiem, czy teraz pan
nie ironizuje, ale cieszę się,
że go pan tak nazwał, bo ga­
tunek, który tym razem upra­
wiam, jest jakby zupełnie nie-

ambitny. Komedia muzycz­
na? Fe. to dobre dla operet-i
ki. Może. Ale gdzie można o-

bejrzeć w Krakowie komedię
muzyczną?

— Stary Teatr zaczął pró­
by „Operetki” Gombrowicza.

— To wspaniale. Ja już
próby skończyłem. Próby ma­
lutkiej, trzyosobowej operetki
Chmielnika.

— I tym razem sam Pan
reżyseruje i gra .jedną x ról.
Nie za duże obciążenie?

— Za duże. Bardzo przy­
dałby mi się reżyser, który
spojrzałby na to z zewnątrz.
Ale już wkrótce on się poja­
wi. Myślę o publiczności. Kie­
dy gram, nasłuchuję pilnie
jednym uchem oddechu wido­
wni i od niej najwięcej się
dowiaduję, prawdzie trochę
to późno, bo już na premierze,
ale teatr na nremierze się nie
kończy — „Romancę” zagra­
liśmy już sto pięć razy i gra­
my ją nadal.

— Życzę powtórzenia tego
sukcesu.

— Na wszelki wypadek nie
dziękuję.

Rozmawiał: G. K.

A W stolicy Węgier spłonę­
ła jedna ze znanych, historycz­
nych hal targowych. Jak poda­
ła agencja MTI, ogień wybuchł
w hali przy placu Rakoczego
w piątek późnym wieczorem.

A Na przejeździć kolejo­
wym między miejscowościami
Ablyk i Angrien w Uzbeki­
stanie pociąg towarowy wpadł
na nadjeżdżający autobus,
rozbijając go na dwie części.
W katastrofie zginęły na

miejscu dwie osoby, cztery
zmarły po przewiezieniu do
szpitala, a 24 pasażerów au­
tobusu zostało rannych. Dwóch
z nich znajduje się w ciężkim
stanie.

Według wstępnych danych,
przyczyną katastrofy było
zlekceważenie elementarnych
zasad bezpieczeństwa ruchu
drogowego.

A Padające od kilku dni
ulewne deszcze w Kenii spo­
wodowały powódź, w której
zginęło ponad 70 osób. W nie­
których regionach kraju tylko
podczas minionego tygodnia
zanotowano ok. 400 mm opa­
dów. Pod wodą znalazło się
wiele miejscowości.

Pouczono nas
redakcji na swoją imprezę od
obligatoryjnej obecności re­
daktora naczelnego na każdej
konferencji wymyślonej przez
kogoś Zdawałoby się także,
że rzecznik prasowy winien
pamiętać o tym, że korzysta­
nie z zaproszenia na konferen­
cje jeszcze, na całe szczęście
jest dobrowolne. Pan mgr Ze­
non Pająk może wzywać >

wytykać nieobecność szefom
pism finansowanych i wydawa­
nych przez Centralny Związek
Rzemiosła.

Przyznam się, że niechętnie
jeździmy na takie centralnie
nadęte imprezy. Wczytaliś­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Bonn nie sugeruje zie tutaj
sytuacją strajkową. Rząd
RFN jest zdecydowany kon­
tynuować dotychczasowy dia­
log i to we wszystkich dzie­
dzinach. Rozwój sytuacji we­
wnętrznej napawa go oczywi­
ście troską, jednak nie ma to

żadnego wpływu na dalszy
tok dialogu dwustronnego. To,
co ukazuje się w tutejszych
środkach przekazu nie powin­
no być utożsamiane z polity­
ką RFN wobec Polski, która
toczy się własnymi torami.

Czy debra wola

nie będzie nadużyta?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gdańskiej Czesława Tołwiń­
skiego.

W pierwszym oświadczeniu
stwierdził on: „Kierując się
dobrą wolą oraz intencją jak wódzkimi podjęło
najszybszego rozwiązania sy­
tuacji zagrażającej istnieniu
stoczni oświadczam, że żadna
z osób uczestniczących w nie­
legalnym strajku, która xv

dniu - dzisiejszym opuści za­
kład, nie przestaje być pra­
cownikiem stoczni. Dalsza sy­
tuacja zatrudnienia wszystkich
pracowników stoczni uzależ­
niona będzie od przywrócenia
jej działalności przez organ
założycielski. Jeżeli organ ten

uzna, że są spełnione odpo­
wiednie warunki kredytowe i
możliwości udzielenia dotacji..

W drugim dyrektor Stoczni
Gdańskiej oświadczył, że „w
związku ze zgłaszanym przez
Związek Zawodowy Pracow­
ników Stoczni Gdańskiej im.
Lenina postulatem podwyższe­
nia wynagrodzeń pracowni­
czych został on rozpatrzony z

całą starannością w ramach
możliwości płacowych przed­
siębiorstwa. Wszelkie podwyż­
ki płac będą realizowane w

ramach nowego zakładowego
systemu wynagrodzeń, w mia-

finansowychrę możliwości
stoczni...

Strajkującym
zostało również
prokuratora wojewódzkiego w

Gdańsku Ryszarda Zegara na­
stępującej treści: Oświad­
czam, że w wypadku przerwa­
nia nielegalnego strajku i
spokojnego opuszczenia Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina nikt

przekazane
oświadczenie

Uroczystości kościelne w Krakowie
KRAKÓW (PAP). 8 bm., od­

były się w Krakowie tradycyj­
ne uroczystości kościelne ku
czci świętego Stanisława, któ­
re w tym roku zbiegły się z

dziewięćsetną rocznicą prze­
niesienia relikwii biskupa mę­
czennika ze Skałki na Wawel,
Rozpoczęła Je procesja z ka­
tedry wawelskiej do klasztoru
Ojców Paulinów na Skałce,
prowadzona przez arcybisku­
pa Enri Kabongo z Zairu, by­
łego sekretarza osobistego pa­
pieża Jana Pawła II.

Nieść pomoc dzieciom

potrzebującym opieki
(Inf. wł.) Członkowie kra­

kowskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci opiekują się
dziećmi potrzebującymi po­
mocy. głównie nie posiadają­
cymi rodziców, przebywający­
mi w różnego typu placów­
kach opiekuńczo-wychowaw­
czych. a także dziećmi chory­
mi. Przy ZW TPD w Krako­
wie działają koła środowisko­
we oraz specjalistyczne, w

których zrzeszeni są rodzice
mający dzieci chore na cukrzy­
cę, celiakię, z porażeniem móz­
gowo-rdzeniowym. upośledzo­
ne fizycznie i umysłowo. Przy
Zarządzie Wojewódzkim ist­
nieją także dwie placówki gpe-

Nie łylko
na Ursynowie...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Sky—blok muzyczno-rozryw­
kowy.

Zginęło 36 osób

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wydarzyła lię w bardzo trud­
no dostępnym terenie. Dotar­
cie na miejsce zdarzenia zaję­
ło specjalnej ekipie ratunko­
wej ponad 2 godziny. Wiado­
mo jedynie, że w chwili wy­
padku panowały niesprzyjają­
ce warunki pogodowe

Ekipa śledcza próbująca u-

my się w przysłane materiały
w postaci tabel, informacji i
notatek sporządzonych urzędo­
wym żargonem naczelników,
dyrektorów i prezesów —

zwierzchników pana rzecznika
prasowego. Bije z nich urzę­
dowy optymizm z rozwoju
rzemiosła Mogliśmy to oczy­
wiście przepisać, opisać, przed­
stawić Czytelnikom Walimy
jednak poszukiwać na własną
rękę w naszym regionie od­
powiedzi na pytania Czytelni­
ków. w tym także rzemieślni­
ków jak np.: dlaczego usługi
tak drożeją, dlaczego rzemieśl­
nicy mają tak olbrzymie kło­

W jednej z depesz z Gdań­
ska Reuter pisze: Lech Wałę­
sa i jego kurcząca się grupa
strajkujących zaapelował; w

sobotę o rozmowy pokojowe,
zaś „Solidarność” wydaje się
zmierzać ku druzgocącej po­
rażce w swej najświeższej
próbie sił z polskim rządem
komunistycznym. Zdaniem
Reutera sześciodniowy protest
w Stoczni im Lenina — ko­
lebce „Solidarności” w 1989
r. — szybko'kruszy się pod
oficjalnym naciskiem —

twierdzą źródła zbliżone do
strajkujących.

z uczestniczących w strajku
nie będzie zatrzymany z po­
wodu brania w nim udziału...

Kierownictwo stoczni w po­
rozumieniu z władzami woje-

niezbędne
kroki, aby w sposób humani­
tarny rozwiązać sytuację, któ­
ra powstała w wyniku ogło­
szenia w stoczni nielegalnego
strajku.

Brano przy tym pod uwagę,
że do strajku wciągnięci zo­
stali w przeważającej mierze
ludzie młodzi, kierujący się e-

mocjami, co utrudnia im u-

świadomienie sobie konsek­
wencji takiego postępowania
dla stoczni i dla nich samych.

Stąd oświadczenia prokura­
tora wojewódzkiego o niewy-
ciąganiu konsekwencji za u-

dział w nielegalnym strajku,
a także oświadczenia dyrekto­
ra stoczni gwarantujące prawa
pracownicze tym, którzy od­
stąpią od okupacji zakładu.
Stwierdził on również, że roz­
patrzone zostaną postulaty
płacowe według uzgodnień ze

związkiem zawodowym pra­
cowników Stoczni im. W. Le­
nina — w miarę możliwości
finansowych stoczni.

Stanowisko to łączy posza­
nowanie prawa z troską o

godność osobistą ludzi wciąg­
niętych w trudną dla siebie
sytuacje.

Dobra wola dyrekcji stoczni,
a także Prokuratury Woje­
wódzkiej nie spotkała się jed­
nak do godzin wieczornych z

odzewem.
W tej sytuacji powstaje py­

tanie: Czy dobra wola nie be­
dzie nadużyta?

Wśród biskupów polskich i
zagranicznych obecny był kar­
dynał metropolita gnieźnień-
sko-warszawski, prymas Pol­
ski — Józef Glemp oraz me­
tropolita krakowski — kardy­
nał Franciszek Macharski.

Podczas mszy, celebrowanej
przez ordynariusza diecezji
częstochowskiej, biskupa Sta­
nisława Nowaka, homilie wy­
głosił kardynał Józef Glemp.

W uroczystościach uczestni­
czyły liczne rzesze wiernych.

cjalistyczne: Ośrodek Wycho­
wania Środowiskowego oraz

Ośrodek Adopcyjno-Opiekuń­
czy.

Działalność towarzystwa o-

piera się głównie na osobach
nie związanych etatowo z TPD.

W sobotę. 7 bm. odbył się
X Wojewódzki Zjazd TPD,
w którym uczestniczyli przed­
stawiciele władz polityczno-
-administracyjnych Krakowa.
Delegaci podsumowali do­
tychczasowa prace towarzys­
twa oraz przyjęli plan działa­
nia na przyszła kadencję. Pre­
zesem ZW TPD wybrano po­
nownie Lucynę Frąckiewicz-
-Godyń. (mr)

Urządzenia dostarczyła
szwedzka firma „Porion Ab”,
ona też zamontowała antene

satelitarna. Odbierać można 9

programów, z tym, że wszyscy

mieszkańcy musza oglądać ta­
ki sam.

stalić przyczyny katastrofy
natrafiła na poważny problem.
Do tej pory nie udało się bo­
wiem odnaleźć tzw czarnej
skrzynki rejestrującej wszys­
tkie parametry lotu. Policja
sprawdziła już nagrania roz­
mów załogi samolotu z lotnis­
kiem w Broennoeysund, oraz

szczątki samego samolotu. Ale
bez czarnej skrzynki ustalenie
przyczyn tragedii będzie, zda­
niem ekspertów, bardzo utrud­
nione.

poty t surowcami, mimo du­
żej armii urzędników utrzy­
mywanej przez nich w ich
związkach, dlaczego polityka
fiskalna nie jest stabilna dla
rzemiosła? W materiałach
centrali nic na ten temat nie
ma. A przecież te pytania mo­
żna mnożyć bez końca.

Dla wielu osób minął już
czas Majstrowania rzeczywi­
stości tabelkami i ogólnymi o-

pisami. Do rzecznika rzemio­
sła jeszcze te prawdy nie do­
tarły. Widocznie jest .rozlicza­
ny przez swoich chlebodaw­
ców z liczby uczestniczących
w konferencji dziennikarzy i
to najchętniej redaktorów na­
czelnych. Obawiam się, że o-

ceny będą coraz gorsze.

LECH KMIETOWLCZ

Depesza z Polski
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Miłosza Jakesza, prezyden­
ta Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej — Gu-
stava Husaka oraz przewo­
dniczącego rządu Czecho­
słowackiej Republiki Socja­
listycznej — Lubomira
Sztrougala — a także do
KC KPCz, rządu CSRS oraz

narodów bratniej Czecho­
słowacji depesze z serdecz­
nymi pozdrowieniami i naj­
lepszymi życzeniami. W de­
peszy stwierdza się, że

przebyta od historycznego
maja 1945 r. droga wypeł­
niona jest twórczą, budzącą
szczery szacunek i uznanie
pracą i osiągnięciami na­
rodu Czechosłowacji w

dziele budowy socjalizmu,
materialnego i kulturalne­
go postępu, dokonanego
pod przewodnictwem KPCz.
Był to okres również
wszechstronnego rozwoju
przyjaźni i współpracy pol­
sko-czechosłowackiej.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
re wyzwalali wspólnie z

żołnierzami polskimi, m.

in.: Kielce, Kraków, O-
święcim, Łódź i Tychy.

W SIEDZIBIE Konsulatu
Generalnego PRL w No­
wym Jorku odbyło się w

sobotę, 7 bm. spotkanie z

grupą młodych Polaków —

stypendystów na amery­
kańskich uczelniach.

Obecnie w nowojorskich
uczelniach wszystkich ty­
pów przebywa ok. 150
Polaków.

W spotkaniu, któregc go­
spodarzem był konsul ge­
neralny PRL Andrzej Ol­
szówka uczestniczyli rów­
nież opiekunowie studen­
tów ze strony uczelni.

W Krakowie...

...prezydent Tadeusz Sal­
wa spotkał się z delegacją
zaprzyjaźnionego z Krako­
wem miasta Graz (Austria),
pod przewodnictwem bur­
mistrza Grazu Alfreda
Stingla. Goście zapoznali
się ze stanem gospodarki,
a także rozwojem turystyki
i problemami rewaloryzacji
Krakowa. Omawiano per­
spektywy dalszej współpra­
cy i wymiany kulturalnej
między Krakowem a Gra­
zem. W spotkaniu uczestni­
czył prof. Max Mayer, pre­
zydent międzynarodowego
forum miast historycznych.

*

...podczas spotkania pre­
zydenta Tadeusz Salwy z

władzami dzielnicy Krowo­
drza omawiano wykonanie
planu społeczno-gospodar­
czego oraz stan inwestycji
komunalnych, kulturalnych
i oświatowych w dzielnicy.
Poruszono także temat re­
alizacji postulatów wybor­
ców, zgłoszonych w kam­
panii wyborczej do rad na­
rodowych i w wyborach do
samorządu mieszkańców.
Przedstawiono główne kie­
runki rozwoju dzielnicy
Krowodrza w następnej
kadencji rady narodowej.
W spotkaniu uczestniczył
m. in. sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek (g)

Z dalekopisu
RATUJCIE NOSOROŻCE

(m) „Ratujcie nosorożce”
— pod tym hasłem 32-let-
ni Kenijczyk Michaeł We-
rikho wyruszy niebawem w

pieszą wędrówkę po Euro­
pie Zachodniej. Cel jego
akcji: zebrać fundusze na

ochronę afrykańskich noso­
rożców. Kiedyś tysiące tych
zwierząt żyły na „czarnym
kontynencie” — dzisiaj
grozi im całkowite wymar­
cie. Szczególnie zagrożone
są czarne nosorożce, któ­
rych róg osiąga na rynku
bardzo wysoką cenę.

Werikhe, właściciel fir­
my samochodowej, zamie­
rza w ciągu czteromiesięcz­
nego marszu odwiedzić ko­
lejno Włochy, Szwajcarię,
RFN, Holandię i Wielką
Brytanię. Jego kampanię
zorganizowały Światowy
Fundusz na Rzecz Ochrony
Dzikiej Fauny i Flory oraz

podobna organizacja dzia­
łająca w Afryce Wschod­
niej. Finansowo wspierają
go rząd kenijski i towarzy­
stwo naftowe „Caltex”.

POKAZ FILMÓW
ROBERTA REDFORDA

W ZSRR
Na festiwal swoich fil­

mów przybył w sobotę do
Związku Radzieckiego a-

merykański aktor, reżyser
i producent Robert Red-
ford. W największym kinie
w Leningradzie rozpoczął
się pokaz filmów z iego
udziałem.

0 cenach i płacach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
którzy kiedyś mieszkali na

Wschodzie. Z kolei inny rozmó­
wca zaproponował, by spraw­
dzić czy prace remontowe w

Teatrze Słowackiego, zwłaszcza
zaś ustawione wokół niego
specjalne ogrodzenie wyzna­
czające teren pod składowa­
nie materiałów itp. nie zasz­
kodzą zieleni Plant?

To tylko niektóre ze zgło­
szonych spraw Wszystkie sy­
gnały wykorzystamy w co­
dziennej redakcyjnej pracy

(koź)
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ZUKÓW
a * ffnocy k 8 na 9 maja 194$ r. na przedmieściach Berli-
S A jg o<* w Karlshorst w towarzystwie przedstawicieli wojsk

40?tt,2!?l*C£1'ch USA, Wielkiej Brytanii i Francji przyj-
mował bezwarunkową kapitulację Niemiec. DelegacjiTMTM niemieckiej przewodniczył feldmarszałek Keitel. Jak

wspomina wielu uczestników tego ceremoniału Keitel
uporczywie wpatrywał się w Żukowa. Widział go po raz pierw­
szy, słyszał o nim od dawna. Wzrok Keitla zdawał się pytać, kim
jest ten człowiek, którego imię związało się na trwałe z klęskami
Wehrmachtu. Ani pochodzenie społeczne, ani rodzinna tradycja,
ani wojskowe tytuły naukowe nie przemawiały za Żukowem. A
jednak kończył II wojnę światową w stopniu marszałka, zastęp­
cy naczelnego dowódcy Armii Czerwonej i w otoczeniu sław ze

wszystkich frontów wojny z Niemcami oschłym tonem dyktował
warunki podpisania dokumentów kapitulacji.

Wywiad niemiecki od pierwszych niepowodzeń na wschodnim
froncie śledził specjalnie miejsca pobytu Żukowa. Gdy Stalin wez­
wał go w październiku 1941 r. spod Leningradu pod Moskwę, z lo­
tniska gdzie lądował samolot Żukowa usunięto wszystkich pracow­
ników i wojskowych. Chodziło o ukrycie faktu, że Zuków przestał

. dowodzić Frontem Leningradzkim i obejmuje Front Zachodni, co­
fający się w tych dniach pod Moskwę. Wiadomość o miejscu poby­
tu Żukowa w drugiej połowie wojny niemiecko-radzieckiej była
ważnym sygnałem o przygotowywanym natarciu Armii Czerwonej.
Bo też pierwsze porażki niemieckich wojsk, a później zdecydowa­
ne zwycięstwa w skali strategicznej wiążą się z nazwiskiem Żu­
kowa. Kiedy w pamiętnikarskiej literaturze wyżsi dowódcy armii
radzieckiej żalili się, że ich fronty były ogołacane z wojsk i sprzę­
tu, który kierowano na odcinki gdzie przebywał Żuków, ten z pro­
stotą oświadczył, że nie widzi w tym żadnej nieprawidłowości, gdyż
jako przedstawiciel Kwatery Głównej realizował najważniejsze
przedsięwzięcia. Na poszczególne fronty wyjeżdżał w towarzystwie
marszałka Wasilewskiego, znakomitego teoretyka, sztabowca i do­
wódcy. Dobrze się uzupełniali i rzeczywiście ta dwójka przygo­
towywała i kierowała największymi operacjami pod Stalingradem,
Kurskiem, na Ukrainie i Białorusi. Oczywiście bjfli dowódcy fron­
tów i armii, był Sztab Generalny i wreszcie Stalin. Ale koncepcje
rozstrzygających rozwiązań są autorstwa Żukowa i Wasilewskie­
go, często również samego Żukowa.

O jego stosunkach ze Stalinem krążą cale opowieści. Niektórzy
twierdzą, że niektóre z rozmów Żukowa ze Stalinem były tak o-

stre, że lepiej było ich nie słuchać. Przeczy to całej charakterysty­
ce Stalina nie znoszącego sprzeciwu, ale pozornie. Trzeba pamiętać,
że despotyczny, posunięty czasami dó granic zbrodni charakter
Stalina nie mógł funkcjonować bezkarnie w czasie wojny. W obli­
czu ciężkich klęsk w początkowym okresie wojny nie można było
wyjść z nich poprzez tylko zsyłki i wyroki. Arytmetyka wojny jest
okrutna, błąd wodza jest nie do naprawienia, niknie nieomylność
bo jest boleśnie sprawdzana. Toteż talent Żukowa musiał zostać
zauważony i uznany tak jak innych wyższych dowódców, którzy
uchronili głowy w lagrach i zostali zrehabilitowani. Metody czy­
stek z końca lat trzydziestych nie przystawały do surowych cza­
sów wojennych. Nie oznacza to bynajmniej kryształowego wize­
runku Stalina. Błędny i okrutny stosunek do tych, którzy dostali się
do niewoli, zdarzające się aresztowania i decyzje personalne, a

przede wszystkim upór przy niektórych decyzjach wojskowych
odsłaniał ciemne oblicze Stalina. Nie brakowało jednak Żukowowi
oprócz odwagi żołnierskiej też cywilnej, co przy jego charakterze
wymuszało szacunek i liczenie się z jego zdaniem przez Stalina.

Sam Żuków zresztą w rozmowach spisanych przez wybitnego pi­
sarza radzieckiego Simonowa nie ukrywa swojego podziwu dla
Stalina przed wojną. W swoich pamiętnikach, które wkrótce po
opublikowaniu stały się często cytowanym źródłem wiedzy woj­
skowej, Żuków nie poluje na sensacje. Rozbieżności z naczelnym
dowódcą opisuje spokojnie i nie ukrywa ich, chociaż podchodzi
do nich bez emocji. Stwierdza na przykład,, że po pierwszych po­
rażkach Stalin wyżył się na pracownikach Sztabu Generalnego
kierowanych przez Żukowa, ale latem 1942 r. zrozumiał swój błąd
nie przewidując niemieckiego natarcia na południu. Żuków stara

się w swoich wspomnieniach maksymalnie udokumentować cały
przebieg działań wojennych. Długo przed obecną kampanią odkry­
wania białych plam rzeczowo analizuje przyczyny pierwszych po­
rażek wojsk radzieckich, uwarunkowania polityczne i gospodar­
cze działań wojennych w lecie 1941 r. Nie oszczędza Stalina, ale
także przejrzyście analizuje wszystkie błędy dowództwa Armii
Czerwonej. A mógłby podkreślać, że z końcem 1940 r. w sztabowej
grze wojennej na Kremlu, trwającej ośiern dni, on jako dowodzą­
cy stroną napadającą („niebieskimi”) prawie dokładnie przewidział
początkowe tygodnie wojny, które miały nadejść za sześć mie­
sięcy.

Gieorgij Żuków przyszedł na świat w guberni kałuskiej w 1896
r. w rodzinie biedniaka, trochę szewca, trochę najemnego parobka.
Terminował w zawodzie kuśnierza w-Moskwie, a następnie w 1915
r. trafił na front. Po kursach podoficerskich zaczął swoją żołnier­
ską karierę w coraz bardziej zrewolucjonizowanych szeregach car­
skiej armii. Stąd już było niedaleko do coraz wyższych stopni w

Armii Czerwonej. Samouk, uparty i utalentowany, chłonął wiedzę
wojskową w szkołach oficerskich i na kursach. Ten wybitny póź­
niej strateg nie ukończył żadnej akademii wojskowej. Mimo tego
dowodził pułkami i dywizjami, by w 1939 r. pełnić obowiązki za­
stępcy dowódcy Białoruskiego Okręgu Wojskowego. Czystki lat
1937—1938 zagęszczały wokół niego atmosferę. Gdy wydawało się,
że już zostanie zakwalifikowany jako wróg ludu niespodziewanie
odkomenderowano go nad rzekę Chałchin-goł, gdzie w Mongolii
wojska radzieckie cofały się przed Japończykami naruszającymi
terytorium MRL. Opanował sytuację i w sierpniu 1939 r. rozgro­
mił japońskie dywizje przywracając równowagę sił na tym fron­
cie. Odebrał wówczas skutecznie Japończykom złudzenia o sła­
bym wyszkoleniu sił radzieckich na Dalekim Wschodzie. Po roi- ■
czarowaniach działaniami wojsk Związku Radzieckiego z Finami
na Przesmyku Karelskim wraca, obejmując dowództwo Kijowskie­
go Specjalnego Okręgu Wojskowego, a wkrótce funkcję szefa Szta­
bu Generalnego.

Na tym stanowisku przychodzi mu zmierzyć się z armią nie­
miecką. Nerwowość pierwszych tygodni w pracy sztabowej wyna­
gradza Żukowowi praca liniowa na kierunku kijowskim. Warto od
razu powiedzieć, że niemiecka grupa Armii „Południe” na tym
kierunku w czerwcu i lipcu 1941 r. odniosła najmniej sukcesów,
i nacierała najwolniej. W ostatnich dniach lipca żąda oddania Ki-

. jowa i skrócenia linii frontu. Płaci za to niełaską Stalina i utratą
stanowiska szefa Sztabu Generalnego. Kilka tygodni potem wojna
potwierdza racje Żukowa, rozbity front poza Kijowem umożliwia
Niemcom głębokie włamanie na południu. Żuków otrzymuje pod­
rzędny Front Odwodowy i realizuje swoją ideę: organizuje prze­
ciwnatarcie, pierwsze z prawdziwego zdarzenia w tej wojnie i li­
kwiduje występ pod Jelnią zagrażający Moskwie. Krańcowo trud­
na sytuacja we wrześniu 1941 r. pod Leningradem nakazuje Stali­
nowi wysłanie tam Żukowa. Niemcy po błyskotliwych zwycięstwach
w republikach nadbałtyckich grzęzną na przedpolach Leningradu.
Liczni kronikarze i twórcy pamiętników opisują jak szybko zmie­
niały się oddziały radzieckie kiedy Żuków zaczynał nimi kiero­
wać. Z pasywnych działań przechodziły do aktywnych, walką usi­
łując zdobyć inicjatywę. Na plan dalszy odchodzili ulubieńcy Sta­
lina wyrośli jeszcze w czasie wojny domowej: Timaszenko, Woro-
szyłow, Kulik, Mechlis. Wschodziły gwiazdy Żukowa, Koniewa,
Wasilewskiego, Rokossowskiego, a potem Malinowskiego, Czer­
niawskiego. Żuków w tym czasie zdobywa absolutną pozycję nu­
mer jeden i zostaje wkrótce zastępcą naczelnego dowódcy. Broni

Moskwy i odrzuca wojska niemieckie od stolicy ZSRR. Potem
na jego koncie jest koordynowanie obrony i natarcia pod Stalin­
gradem, obrona przełęczy Kaukazu, ofensywy pod Kurskiem, na

Ukrainie i Białorusi, opanowanie Bułgarii. Po likwidacji szczebla
przedstawicieli Kwatery Głównej nadzorujących po kilka frontów
Żuków dowodzi najsilniejszym frontem radzieckim w końcowych
miesiącach wojny — 1 Frontem Białoruskim oswobadzającym Pol­
skę i zdobywającym Berlin. W czerwcu 1945 r. odbiera Defiladę
Zwycięstwa w Moskwie.

Po wojnie dowodzi grupą wojsk radzieckich w Niemczech, a na­
stępnie pełni szereg odpowiedzialnych stanowisk w Ministerstwie
Obrony ZSRR. Nie ominęły go wówczas trudne sprawy polityczne.
Wszystko wskazuje na to, że rzeczywiście kierował operacją aresz­
towania Berii, pomijając malowniczy epizod rewolwerów w kie­
szeniach członków kierownictwa partii, opisywany ostatnio przez
współpracownika Chruszczowa. Jego charakter jeszcze raz uwi­
doczni się w czerwcu 1957 r., gdy jako członek Prezydium KC
KPZR i minister obrony ZSRR sprzeciwi się próbie usunięcia
Chruszczowa, rzucając w twarz stalinowcom znane dziś słowa:

. „Armia jest przeciwna tej decyzji i bez mojego rozkazu nie ru­
szy się z miejsca ani jeden czołg”: Kryzysy w ZSRR zaczęto roz­
wiązywać metodami politycznymi. Ale Chruszczów nie znosił sil­
nych ludzi. Żuków za działalność w radach wojennych frontów

. w II wojnie światowej też go zbytnio nie cenił. Wkrótce po zde­
cydowanej obronie Chruszczowa ten go zwolnił z zajmowanych
stanowisk. Próba odebrania Żukowowi daczy pod Moskwą w So­
snowce nie udała się jednak.

W tej daczy powstały sławne pamiętniki marszałka. Można x au­
torem polemizować i sprzeczać się, nie można zakwestionować
rzetelnej pracy autora.

LECH KMIETOWICZ

Salut zwycięstwa
1 mają 1945 r. wrax ze stuoso­

bową grupą, oficerów i podofice­
rów 9 zapasowego pułku piechoty
z LuWina przybyłem do Olsztyna,
gdzie mieliśmy formować 50 pułk
piechoty i 15 dywizję piechoty.
Miałem wtedy stopień kaprala.
Na razie — póki co — doprowa­
dzaliśmy do porządku .poniemiec­
kie koszary nad Jeziorem Kortow-
>kim. pełniliśmy służbę wartow­
nicza i patrolową na terenie mia­
sta. w którym było jeszcze sporo
Niemców i tytko garstka Polaków.
Olsztyn był wtedy miastem nie­
spokojnym, nieustannie nękanym
przez ..szabrowników” i innych
bandziorów. Przybycię naszej
dobrze wyszkolonej i uzbrojonej
grupy wydatnie przyczyniło sie
do oonrawy sytuacji.

Wieści ze świata dopływały do
nas rzadko i z opóźnieniem. Gdzieś
około 5 czy 6 maja dotarła do nas

spora paczka z kilkoma numera­
mi dziennika „Polska Zbrojna”.
Dowiedzieliśmy się o zdobyciu
Berlina, śmierci Hitlera i spotka­
niu wojsk radzieckich i amery­
kańskich nad Łabą. Zrozumieli­
śmy wtedy, że oto nastał początek
końca III Rzeszy.

Wnocyz8na9maja1945r.
obudziła nas piekielna kanonada
ze wszystkich chyba rodzajów
broni palnej. Cóż się stało?! Czyż­
by jakiś hitlerowski desant?! A
może napad jakiejś faszystowskiej
bandy, których nie brakowało
przecież w okolicznych lasach?!
Dowódca naszej grupy — puł-

. kownik Piotr Filipiak — zarządził
alarm bojowy, a sam połączył się
za pośrednictwem palowego tele­
fonu z radziecką Komenda Mia­
sta. Patrzyliśmy z napięciem na

twarz pułkownika. Zamienił ze

swym rozmówcą kilkanaście słów
— i słuchawka wyśliznęła mu się
x dłoni.

— Chłopcy — krzyknął donoś­
nie. — Niemcy skapitulowali bez-
warunikowo! Wojna skończona!
Pokój! Pokój!!!

Wszyscy — jak jeden mąż —

wybiegaliśmy przed koszarowy
budynek.'W szale nieopisanej ra­
dości opróżnialiśmy magazynki
naszych karabinów, automatów,
pistoletów. Nasze strzały łączyły
sie ze strzałami czerwonoarmi­
stów w zgodny, wspaniały akord-
salutu. SALUTU ZWYCIĘSTWA!

Tomasz CzabańskI

Autor w czasie wojny przeby­
wał na przymusowych robotach
w Niemczech. W 1944 zbiegł i
ukrywał się w Garwolinie. Po
oswobodzeniu miasta został po­
wołany do Wojska Polskiego i do­
służył się stopnia majora. Obec­
nie jest> dziennikarzem „Dziennika.
Ludowego”. Korespondencję otrzy­
maliśmy t „Trybuny Ludu",

Pytałem o drogę
do Berlina

Zbliżał się dzień 1 maja 1945 r.

Byłem wówczas na froncie
wschodnim, już za Berlinem, po­
nieważ zamknęliśmy właśnie że­
lazny pierścień okrążający stoli­
ce III Rzeszy. Byłem wtedy za­
stępcą dowódcy dywizjonu do
spraw politycznych, a jako że by­
łem wychowany w duchu trady­
cji robotniczej zdecydowałem sie
pójść do sekcji politycznej pułku
w sprawie jakichś materiałów
propagandowych związanych z

pierwszomajowym świętem. Z puł­
ku skierowano mnie w tej spra­
wie do sztabu dywizji. Tam
oświadczono, że oni również nie
maja żadych materiałów, ale że

mogą mnie wysłać do... Warsza­
wy w charakterze delegata dy­
wizji na uroczyste posiedzenie
KRN, które ma się odbyć nie
pierwszego, tylko trzeciego maja.
Trochę dziwmy wydał ml sie ten

termin, ale i tak myślałem. że

oszaleję z radości. Nó i w taki to

sposób znalazłem sie w Warsza­
wie w dniu 3 mają 1945 roku,
jako członek delegacji 1 Armii
WP na uroczyste posiedzenie Kra­
jowej Rady Narodowej. O spra­
wie tej pisano już wielokrotnie,
a wiec ja sie zajme moimi prze­
życiami związanymi z, powrotem
delegacji do Berlina. Z Warszawy
wracaliśmy na front w dniu 7
maja wczesnym rankiem. Kie­
rownictwo naszej armii zaopa­
trzyło nas w tak „znakomity” sa­
mochód, żę do oddalonego o led­
wo 300 kilometrów Poznania, do­
tarliśmy już gdzieś tak pod wie­
czór. A w Poznaniu, na Jeżycach,
znów przymusowy postój, Ale. że

zatrzymaliśmy sie tuż przy ulicy
Słowackiego spytałem sie pułkow­
nika. który nami dowodził, czy
mogę na chwilę sie oddalić. Ze­
zwolił. tylko ostrzegł. że gdy sa­
mochód sostanie naprawiony/ nie
będą na mnie czekać. Mimo to

zdecydowałem się pobiec do Ka­
zimierza Kodura. w którego
warsztacie zatrzymałem sie kie­
dyś, przed laty jako bezrobotny
w poszukiwaniu pracy i chleba.
Alę gorzki to był chłeb. Teraz
zapragnąłem jemu właśnie udo­
wodnić. przekonać go, że „jestem..,,
że byłem wiele wart i dzięki wła­
dzy ludowej wybiłem sie na ofi­
cera. na ludzi. To było dla mnie
bardzo ważne.

Lecz, gdy wróciłem od Kodura
samochodu jiuż nie było. Poszed­
łem wiec do niego raz jeszcze, by
spytać o drogę na Berlin. I wtedy,
gdy zamykałem drzwi mieszka­
nia mojego byłego majstra usły­
szałem potężną kanonadę zeni-
tówek. Prawie jednocześnie też,
piętro wyżej, ktoś otworzył drzwi
na klatkę schodowa i jakiś miły
głos kobiecy zapytał co to takie­
go. dlaczego strzelają? Wojna się
skończyła, prosa* pani — rzekłem.
Strzelają na wiwat, z radości.

W Berlinie znalazłem się. dzięki
uprzejmości sojuszników, czyli
żołnierzy Armii Czerwonej, a na­

stępnego dnia rano wyspany i
nakarmiony wyszedłem na miasto.

Antoni Bernat

Autor od 1961 r. jest emerytem
i mieszka w Łodzi. Koresponden­
cję otrzymaliśmy z „Głosu Ro­
botniczego”.

Szliśmy na Pragę
Po przerwaniu frontowej linii

na rzece Nysie, Niemcy pośpiesz­
nie wycofywali, się w .głąb Cze­
chosłowacji. Nasze wojską ściga­
ły wrogą, który nie stawiał żad­
nego oporu od 6 maja; 9.
maja 1945 rofcu wieczorem moja
samodzielna kompania zwiadow­
czą po dłuższym ściganiu nieprzy­
jaciela zatrzymała się na odpo­
czynek w opuszczonej przez lud­
ność cywilna wsi. Zmęczeni żoł­

nierze położyli sie w pełnym ekwi­
punku bojowym do snu. Ja na­
tomiast pełniłem dyżur w kom­
panii. Chodziłem wokół swojej
jednostki, aby przypadkiem sie­
dząc nie usnąć z przemęczenia.
Wieczór majowy był cichy i wy­
dawało sie. że spokojny. Około
godziny 22 w rejonie sztabu
19. Sudeckiej Dywizji . Piechoty
usłyszałem jakieś intensywne
gwary i krzyki. Więc melduję do­
wódcy, że w obrębie sztabu sły­
chać jakieś donośne rozmowy nie­
dopuszczalne na linii frontowej.
Kapitan kazał sprawdzić co się
tam dzieje. Ostrożnie podchodzę
w to miejsce i w wieczornym
mroku zauważyłem grupę żołnie­
rzy wymachujących rękami i w

podnieceniu głośno rozmawiają­
cych. Myślę, czyżby się kłócili ze

sobą? Podszedłem do nich bliżej
i krzyczę nerwowym głosem: do
jakiej cholery się drzecie? Spać
o tej porze wam się nie chce?

Aoninato:Jakto,wyniewie­
cie? Przecież koniec wojny! Przed
chwila przez radio podali. Niem­
cy skapitulowali!

Osłupiałem z wrażenia, chwilo­
wo nie mogłem nic przemówić,
wykrztusić z siebie żadnego sło­
wa, tylko odwróciłem się w tył
i pędzę jslk szalony do swojej
kompanii. Wpadam do dowódcy
jak opętany i krzyczę, podniecony
z wielkiej radości: Panie kapita­
nie!... Koniec wojny! Kapitan zer­
wał sie z łóżka. To nie może być!
to nie może być! — powiada.
Szybko się ubrał i pobiegł do
sztabu dywizji. Za chwilę wrócił.

— Tak, chłopcy! Mówił spokoj­
niej... To już koniec wojny. Niem­
cy rzeczywiście skapitulowali. Pro­
szę zrobić pobudkę, jedziemy da­
lej do przodu.

Szybko uformowano kompanie
1 zamiast odpocząć ruszyliśmy
swoimi samochodami w kierunku
Czechosłowacji, bez odpoczynku,
jechaliśmy ta całą, nóc mąjowa.

Na 'drugi dzień zobaczyliśmy
porzucona niemiecka broń, w nie­
ładzie ułożoną w stosy jak drew­
no. Usiadłem przy kupie niemiec­
kich karabinów, brałem je poje­
dynczo do reki za lufę i uderza­
łem szyjką kolby o pień ścię­
tego drzewa. Kolba odpada­
ła w jedną stronę, a lufę
odrzucałem w drugą stronę.
Trzasnąłem o pień — za śmierć
najbliższych i kolegów, trach dru­
giego — za łzy sierot, łup trze­
ciego — za inwalidów wojennych.
Czwartego — za słód, nędze i po­
żary aby nigdy na świecie nie
było wojen itd. iibd. Tak sie mści­
łem na narzędziach zbrodni, żad­
nemu człowiekowi niepotrzebnej
na całym ziemskim globie.

Gracjan ChochorowsM

Autor służył w Wojsku Polskim
do 1946 r. Obecnie jest emery­
tem i mieszka w Głogowie. Ko­
respondencję otrzymaliśmy z

„Gazety Robotniczej”.

Strzelanie na wiwat

Noc. Z czujnego snu budzą nas

wystrzały karabinów. Najpierw
pojedynczo, potem coraz ich wię­
cej. Strach! Wojską w mieście
mało. Trwają walki o Berlin. Po­
przedniego dnia chodziły pogło­
ski. że bandy UPA chca zaatako­
wać miasto. Czyżby już?

Strzały po chwili jakby uci­
chały, ą może. usypiając coraz

mniej ich słyszymy? Rano wielka
radość na ulicach. Berlin zdobyty.
Tak strzelaniem, na wiwat wojsko
święciło koniec długiej, okrutnej
wojny.

Było to 9 maja 1945 roku. Rzecz
działa się w Stanisławowie.

Maria i Jadwigą Leszczyńskie

Obie panie obecnie mieszkają
w Legnicy. Córka Marii, Jadtoi-

ga jest inżynierem budownictwa.
Korespondencję wysłano do „Prze­
kroju".

Wrócił żołnierz

Przez zapuchnięte od bólu po­
wieki nie poznaj® swojej twarz®-.
To było nazajutrz po zabiegu ope­
racyjnym. Umieszczono mnie w

pojedynczym pokoju' na pierw­
szym piętrzę warszawskiego sana­
torium w Otwocku, teraz zamie­
nionego na szpital ewakuacyjny
I Armii WP. Przed operacją ko­
mendant sanatorium nakłaniała:

— Zgódź się na operację,
wprawdzie bez gwarancji powo­
dzenia; bo dopiero eksperymentu­
jemy w tej dziedzinie, ale jest
nadzieja, że będziesz, normalnie
chodził. Skorzystaj z szansy! Póź­
niej. w cywilu taka operacja nie
na twoją kieszeń. Nie skorzystasz,
będziesz żałować... Wrócisz do
swoich ((gdzież oni — ci swoi —

pięć lat pozą domem) uradują sie.
popatrzą na twoje odznaczenia,
na kule, którymi będziesz się pod­
pierał, dumni będą z ciebie ci
twoi 1 są-siedzi. Postawią pół li­
tra. Niedługo będzie tej uciechy.
Asy się obejrzysz, a staniesz się
zawadą. Dzieciaki będą wołać
.Auternoga1*.

Wlec wczoraj to się odbyło... Na

żywca, pod miejscowym znieczu­
leniem. Przyciśnięto mnie meta­
lowym jarzmem przez -kark do
stołu,. Fragenty tego co ze mną
wyprawiano widziałem w meta­
lowym pałaku wezgłowia. Opero­
wał brodaty profesor w general­
skim mundurze wyłaniającym sie
spod spryskanego krwią kitla,
w otoczeniu kilkunastu lekarzy.

Był taikżę Jednym z wojen­
nych dni, ale szczególnym. Był
bowiem ostatnim z tego sze­

regu zdawałoby się nie kończą­
cych się dni. dla nas Polaków
odliczanych no 1 września 1939
r. Co dzień wiele osób sta­
wiało sobie pytanie: kiedy sic
to skończy, czy dotrwam ży­
wy wraz z bliskimi do pierw­
szego dnia po wojnie? I wresz­
cie przyszedł ten upragniony
ostatni dzień II wojny świa­
towej w Europie. Reprezen­
tanci resztek nie dobitych wojsk
niemieckich złożyli swoje pod­
pisy pod aktem bezwarunko­
wej kapitulacji w Berlinie —

mieście, z którego prawie
sześć lat wcześniej ruszyli na

podbój świata.
Rok temu zaapelowaliśmy do

naszych Czytelników o opisa­
nie jednego dnia wojny —

swoich prywatnych, osobistych
wspomnień z tego co najbar­
dziej utkwiło im w pamięci.
Wraz z nami ten apel podjęły:
„Trybuna Ludu”, codzienne ga­
zety PZPR, „Przekrój”, „Za
wolność i lud” i „Żołnierz
Wolności”. Wpłynęły do naszej
redakcji tysiące listów. Za­
mierzamy cześć z nich opubli­
kować w wydaniu pt. „Księga
Chwały Narodu Polskiego".

9 maja 1945 r. Polacy byli
rozsiani po całej Europie: na

wschodnim i zachodnim fron­
cie, w zniszczonych, ale już
odbudowywanych miastach i
wsiach Polski, wychodził' z

obozów jenieckich i pracy przy­
musowej, szli drogami całej
Europy do Polski. Oddajemy
im głos. Zamiast artykułów i
opracowań zamiast rocznico­
wych ■wstępniaków spójrzmy
ich oczami na ostatni dzień
wojny.

REDAKCJA

To nie była tylko operacja, to
całe seminarium naukowe. A zza

okna zaglądały białe bzy. Ich
oszałamiający zapach mieszał sie
z odorem krwi, gazowych koche­
rów. nowokainy i machorki \y ga­
zetowym skręcie.

Kto na!i na sali ooeraryjcej?
-—Ja. pacjent.

"

;,Dajtie bolnomu zafciurit!”*—
rozkazał profesor.

To nie było odstępstwo od sro­
gich reguł sali operacyjnej, to

przez litość dla mnie w piątej go­
dzinie zabiegu na żywo.

Teraz odczuwam straszliwy ból.
Przeklinam chwilę, w której wy­
raziłem zgodę na ten zabieg. Czy
warto było? Przecież po ranie
pod Mirosławcem w lutym pozo­
stały jedynie ńiebolesne blizny.
A to. że po schodach nie mogłem
iść inaczej jak z pomocą pętli'
sporządzonej z bandaża, biegnącej
pod niewładną stopa i przez kark?
Mało to kalek!

Leże więc w pojedynce. Zasłu­
guje na takie względy. Tylko
dwie podobne operacie w całym
chirurgicznym zespole szpitala
wojskowego numer 2343. Obie na

nerwie k niszowym.
Po kilku dniach wizyty sąsia­

dów: spod ósemki Stefan Jaracs
— wielki mistrz polskiej sceny,
spod szóstki Wasilij ..Andrejewicz
Gusiew — generał major. Jak
choroba zbliża... Wielki Jaracz...
Zasuszony pochylony starzec. To
hitlerowskie obozy zmogły tytana.

— ■Mistrzu, żałuję, żem się
poddał temu zabiegowi. Cierpie
bardzo!

A on mi na to z Leśmiana:
..Wrócił żołnierz na wiosnę z wo­
jennej wyprawy, ale bardzo nie-
mrawy i bardzo koślawy.”.1 dalej:
... .jfcula go tak' schłostała ‘do no­
gach, po bokach, żę ni mógł iść
inaczej, jak tylko w podskokach...
Stał się smutku wesołkiem, skocz­
kiem swej niedoli, śmieszył lu­
dzi tym’bólem co tak skacząc —

boli”.
Siostra oddziałowa, bardzo kul­

turalna leningradka — starszy
lejtnant Maria podipytuję:

— Jaki on, ten Jaracz, jakie
było jego „genre”? Jak nasz Ża­
rów. czy raczej Utiosow?

— O, nie, w żadnym razie Utio-
«ow, prędzej Żarów. (Utiosowa
widziałem w komedii „Świat sie

śmieje”).
To ona pewnego ranka wroadła

do. mojego pokoju rozradowana
i rzekła: „Josif Alfredowicz! Ja
was pozdrawliaju s pobiedoj”.
Był to 9 maja 1945 r.

Józef Malcen

Autor po wojnie ukończył stu­
dia uniwersyteckie i został adwo­
katem. Działa w Związku Inwa-
litiów 'Wojennych, w latach 1981

—1986 był przewodniczącym Głów­
nego Sądu Koleżeńskiego. Wspom­
nienia otrzymaliśmy z redakcji
„Głosu Robotniczego” w Łodzi.

Do okna zapukali
sąsiedzi

9 maja 1945 r. przeżyłem w

Związku Radzieckim. Ten dzień
utkwił ml w pamięci jako szcze­
gólnie drogi. Na Ukrainie w ob­
wodzie odeskim zamieszkałem u-

gospodyni Barbary Soroczan. któ­
ra w młodym wieku straciła mę­
ża. Poległ on na froncie kijow­
skim i wiadomość o tym nade- ■

szła bardzo późno. Mieliśmy dwa
małe dpniki parterowe. W jed­
nym mieszkała gospodyni — wdo­
wa, a w drugim jej rodzice. 'Do
nich należała łąką o powierzchni
około 8 arów. Grosposia Basia mia­
ła dwie krowy, a rodzice Stefan
i Eugenia Serdiukowie. liczący
po 64 lata, pracowali w stojących
obok stodole i stajni.

Ja, będąc młodzieńcem poma­
gałem im W gospodarstwie. Od
rana pasałem krowy i cielę na

pobliskiej łące. Krowy doiła Ba­
sia. a rodzice pomagali przera­
biać mleko na masło, ser, serwat­
kę, maślankę j odpady. Dzięki, za­
pasom zbóż mogliśmy dokarmiać
bydło i żywić się.

Początkowo mieliliśmy zbóże na

mąkę i kaszę. Po wyzwoleniu zie­
mi odeskiej odżył przemysł pań­
stwowy. ułatiwił nam życie i pra­
ce w domu i polu. Studnia zosta­
ła oczyszczona, a ja nosiłem świe­
ża wodę dla rodziców Basi, byd­
ła i dla nas obojga. Za domami
był kawałek pola ornego, na któ­
rym w kwietniu 1945 r. posadzili­
śmy . ziemniaki i posialiśmy wa­
rzywa i słoneczniki. Wieczorami
siadywaliśmy przed domikiem ro­
dziców i rozprawialiśmy o spo­
dziewanym zwycięstwie nad od­
wiecznym wrogiem Słowian —

niemieckim najeźdźcą. Istotnie, 9
maja 1945 r. około godz. 5 rano

zapukali do okna kuchni sąsiedzi
i oznajmili, że jest koniec wojny.

Erwin Broch

'Autor całą wojnę spędził w

ZSRR. Obecnie mieszka w Kra­
kowie. Wspomnienia przesłał do
redakcji „Gazety Krakowskiej”.

Ten dzień był
najważniejszy

Jako młoda dziewczyna prze­
bywałam na robotach przymuso­
wych. pracowałam w firmie Sie-
mens-Schuckert jako robotnik
monter. Pod koniec 1944 roku
przeniesiono nas do huty w

Trzyńću w okupowanej Czecho­
słowacji. Różnie przez ten czas

bywało — bardziej źle aniżeli do­
brze. Było sie często głodnym, by­
ło sie wiecznie zastraszonym. W
styczniu 1945 roku uciekłam z

Trzyńca do domu do Katowic. W.
kilka dni później zostaliśmy wy­
zwoleni, a 21 marca 1945 rozpo­
częłam już pracę w hucie „Bail­
don”. gdzie pracuje do dziś. Już

ponad miesiąc pracowałam, a woj­
na trwała, toczyły sie wałki, gi­
nęli ludzie. Każdy z nas pracują­
cych w rozmowach powracał tyl­
ko do jednego pytania: kiedy
skończy się ta przeklęta wojna?

;' :',Aż; witaśnie —■9 maja 1945 —

kolo .południa (godziny nie pa-’
mietaim) zawyły syreny, zadzwo­
niły dzwony Sparaliżowało nas

na chwile, wylegliśmy jednak
wszyscy przed hale produkcyjna.
Jak wiatr przeleciała wiadomość,
że to koniec WOJNY. Trudno to
sobie wyobrazić tym. którzy tego
nie przeżyli. Co się działo, ludzie
padali sobie w .objęcia, głośno pła­
kali, .niektórzy nie potrafili ze

wzruszenia słowa wydobyć. każdv
tylko powtarzał: nareszcie, na­
reszcie koniec tego złego co woj­
na przynosi. I dlatego ten dzień
uważam dla mnie za najważniej­
szy. bo z dniem tym zapomniało
sie o całej biedzie, okupacji, o

głodzie, o wszystkich przejściach.
Wydawało mi sie jakby pojaśniał
świat. ludzie stali się weselsi,

życzliwsi, tacy jakoś odciążeni
■od tego ciężaru wojny, bo naresz­

cie nastał pokój, koniec wojny i

zwycięstwo.

Dorota Matejczyk

Autorka, mieszkanka Katowic,
swoje wspomnienia przesłała do
redakcji „Przekroju”.

Wyszedłem z obozu

Wkroczyły wojska amerykań­
skie i uwolnieni zostaliśmy z wa­
gonów. w których od trzech dni
byliśmy zamknięci przez Niem­
ców. Nie zdążyli nas wywieźć
przed swoją ucieczką z miasta.

Po kilku dniach wielka radość
— ogłoszono kapitulacje Niemiec
i koniec wojny, a tym samym
głodowania ; .pracy ponad siły
pod przymusem.

Niemcy sie przyczaili i wycze­
kują na bieg wypadków, próbują
uruchomić fabrykę i agitują za

pozostaniem i podjęciem pracy na

zasadach wolności i równości dla
wszystkich. Nię odpowiada to nam

gdyż za bardzo znienawidziliśmy
Niemców, a poza tym większość
pragnie jak najszybciej wyjechać
do kraju.

Szukamy sprzymierzeńców
wśród amerykańskich żołnierzy
pochodzenia polskiego, gdyż Niem­
cy zdążyli pokumać sie z ziom­
kami i aby coś załatwić trzeba
stracić dużo nerwów.

Dużo osób choruje. Po latach
głodowania dla wyniszczonego or-

gariizmu każda dawką obfitszego
jedzenia jest groźną

Po kilku dniach samochodami
wywożą nas wszystkich do obo­
zu przejściowego w Eisenąch. Jest
tam ogółem kilkanaście tysięcy
osób, w tym 5 tysięcy Polaków,
przydzielonych do kuchni holen­
derskiej.. Żądamy jednak zgody
na zorganizowanie własnej kuch­
ni. ponieważ jesteśmy oszukiwa­
ni i nie otrzymujemy pełnych ra­
cji żywnościowych. Po otrzymaniu
zgody wybrano obsługę kuchni, a

mnie powierzono funkcję inten­
denta do spraw wyżywieniowych
i kontaktów z amerykańska ko­
mendanturą obozu.

W obozie trwa agitacja,, aby za­
pisywać sie na wyjazdy do Kana­
dy i Australii. Straszą przed po­
wrotem do kraju, gdzie panuje
głód i są aresztowania osób .po­
wracających x Zachodu. Następu­

je podział na chętnych dro poko­
tu lub wyjazdu do innych prdjSo-
nowanjx-h krajów.

Po kilkunastu dniach podjeż­
dżają samdchody wojskowe i no

załadowaniu osób deklarujących
powrót do kraju odstawiono nas

do tymczasowej granicy atyku z

wojskami radzieckimi. Stamtąd w

grupie 30 osób przemaszerowali­
śmy pieszo ponad 500 km do
Ostrowca. skąd już pociągiem
dojechaliśmy do Łodzi.

Chory i wygłodzony, x czyra­
kami na całym ciele .na skutek
odwitaminizowania organizmu, z

ruszającymi sie zębami w wyniku
szkorbutu oraz krwawiącymi dzią­
słami dotarłem do domu w Łódzi.
Nie wszystkich z rodziny mogłem
przywitać. Jedni zginęli lub zmar­
li. inni jeszcze nie wrócili z tu­
łaczki.

W moim jednak przekonaniu
wówczas, był to dla mnie praw­
dziwie pierwszy dzień pokoju i
wolności po sześciu latach kosz­
maru. tułaczki i pobytu w róż­
nych obozach przymusowej pracy.

Edmund Czechowic®

Autor, mieszkaniec Łodzi, swoje
wspomnienia przekazał redakcji
„Gtośu Robotniczego”.

W tym dniu jeszcze
walczyliśmy

9 maja 1945 roku (środa) — mi­
mo upływu terminu kapitulacji
w tym dniu, oddziały1 niemieckie
przed frontem 2 Armii WP nie
złożyły broni, kontynuując opór
i usiłując powstrzymać marsz Po­
laków. Szczególny opór stawiały
grupy SS. .W tym czasie feldmar­
szałek Schórner starał sie prze­
rzucić na zachodni brzeg Łaby,
gdzie stacjonowały wojska amery­
kańskie. jak najwięcej swoich sił.
W takiej sytuacji konieczne było
przyspieszenie tempa pościgu.

Z tych względów działania pol­
skich oddziałów a wśród nich i

34ppwdniach9i10majace­
chował duży pośpiech O godzi­
nie 1 w nocy alarm Zostałem

obudzony przez swojego łącznika,
który wręcza mi rozkaz, że mój
pluton został przydzielony do do­
wódcy 1 kompanii strzeleckiej
nocującej w tym zabudowaniu.

Było ono zamieszkane. Ponieważ

noc zapowiadała się spokojnie,
pozwoliłem sobie na zdjęcie bu­
tów. Po przebudzeniu z głębokie­
go snu zerwałem sie na równe

nogi. Jeden but jakoś mi wszedł
na nogę,; a drugi w żaden snosób
nie pasował, gdyż noga mi na­
brzmiała i cholewa stała sie ża

ciasna. Miotaniem do pokoju obu­
dziłem domowników. Gospodarz
— Niemiec, wystraszony moim

zdenerwowaniem, zaproponował
mi swoje buty, ale one też nie pa­
sowały. Ostatecznie zdecydowa­
łem sie rozpruć cholewę i but

wszedł, a żeby jakoś wyglądaćgó­
rę cholewy ścisnąłem wąskim pa­
skiem Dopędziłem oddział czo­
łowy — szpicę i zameldowałem

sie u dowódcy.
Nacieranie w górach w nocy, w

nieznanym terenie jest bardzo

nieprzyjemne Jesteśmy wszyscy

tym marszem i natarciem zasko­
czeni. gdyż przeważnie do tej no­
ry w nocy przechodziliśmy do

obrony. Bardzo ostrożnie posuwa­
my sie naprzód. Co raz słychać
strzały wysuniętych patroli i zmu­
szani jesteśmy do rozwijania swo­
ich szyków.

Zajmujemy miejscowości: Ober-

relnsiedel,' Niederreinsiedel. Sieb-
nŁtz.

Rano weszliśmy w masyw gór­
ski Elbsandstein-Gebirge. Masze­
rujemy wąskimi ścieżkami, usu­
wając po drodze różne zawały i

zapory Pogoda jest ładna, a na­
wet gorąco. Przy takim wysiłku
na barkach mamy jeszcze płasz­
cze. W Tetschen zdobywamy tro­
chę samochodów ciężarowych, a

więc ładujemy się na nie i wspar­
ci działami samobieżnymi iedzie-

my w kierunku Pragi Czeskiej..
Utrzymanie czujności w marszu

było konieczne. W wielu miejsco­
wościach kolumna pułku była
ostrzeliwana ,przez niewielkie gru­
py nieprzyjaciela, złożone z nie­
dobitków SS i własowców. któ­
rzy obciążeni zbrodniami wojen­
nymi bali sie odpowiedzialności
i dlatego nie chcieli kapitulować.
W ciągu dnia .czołowe oddziały
oułku kilkakrotnie rozwijały sie
do natarcia i spychały z osi mar­
szu grupy piechoty nieprzyjacie­
la.

Nareszcie Niemcy całymi kom­
paniami oddają sie do niewoli.
Nawet nie ma. komu ich odbierać
— takie duże ilości, całe jednost­
ki. Ną domach i słupach poroz­
wieszane ogłoszenia o kapitulacji
podpisane przez admirała Doe-
nitza. A więc to już koniec.

Eugeniusz Liszko

Autor, płk w st. spocz., prze­
służył po wojnie 29 lat w szkol­
nictwie wojskowym. Aktywnie
działa dziś w organizacjach kom­
batanckich. Swoje wspomnienia
przekazał redakcji „Głosu Robot­
niczego” w Łodzi.

opeac. ELKA
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nadzwyczajne uprawnienia powinny być
przyznane jednej osobie - premierowi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

□ radykalnego ograniczenia
inflacji,

□ tworzenia warunków wy­
zwalania przedsiębiorczości.

□ rozwoju eksportu i ogra­
niczenia zadłużenia zagranicz­
nego kraju.

Rada wyrażała przy tym
pogląd, że realizacja powyż­
szych celów wymaga konse­
kwentnego przestrzegania u-

stalonych reguł ekonomicznych
1 społecznych.

IW dotychczasowym trybie
wdrażania zasad reformy go­
spodarczej występowały licz­
ne niekonsekwencje, biurokra­
tyzm, niezdecydowanie oraz

stosowanie indywidualnych ulg
i odstępstw. Powodowało to
w niektórych kręgach gospo­
darczych przekonanie o mo­
żliwości nieliczenia się z regu­
łami gry ekonomicznej i realia­
mi gospodarczymi kraju.

Rada wyraża przekonanie,
że nieprzestrzeganie bądź
świadome łamanie zasad refor­
my, a także nieliczenie się z

realiami sytuacji społeczno-go­
spodarczej kraju, stwarza isto­
tne zagrożenie realizacji refor­
my, procesu dalszego reformo­
wania gospodarki i postępu w

demokratyzacji życia społecz­
nego i politycznego.

Jeżeli w ocenie rządu wy­
stępują powyższe zagrożenia,
to Rada uważa, że dla umoc­
nienia procesu reformowania
gospodarki w drugim jego eta­
pie należy sięgać po nadzwy­
czajne środki. Ta.k też rozumie
cel przedstawienia przez rząd
Sejmowi, projektu ustawy „O
nadzwyczajnych uorawnie-
nia-h i upoważnieniach dla
Rady Ministrów”. Ustawa ..O
nadzwyczajnych uprawnie­
niach” winna być — zdaniem
Rady — gwarancja pełnego
wdrożenia zasad drugiego eta­
pu reformy gospodarczej,

Punktem wyjścia zastosowa­
nia przepisów projektowanej
ustawy powinna być — zda­

niem Rady — dogłębna anali­
za sytuacji gospodarczej, spo­
łecznej i politycznej kraju do­
konana przez rząd i przedsta­
wiona Sejmowi. Ustawa nie
powinna w swej treści mieć
charakteru represyjnego w

stosunku do podmiotów go­
spodarczych.

Upoważnienia zawarte w

art. 1 projektu ustawy winny
być jednoznacznie określone,
że będą stosowane wyłącznie
do podmiotów gospodarczych
łamiących i lekceważących
przyjęte przez Sejm zasady
drugiego etapu reformy gospo­
darczej. Chodzi bowiem o to,
aby upoważnienia nie hamo­
wały rozwoju przedsiębiorczo­
ści, innowacyjności, dopływu
kapitału zagranicznego, two­
rzenia spółek, małych przed­
siębiorstw itp.

Rada pragnie zwrócić uwa­
gę na ogólnikowość niektórych
zapisów projektowanej usta­
wy, co daje możliwość różno­
rodnej ich interpretacji, zwła­
szcza przez organy adminis­
tracji państwowej Stanowić to

może istotne zagrożenie dla

już występujących w gospo­
darce. korzystnych tendencji
rozwojowych. RSG uważa na

przykład, że upoważnienie do
ustanawiania podatków stabi­
lizacyjnych jest za szerokie,
stwarza zbyt dużą dowolność
i wymaga jednoznacznych u-

regulowań ustawowych. W o-

becnym brzmieniu art. 3 pro­
jektu ustawy podważa stabil­
ność finansową osób prawnych
i fizycznych.

Podobnie art. 4 ust. 1 pod­
waża stabilność prawną i kłó­
ci się z zasadami praworzą­
dności.

Zdaniem Rady, w odczuciu
proreformatorskich kręgów
społeczeństwa, nadzwyczajne
uprawnienia i upoważnienia
winny być przyznane jednej o-

sobie — prezesowi Rady Mi­
nistrów. Nakłada to na pre­
miera zwiększoną odpowie­

dzialność za postęp we wdra­

żaniu reformy, a jednocześnie
powinno eliminować niekorzy­
stny wpływ niektórych bran­
żowych grup nacisku i ukry­
tych przeciwników reformy.

W art, 6 projektu ustawy za­
warta propozycja upoważnie­
nia dla O.PZZ wypacza istotę
funkcjonowania i organizacji
związków zawodowych. Do­
tychczasowe uprawnienia
związków zawodowych nie po­
winny być ograniczane.

Zdaniem Rady w związku z

art 7 projektu ustawy należy
zobowiązać prezesa Rady Mi­
nistrów do składania Sejmowi
sprawozdań miesięcznych z

wykonywania przyznanych u-

prawnień i upoważnień ze

wskazaniem osiągniętych re­
zultatów.

*

Przedkładając niniejszą opi­
nię. Rada Społeczno-Gospo­
darcza przy Sejmie PRL w o-

parclu o doświadczenia wielu

krajów świadoma jest, że

wdrażanie radykalnych reform
może wywoływać napięcia
społeczne nie służące osiągnię­
ciu wytyczonych celów Nar

pięcia te nie mogą jednak
osłabiać determinacji we wdra­
żaniu reformy gospodarczej.
Wymaga to konsekwentnego
informowania społeczeństwa o

możliwościach gospodarki na­
rodowej.

Radą wyraża nadzieję, że

jeżeli opiniowany projekt u-

stawy zostanie przyjęty przez
Sejm, z uwzględnieniem zgło-.
szonych uwag, przepisy o nad­
zwyczajnych uprawnieniach i
upoważnieniach będą stanow­
czo i konsekwentnie wykorzy­
stywane dla szybkiego prze­
zwyciężenia trudności gospo­
darczych. w przeciwnym razie
grozi nawrót do systemu na­
kazowego.

Ze szczególnymi uprawnie­
niami musi sie bezwzględnie
wiązać szczególna i pełna od­
powiedzialność.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dowania mostów itp. Sprowa­
dza się ona do tego, że środki
pozostające w dyspozycji ar­
senału polityk; amerykańskiej
należy różnicować między Eu­

i Rosję, a

poszczególne
Wschodniej,,

strony popie-
że tak po-
większej e-

Moskwy,

ropę Wschodnią
także między,
państwa Europy
Należy z jednej
rać, nagradzać,
wiem, procesy
mancypacji wobec
albo pewnej liberalizacji, czy
demokracji. I odwrotnie —

stasować pewne środki karne
nawet takie, 'jakie były wo­
bec Polski i wobec tych
państw, które w tym proce­
sie się cofają.

Podejście prezydenta Ro­
nalda Reagana do Polski naz­
wał gość sekcji polskiej bez
ogródek polityką „kija ; mar­
chewki”. Jako przykłaą przy­
toczył właśnie sankcje zasto­
sowane wobec naszego kraju
przez prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych.

W gruncie rzeczy, proszę
państwa — oznajmił — sank­
cje miały znaczenie margine­
sowe. z wyjątkiem jednej:
blokady kredytowej. Blokadę
kredytową strona warszawska
odczuwa w sposób bardzo do­
tkliwy. Samo zniesienie sank­
cji ani też przynależność Pol­
ski do Międzynarodowego
Funduszu Walutowego, by­
najmniej nie oznaczało auto­
matycznego udzielania kredy­
tów. I do tej chwil; kredyty
te nie zostały PRL udzielone.
Zdawało się, że następną fa­
zą 4 takie były postulaty Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej,
będzie uwarunkowanie udzie­
lenia kredytów z międzynaro­
dowych instytucji finanso­
wych od przywrócenia w Pol­
sce w jakiejś formie plura­
lizmu związkowego, większej
partycypacji czynnika społe­
cznego w zarządzaniu gospo­
darką i od reformy gospodar­
czej. Tymczasem, jak to zwy­
kle bywa, potem nastąpił
swego rodzaju impas, a nawet
coś gorszego jak impas, bo
wyraźny dualizm w polityce
amerykańskiej. Mianowicie,
nasz punkt widzenia (a mó­
wiąc „nasz” mam na myśli
Kongres Polonii Amerykań­
skiej) był taki, że kredyty
bezwarunkowe, czyli powrót
do polityki sprzed roku 1980,
byłby taką samą katastrofą,
jak 'bezwarunkowe odrzucenie
kredytów; że to uwarunkowa­
nie daije do ręki jedyną dźwi­
gnię, którą można uzyskać ja­
kiś krok naprzód. Tymcza­
sem, po zniesieniu sankcji,
Departament Stanu właściwie
nie zrobił żadnego dalszego
kroku naprzód.

Postępowanie to daje się
wytłumaczyć w sposób racjo­
nalny Jak się człowiek przyj­
rzy bliżej funkcjonowaniu
mechanizmów supermocar­
stwa ,to widzi, że problemy są
tak niesłychanie rozległe, tak
złożone, że po prostu trzeba
by nadczłowieka, żeby móc

wszystko ogarnąć. I to odnosi
się także powiedźmy do tego
szczebla, na którym formuło­
waną jest np. polityka wobec
Polski, która z tej globalnej
perspektywy jest bardzo ma­
łym odcinkiem. Polityka a-

merykańska skarżę od kryzy­
su do kryzysu. Po prostu, lu-

Kolejki po autografy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nadal bestsellerami są te

pozycje, które w krajach o

ustabilizowanym rynku księ­
garskim leżą sobie stale na

półkach i czekają na nabyw­
ców. U nas zaś z reguły zni­
kają w ciągu kilku godzin. A
wiec klasyka polska i obca,
słowniki encyklopedyczne, sło­
wniki i poradniki języka pol­
skiego, słowniki języków ob­
cych, książki popularnonauko­
we. Wprawdzie na kiermaszu
można było kupić „Słownik
wyrazów obcych” oraz „Słow­
nik wyrazów bliskoznacznych”
czy małe i podręczne słowniki
jeżyków obcych np. francusko-
-polski, niemniej amatorzy
„Encyklopedii literatury pol­
skiej”, „Encyklopedii zdrowia”,
czy 4-tomowej „Encyklopedii
Powszechnej” musieli szukać
szczęścia na... loterii książko­
wej. Bo komu dopisało szczę­
ście mógł za jedyne 30 zł wy­
losować nie tylko encyklope­
dię, ale nawet „fiata 126p”,
maszynę do szycia „Łucznik”,
odkurzacz lub śpiwór.

Dużym uwodzeniem cieszyły
sie książki kulinarne (choć za­
wiedzeni byli ci, którzy liczyli
na zakup „Kuchni polskiej”),
wszelkiego rodzaju poradniki
oraz komiksy dla dzieci. Go­
rzej z pozycjami pisarzy
współczesnych, choć i kiermasz
potwierdził stara prawdę, że
dobra książka zawsze znajdzie
swego amatora. I tak po auto­
graf Jerzego Harasymowicz*

ustawili sie zarówno dorośli
jak i młodzież. Podobnie było
i przy stoisku, gdzie tomiki
wierszy podpisywał inny poeta
Stanisław Franczak. Swe auto­
grafy składali też Ryszard
Kłyś i Jan Bolesław Ożóg.

Długa kolejka ustawiła się
wczoraj do stoiska, przy któ­
rym miał podpisywać swe

książki prof. Aleksander Kra­
wczuk. Było trochę zniecier­
pliwienia jako że czas mijał,
a autor „Rzymu i Jerozolimy”
nie przybywał. Ponad 2-go-
dzinne opóźnienie — jak się
okazało — wynikło stąd, że
minister o podpisywaniu
przez siebie książek dowiedział
sie dopiero z... telewizji: gdyż
nie dotarło do niego zaprosze­
nie na kiermasz.

Mimo to impreza była bar­
dzo udana. Tylko w sobotę,
jak już obliczył dyrektor Do­
mu Książki Jan Migdalski,
księgarstwo zarobiło 3,5 min zł.
Kupującym przygrywała ka­
pela Zespołu Pieśni i Tańca
„Nowa Huta”. Oprócz stoisk z

książkami swe kramy obuwni-
czo-tekstylne i odzieżowe roz­
łożyło przedsiębiorstwo Otex.
Słowem, dla każdego coś miłe­
go.

Dziś z okazji „Dnia Zwycię­
stwa” kiermasze książek odbę­
dą sie w Nowym Sączu i Bo­
chni zaś w Krakowie otwarte

zostaną stoiska przed księgar­
niami w Rynku Głównym oraz

przy placu Kossaka.
(zo)

Renty zagraniczne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

terwencji rencistów otrzymu­
jących renty zagraniczne w

złotówkach. ZUS uprzejmie in­
formuje zainteresowanych, że

wyrok, który zapad! w Kato­
wicach 22 kwietnia br„ doty­
czy indywidualnej sprawy i
nie jest jeszcze prawomocny
W obecnym stanie prawnym,
wynikającym z umów i po­
rozumień międzynarodowych
w dziedzinie ubezpieczeń
społecznych oraz przepi­
sów prawa dewizowego, kie­
rowanie do. Biura Rent Za­
granicznych licznej korespon­
dencji i domaganie się wypła­
ty renty zagranicznej w dewi­
zach — którymi biuro nie dys­
ponuje — nie przyczyni się do

realizacji zadań, a wpłynie je­
dynie na pogorszenie funkcjo­
nowania biura. które i talk
działą w niezwykle trudnych
warunkach.

ZUS jest wyłącznie wyko­
nawcą przepisów i dopóki nie
zostaną one zmienione musi
respektować ustawę z 22 listo­
pada 1983 r„ prawo dewizowe
(Dz. U nr 63, poz 288) oraz

zarządzenie ministra finan­
sów i prezesa NBP z 30 listo­
pada I&84 r. (MP nr 27. poz.
82), które zobowiązuje ZUS do
wypłaty rent zagranicznych w

złotych polskich W przypad­
ku zmiany powyższych zasad
prawnych nie omieszkamy w

trybie pilnym Doinformować o

tym wszystkich zainteresowa­
nych.

O amerykańskiej polityce
wobec Polski—bez ogródek

dzie na szczeblu sekretarza
stanu czy jego zastępców nie
są w stanie skoncentrować
się więcej niż na jednym pro­
blemie w danym momencie,
formułowana jest więc ta po­
lityka na szczeblu średnim.

Ale tam człowiek mówi, ja
nie mam czasu, jestem tak
zaabsorbowany w tej chwili
dialogiem z Moskwą, ją mu­
szę ciągle coś pisać, ja muszę
ciągle przygotowywać jakieś
opracowania, ja nie mam cza­
su zająć się Polską. I rzeczy­
wiście nastąpił pewien impas,
nie politycznej natury, ale ra­
czej techniczno-organizacyj­
nej. A zatem piłka przeszła w

ręce Departamentu Skarbu.
Bo to Departament Skarbu
prowadzi rokowania w Pary­
żu na temat rozłożenia spłaty
długów Polski. Departament
Skarbu jest reprezentowany
w Międzynarodowym Fundu­
szu Walutowym. Prezesem
IMS jest wysoki urzędnik De­
partamentu Skarbu i tak sa­
mo Departament Skarbu ma

przemożny wpływ na Bank
Światowy.

Otóż nastąpiło rozdwojenie.
Departament Stanu teoretycz­
nie chciałby prowadzić poli­
tykę ponownego zaangażowa­
nia się w sprawy Polski wła­
śnie przez uwarunkowane
kredyty, które są traktowane
jako instrument wpływu. Na­
tomiast Departament Skarbu
prowadzi aktywną politykę
całkowitego wycofania się ze

spraw polskich, ograniczenie
polityki amerykańskiej do
wydawania wiz, wymiany
kulturalnej^ wymiany techni­
cznej. I koniec, kropka na

tym. I tam także jest to for­
mułowane na szczeblu śred­
nim, przez Harweya Schapiro,
bardzo uprzejmego człowieka,
z którym często się widuję,
który mówi po prostu: jeżeli
Polska dostanie choćby jeden
grosz z którejkolwiek z tych
instytucji, to po moim trupie.
Oni stoją na stanowisku bez­
warunkowego odrzucenia
wszelkich starań Polski o ja­
kiekolwiek kredyty. Czym się
kierują? Są trzy przesłanki:
Po pierwsze — sytuacja go­
spodarcza Polski jest bezna­
dziejna, Przeto jakiekolwiek
kredyty na rzecz Polski będą
stracone. To jest punkt pierw­
szy, Punkt drugj — niewypła­
calność Polski nie jest już za­
grożeniem dla międzynarodo­
wego systemu bankowego.
Wobec tego każdy grosz ta­
kich instytucji, jak Międzyna­
rodowy Fundusz Walutowy
należy przeznaczać na rato­
wanie Brazylii, Argentyny,
Meksyku, które stanowią to

zagrożenie. I wreszcie po trze­
cie — Polska nie będzie mo­
gła przyjąć tych warunków,
od których uzależniane jest
zahamowanie inflacji. Mię­
dzynarodowy Fundusz Walu­
towy ma ścisłe przeznaczenie,
a mianowicie: przywrócenie
równowagi bilansu płatnicze-

go i ratowanie waluty. To
jest ich zadanie. I tego się nie
da zrobić bez zahamowania

inflacji, a nie można zahamo­
wać inflacji bez zamrożenia
subwencji czyli podwyżki cen

i zamrożenia płac, czyli zna­
cznie jeszcze większego obni­
żenia stopy życiowej.

'

Kongres Polonii opracował
memoriał, który wręczyliśmy
wiceprezydentowi i sekreta­
rzowi stanu, w którym pole­
mizujemy z tym stanowi­
skiem Uważamy, że w tej
chwil; układ sytuacji zarówno
w Polsce, jak i w bloku, stwa­
rza pewne możliwości dalsze­
go kroku naprzód ku rozsze­
rzeniu marginesu demokracji
i żę nie należy tej szansy
marnować,i że Departament
Skarbu ignoruje <

"

polityczne aspekty problemu;
’

i że te kredyty nie pochodzą z

kieszeni podatnika — bo to w
tei chwili byłoby bardzo źle
widziane, bo istnieje tenden­
cja do ograniczenia deficytu
— że Departament Stanu my­
li sie nawet z punktu widze­
nia interesów podatnika. Bo
Stany Zjednoczone maia do
wyboru albo stracić Wszyst­
kie kapitały zainwestowane w

Polsce, albo odebrać ich cześć.
Tymczasem z góry przyjmuje
się, że wszystkie kredyty u-

dzielone Polsce przepadną, że
ich już nie ma A to oznacza

stratę z punktu widzenia po­
datnika. daleko większa w

wypadku Niemiec Zachod­
nich. Austrii nawet Anglii,
aniżeli Stanów Zjednoczo­
nych. Naturalnie, wywołuje to

opozycje partnerów amery­
kańskich w Klubie Paryskim.

Poza tym twierdzimy, że
kontynuowanie blokady musi
wywołać ogromny upadek go­
spodarczy kraju i gwałtowne
pogorszenie sie sytuacji lud­
ności. która za swoją odwagę
zamiast nagrody otrzyma zna­
czno pogorszenie swoich wa­
runków. Co może w gruncie
rzeczy nawet doprowadzić do
jakichś konfrontacji, mają­
cych niewątpliwie reperkusje
negatywne, nawet z punktu
widzenia polityki zagranicznej.
W tym sensie przeciwdziała­
my polityce Departamentu
Skarbu i przede wszystkim
zwracamy uwagę na to. że
polityka amerykańska . stała
sie zupełnie nieskoordynowa­
na: . że właściwie sa dwa re­
sorty z których każdy różni
sie tym. że używa innych ar­
gumentów. które sa z.e sobą
sprzeczne.

Scharakteryzowawszy nie­
konsekwencje amerykańskiej
polityki wobec Polski, gość
poinformował zgromadzonych
o tym. że kongres polonijny
ma często trudności z przeka­
zywaniem swych poglądów
prezydentowi lub wiceprezy­
dentowi. W związku z. tvm
posługuje sie forma przesyła­
nych im memoriałów. Jan
Nowak obszernie przedstawił
treść dwóch takich dokumen­
tów. dotyczących polityki
Stanów Zjednoczonych wobec
naszego kraju. Pierwszy za­
adresowany bvł do Departa­
mentu Stanu, wiceprezyden­
ta i sekretarza stanu, drugi
do wszystkich kandydatów u-

biegaiacych sie o urząd pre­
zydenta. Oło ieden z wałków
tego drugiego tekstu.

ieśt taka jak ze studia. Otóż,
my domagamy sie tego żeby
każdy kandydat na prezyden­
ta USA wprowadził do swo-

iei platformy wyborczej po­
stulat skoncentrowania zaso­
bów ludzkich. technicznych,
kapitałowych na przyspiesze­
nie nadawania programów
radiowych i telewizyjnych
przez satelity Już tu się do­
wiedziałeś' od... . kolegi Pasz­
kowskiego że BBC na te dro­
gę weszło. I słusznie wycho­
dząc z założenia, że najpierw
należy nadawać, a nóźniei do­
piero pod wpływem tego na­
dawania nasłani rozszerzenie
budowy odpowiednjch
jakichś tam urządzeń,
nazwy nie pamiętam,
umożliwiają odbiór,
chwili w Polsce iest

____

tysiąc anten telewizyjnych,
wyrabianych przeważnie przez
prywatna inicjatywę. Jeden
taki rzemieślnik funkcjonuje
w rejonie Warszawy, a drugi
Szczecina. Mói amerykański
przyjaciel osiadał w Warsza­
wie telewizje kablowa z A-
tlanty. Znakomita jakość. Ko-

Domagamy sie przede wszy­
stkim aby polityka dyferen-
clacji była kontynuowana.
To jest ważne, bo ona ma

przeciwników na dwóch bie­
gunach. Po pierwsze: elemen­
ty konserwatywne Partii Re­
publikańskiej stoia na stano­
wisku. że „im gorzej tym le­
piej”. Chca żeby traktować
cały blok jako całość bez żad­
nych rozróżnień. Stosując za-,
sade — im gorzej. tvm leniej.
Bo jeżeli powiedzmy na sku­
tek stosowania tei'zasady doj­
dzie do jakichś zrywów rewo- ■
lucyjnych. bo ja wiem, w Ru­
munii. Polsce czy Czechosło­
wacji czv nawet w samej Ro­
sji. to osłabi to blok sowiec-
ki i bedzie ..grało” na korzyść to “wnad 2 tvs doi^

rów. ale iuż w tei Chwili ..Pe-
wex” umieści te anteny w

swoim inwentarzu i można
swojemu przyjacielowi czv

rodzinie kupić to za 1.100 doi.
. Po zreferowaniu tvch pro­

blemów gość Sekcji Polskiej
Radia Wolna Europa Jan No­
wak odpowiadał na pytania.
Oto. przykładowo dwa z nich.

Prowadzący spotkanie obe­
cny szef Sekcji Polskiej Ma­
rek Łatyński przedstawił za­
dających pytania. Jednego z

obecnych zaprezentował pan
Jarski. Nasz gość z Londynu.
Później jednak to sprostował,
mówiąc, że iest to tylko skrót
dla ułatwienia. naprawdę
nazywa sie Jarzębowski, i za­
dał pytanie o perspektywy te­
lewizji satelitarnej i progra­
mów do Europy Wschodniej.
Oto fragment odpowiedzi:

— Ze względu na przepisy
prawa międzynarodowego ta­
ka radiostacja iak Wolna Eu­
ropa na pewno nie ma szan­
sy. żeby mogła nadawać tele­
wizję- To może być zrobione
albo przez telewizje komer­
cjalna. a może przez państwo­
wa. sile nie wiadomo. czv na

pewno. I to prawdopodobnie
też droga jakiegoś wybiegu,
np. będzie się nazywało, że na­
daje sie dla Polaków w Danii
i koniec. Ale nie Radio Wol­
na Europa. To iest- wykluczo­
ne. Bo to iest uważane za ra­
diostację polityczną.

Z kolei zabrał głos pan
Stefanowski, mówiąc: zakła­
dając, że administracja nie u-

legnie w sprawie likwidacji
Radia Wolna Europa, to czy
na pewno nie ulegnie Gorba­
czowowi, gdyby podczas roz­
mów rozbrojeniowych zażądał
rozwiązania nadającego na

Związek Radziecki radia
„Swoboda”.,

Dopóki ta administracja
jest przy władzy — mowy nie
ma. Mowy nie ma — odparł
Jan Nowak,

Zebranie trwało dość długo,
pytań było kilkanaście. Ta
część, w której Jan Nowak
odpowiadał na nie, była dość
ciekawa, wrócimy więc do
niej. Tak jak zresztą do in­
nych zebrań, bo zebrań i na­
rad w Wolnej Europie odby­
wa się sporo — powiedziano
w audycj; radiowej. Zapowia­
dając relację z drugiej części
spotkania z Janem Nowakiem
na poniedziałek, 9 bm. o godz
12.30. Audycja nadana zosta­
nie w I programie Polskiego
Radia.

interesów amerykańskich. Na
drugim biegunie sa krańcowe
elementy Partii Demokratycz­
nej, które obecnie maja w tej
partii znaczną przewagę, gdzie
uważa się, że niebezpieczeństwo
sowieckie jest wyolbrzymiane,
że wydatki na zbrojenia, na

takie instrumenty iak to ra­
dio itd.. należy ograniczyć na

rzecz, zwiększania wydatków
na świadczenia społeczne, na

pomoc dla biednych itd itd.
Np. przedstawicielem tych
drugich, ala których typowym
był Mondale, który jednego
słowa w całej kampanii nie
wspomniał o takim instru­
mencie iak to radio czv o

Państwowej Fundacji Krze­
wienia Demokracji. Wiec pod­
trzymujemy politykę dyferen-
cjacji. która w naszym prze­
konaniu najlepiej odpowiada
interesom samego społeczeń­
stwa. Po drugie — wysuwa­
my teze. że Stany Zjednoczo­
ne powinny skoncentrować
swe zasoby na pełnym wyko­
rzystaniu rewolucji środków
masowego przekazu. Przyspię--
szyć rozwój telewizji sateli­
tarnej i radiosatelitarnej.
Wtedy kjiedy wyieżdźałem z

Waszyngtonu wśród zbioro­
wości technicznej ti. inżynie­
rów CIA i Głosu Ameryki
itd.. panowało duże podniece­
nie. Mówiono mi. że dokona-,
no jakiego przewrotu techni­
cznego w tei dziedzinie, który
znacznie może obniżyć koszty.
W tei Chwili iest iuż techni­
cznie możliwe, żeby dziś Wol­
na Europa zaczęła . nadawać
do Polski przez satelity. To
iest dziś możliwe. Przez wy­
korzystanie satelitów komer­
cjalnych. Ale również znącz-

. nv iest postęp i znaczne
'

sa

iuż dziś możliwości nadawa­
nia telewizji satelitarnej. Na­
turalnie. to ostatnie podlega
pewnym przenisóm międzyna­
rodowym. Istnieie duża oba­
wa w tych środowiskach te­
chnicznych. że zbliżająca sie
konferencja ■międzynarodowa
może zablokować te możliwo­
ści. Bo i kraje III świata i
blok sowiecki do tego daża.
Chca koniecznie zablokować
te możliwości.

Nawiasem mówiąc, o tym
żeby Wolna Eurona nadawa­
ła telewizyjne obrady do Pol­
ski to iest niemożliwe. to mo­
że robić tylko instytucja pań­
stwowa. To znaczy tylko Głos
Ameryki Natomiast nadawa­
nie orze-? satelitę naszych ra­
diowych programów mieści
sie całkowicie w granicach
możliwości. Automatycznie e-

liminuje zagłuszenia i podnosi
niesłychanie jakość odbioru.
Jakość odbioru przez satelitę

anten i
któ.rvch

które
W tei

nonad
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Bułhakow prawdziwie

Sława pisarstwa Michała
Bułhakowa jest nie tyle zdu­
miewająca, co dość powszech­
na. Nie ma się czemu dziwić:
owoc zakazany zyskał olbrzy­
mią popularność. Dość znaczną
w Polsce. Przypomnijmy: VI

wydanie „Mistrza i Małgorza­
ty”, premiery: krakowską
sprzed lat i warszawską sprzed
dwóch lat; spektakli według
tego dzieła stworzonych. „Dni
Turbinów" według „Białej
gwardii’’ napisane i słynną
recenzję Iwaszkiewicza z tej
powieści, gdzie znakomity pi­
sarz me mógł zaakceptować
sentymentów rosyjskiego twór­
cy, który był i prześladowany,
i hołubiony przez samego Sta­
lina. Ale wrodzony zmysł kry­
tyki, kpiny z wynaturzeń u-

strojowych i ideowych zarów­
no młodej, jak i krzepnącej re­
wolucyjnej władzy w Rosji
doprowadziło do wymuszonego
milczenia.

„Maszkaron" krakowski wy­
przedził kilka renomowanych
scen podwawelskich, wysta­
wiając „SZKARŁATNĄ WY­
SPĘ” MICHAŁA BUŁHAKO­
WA w reżyserii ANDRZEJA
MARII MARCZEWSKIEGO. z

muzyką TADEUSZA WOZ­
NIAKA, ze scenografią KA­
TARZYNY ZUGULSKIEJ i
choreografią JERZEGO STĘ­
PNIAKA. Spektakl realizował
więc człowiek, który zna pi­
sarstwo i biografię twórczą
Bułhakowa, ma za sobą reży­
serię kilku przedstawień wła­
śnie Bułhakowowskich, przesy­
cony jest znajomością dzieła
znakomitego i twórcy. Nie był
on wolny od chęci sławy _

i
chwały Pisał naweśt sztukę o

Stalinie. Ale i w tym był dość
samodzielny. To zaś nie słu­
żyło popularności wśród tak
zwanych decydentów, Właści­
wie Bułhakow decydując się
na tę cierniową drogę musiał
przeżyć jako syn duchownego
akceptujący rewolucję, ale
tęskniący za dawnymi, urzą­
dzeniami obyczajowymi i ży­
ciem intelektualnym, jakiś
wstrząs, przełom. Teraz łatwo
się o tym pisze, ale wówczas,
przed laty eksplikacja twór­
cza tego przełomu miała tra­
giczne skutki w upowszechnie­
niu lub raczej w zakazie u-

powszechniawa twórczości Buł­
hakowa.

„Szkarłatna wyspa" w onra-

cowaniń i przekładzie JERZE­
GO PONIATOWSKIEGO sta­
je się wydarzeniem teatral-

Kontrola w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
technologiczno - produkcyj­
nych uznano za zadowalające.
Za ujawnione zaniedbania u-

karano mandatami karnymi
400 osób, skierowano 24 wnio­
ski do kolegiów ds. wykroczeń,
sporządzono 59 wystąpień do
organów założycielskich i
władz administracyjno-gospo­
darczych, m. in. wnioskując o

zastosowanie sankcji dyscypli­
narnych w stosunku do 38 o-

sób, w tym: 6 prezesów lub
ich zastępców; 4 kierowników
zakładów, 28 pracowników
średniego dozoru technicznego.

Spowodowano również cza­
sowe wyłączenie z działalności
produkcyjnej 4 zakładów
(Spółdzielnia Mleczarska w

Jaśle, SM w Wyszkowie —

zakład w Tłuszczu, SM w O-
pocznie — zakład w Parady­
żu i SM we Wrzeszczowie, o-

raz zebrano materiały, które
stanowiły podstawę do

po polsku
nym sezonu. Tak — dla war­
tości filozoficznych, społecz­
nych i politycznych. Ale rów­
nież dla samej inscenizacji
Spektakl jest namalowany sze­
rokim. pędzlem. Obraz Rewo­
lucji i Utopii, kapitalizmu i so­
cjalizmu ma tu intensywność

fowistycznych, ognistych smug.
Jest to spektakl piękny, ale
nie przesadzony w barwie gło­
su, jaki zespołowi teatralnemu
nadaje reżyser. Właśnie z e-

s połowi Każdy z aktorów
jest tu indywidualnością i ró­
wnocześnie służy idei insce­
nizacyjnej: społeczeństwo wy­
spy — rzekome dzikusy i spo­
łeczeństwo, towarzystwo an-

gielsko-francuskie przybyłe na

tę wyspę poddane zostały
próbie ustrojowej. No domiar
poprowadzenie przez Bułhako­
wa teatru w teatrze ze wszy­
stkimi, implikacjami tego chwy­
tu wymaga trochę innych po­
mysłów, sposobu grania. AN­
DRZEJ NOWAKOWSKI jako
dyrektor teatru i jako Gle-
narnan musi tu łączyć ten pa­
tos, krzyk powstały przy zde­
rzeniu „ustrojowym” ze szcze­
gółem realistycznej gry. Doko­
nał tego. KRZYSZTOF JĘ-
DRYSEK. jako Genady-Kuku-
-Ryku był nie tylko zastraszo­
nym pisarzem (chyba Bułha­
kow sam. o sobie myślał, po­
wołując tę postać do scenicz­
nego życia), ale również do­
skonałym modelem zamordy-
sty. W technice realistycznej
i symbolicznej wzniósł się ten

artysta rzeczywiście na wyży­
ny. Dał prawie że studium
sceniczne narodzin dyktatora,
zwyrodnienia władzy zadufa­
nej vi sobie, odrywającej się
od rzeczywistości. W tym sa­
mym porządku znaleźli się do­
skonała w satyrycznym pato­
sie MIRIAM ALEKSANDRO­
WICZ jako Miotełkina i Pas-
separtout, WITOLD GRUSZE­
CKI, ANDRZEJ FRYGA.
BARBARA KRUK-SOLECKA
ANDRZEJ MR.OŻEWSKI, JO­
ZEF HARASIF.WICZ, RY­
SZARD GAJEWSKI-GEBKA
WŁODZIMIERZ CHRENKO^R
MIECZYSŁAW OSTRORÓG.
STANISŁAW BERNY. JERZY
PAL. WOJCIECH WZIĄTEK.
IZABELLA LIPKA w scenie
uwodzenia Kuku-Ryku świet

nie znalazła się: nie przekro
czyła dopuszczalnej granicy ry

zyka, nić w tym nie było prze­
sady, tak częstej w realiza­
cjach farsowych, rzekomo sa-

■

tyrycznych. Wykonali swe za­
dania DANUTA OKOPSKA <

ANTONI ŻUKOWSKI. Zauwa­
żyli chyba czytelnicy, że pi-
szę o aktorach, którym w

swych recenzjach poświęciłem
kiedy indziej wiele szczegóło­
wych op'sów. Tutaj chwalę ich
zdolność do podporządkowania
się założeniu realizacyjnemu.

Potężnym kontrapunktem
stała s ę tu rola JERZEGO A.
BRASZKI — rola znakom;ta,
wręcz świetna w samym ro­
dzaju aktorstwa Sawa Łu-
kicz jest cenzorem, ma albo
zaakceptować, albo odrzucić
„Szkarłatną wyspę”. To coś
niesamowitego: wchodzi na

scenę mały człowieczek. Ni­
by skromny, ale jak... przy­
wali... to koniec. I ten koniec
następuje. Sztuka nie może
być wystawiona. Nie ma u-

kazanej właściwie roli prole­
tariatu. Nie ma ucisku klaso­
wego. Nie wolno i już! Brosz­
ka mówi to cicho, spokojniut-
ko, jakby przyszedł tu do nas

ze sztuki Czechowa. Takiego
refleksyjnego. Gra „szczegóło­
wo”, dokładnie. Pije herbat­
kę. I zabrania. Błyskawiczna

przeróbka — zakończenie, wra­
ca znowu d.o wielkiej metafo­
ry. Jest i proletariat, jest wal­
ka klas,, jest tryumf słusz­
nych idei. I pokazuje w ten

sposób Bułhakow, jak się ro­
dzi schematyzm, „samoregu-
lacja" twórcy (i dyrektora, i
autora sztuki). Braszka-Łukicz
podpisuje każdą kartkę prze­
robionego dzieła, niczym pro­
tokół milicyjny. Końcowy ha­
łas muzyczny uprzytamnia
nam, jak miłe i odpowiednio
dobrane były fragmenty mu­
zyki w innych częściach
przedstawienia. (Fragmenty o-

per, romansów rosyjskich do-
skon^.e zaśpiewane przez I-

zaLePę Linkę ) Kontrast za­
mierzony i przerażający. Przed­
stawienie „Maszkarona” ma

charakter publicystyczny, me­
taforyczny i nic nse gubi z
wartości szczegółowych, reali­
stycznie zarysowanych zarów­
no w propozycjach autorsk;ch,
jak i ąRtorsk-ch. Wróżę przed­
stawieniu dobra przyszłość. I
nie kryję, że mi na tym zale­
ży, ponieważ spektakl przyno­
si nam nowe wartości, mimo
że sprawy przedstawione przez
Buł^a^owa są dość stare. Sta­
re, jak błędy i tragedie prze­
mocy i zadufania.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

’ zakładach
wszczęcia 5 postępowań kar­
nych.

Ujawnione nieprawidłowo­
ści polegały m. in. na: nie­
przestrzeganiu wymaganych
warunków sanitarno-higienicz-
nych, porządkowych i prze­
ciwpożarowych; lekceważeniu
przepisów w dziedzinie ochro­
ny środowiska; produkowaniu
wyrobów o obniżonej jakości;
formalnym i liberalnym prze­
prowadzaniu kontroli przez
terenowe służby surowcowo-

laboratoryjne; niewłaściwym
zabezpieczeniu mienia społecz­
nego przed kradzieżami, mar­
notrawstwem i niegospodarno­
ścią.

Mając na uwadze powyższe
— w trosce o życie i zdrowie
obywateli — przewodniczący
Komitetu Rady Ministrów,
gen. broni Cz. Kiszczak wystą­
pił do prezesa Zarządu Cen­
tralnego Związku Spółdzielni
Mleczarskich Jerzego Osiń­

skiego z wnioskiem o natych­
miastowe spowodowanie usu­
nięcia występujących zanied­
bań, ukaranie winnych oraz

poinformowanie o tym opinii
publicznej.

Istniejący stan wskazuje na

niedociągnięcia organizacyjne
oraz brak skutecznej kontroli
i nadzoru — szczególnie ze

strony wojewódzkich związ­
ków spółdzielni mleczarskich.
Wymaga to podjęcia przez
Centralny Związek Spółdzielni
Mleczarskich prac organiza­
cyjnych zmierzających do ra­
cjonalizacji ich struktury or­
ganizacyjnej, a także do za­
pewnienia skuteczniejszego
nadzoru.

Ze względu na wagę spra­
wy, gen. broni Cz. Kiszczak
zainteresuje nieprawidłowo­
ściami w funkcjonowaniu spół­
dzielczości mleczarskiej preze­
sa Naczelnego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego Romana Malinowskiego,
sekretarza KC PZPR Zbignie­
wa Michałka i wicepremiera
Józefa Kozioła.

Przed wakacjami — o cle
(DOKOŃCZENIE ZE STR. l>
obu podróżnym przysługują
dwie ulgi..

Ulg; stosuje się do towarów,
które z mocy taryfy celnej ob­
ciążone są cłem. Przykład:
przywożona odzież według ta­
ryfy celnej nie jest obciążona
cłem, jeśli jej ilość nie prze­
kracza 20 kg Bez cła można

przywieźć 10 par obuwia i

komputery. Natomiast taryfa
przewiduje cło na przywożone
taśmy magnetowidowe i ma­
gnetofonowe Są one obciążo­
ne cłem w wysokości 1000 zł
za jedną sztukę. Właśnie one

mogą być zwolnione od cła w

ramach ulgi.
Wywóz

Według taryfy celnej można
wywozić bez cła wyroby cepe­
liowskie o wartości do 1'5 tys.
zł a niezależnie od tego w ra­
mach ulgi wywozowej jeszcze
towary wartości 20 tys. zł, np.
kryształ, obrus, pościel, które
to artykuły obciążone są cłem
w wysokości 100 i 200 proc.

Na zasadzie odprawy wa­
runkowej można wywozić:
sprzęt fotograficzny (2 apara­
ty fotograficzne i jeden filmo­
wy) oraz po 24 klisze lub po 12
błon fotograficznych do każ­
dego przewożonego aparatu.
Można nadto wywieźć przeno­
śny radiomagnetofon, magne­
tofon. telewizor oraz namioty,
śpiwory, narty. Istota tej od­
prawy polega na obowiązku
powrotnego przywozu odpra­
wionych warunkowo rzeczy.
Naruszenie tego obowiązku do­
prowadza do wszczęcia postę­
powania celnego, zmierzające­
go do ściągnięcia należności
celnych. Praktycznie w przy­
padku nieprzywiezienia przed­
miotu podróżny zapłaci 200 proc,
wartości rynkowej towaru i
karę wynoszącą 10 proc, jego
wartości.

Samochody
W chwili obecnej bardzo o-

żywił się przywóz samocho­
dów zagranicznych, stąd po-
dajemy szczegóły taryfy cel­
nej.
Na ropę cms benzynowe
600 zł do 1300 cm3 700 zł
700 zł 1300—1800 cm’ 800 zł
900 zł ponad 1800 cm3 1000 zł

Wyszczególnione ceny zło­
tówkowe mnoży się przez ilość
cm.

Dlą samochodów starszych
niż pięcioletnie (bierze się pod
uwagę rok produkcji i rok
zgłoszenia do oprawy celnej)
cło zostaje podwyższone o 20
proc.

Przepisy celne nie przewi­
dują ulg dla rencistów i eme­
rytów. Wyjątek stanowią ulgi
od samochodów, które sa spro­
wadzane dla osób będących
inwalidami I lub II grupy dot­
kniętych schorzeniem narzą­
dów ruchu o ile samochód ten
ma być prowadzony przez tę
osobę i ma jej ułatwić poru­
szanie się. Decyzję w tych
sprawach wydaje Główny U-
rząd Ceł w Warszawie po prze­
dłożeniu wniosku z odpowied­
nimi załącznikami Bliższych
szczegółów można się dowie­
dzieć w urzędach celnych.

Taryfa celna

Przepisy taryfowe zebrane
są w sporej wielkości broszu­
rze, podajemy tylko najbar­
dziej popularne pozycje:

Skóry — odzież wagi do 5
kg — 2 tys. zł za każdy kilo­
gram. powyżej 5 kg — 4 tys.
zł za każdy kg.

Kożuchy — pierwsze 4 kg
do 5 tys. zł, każdy następny 15
tys. Lisy, norki, karakuły — 4
kg po 16 tys zł, każdy nastę­
pnykg—26tys.zł.

Magnetowidy — 20 tys. jed­
na sztuka, każdy następny —

60 tys. Telewizory — koloro­
wy sieciowy i aparat do od­
bioru telewizji satelitarnej —

10 tys. jedna sztuka, każdy
następny po 30 tys. zł — tu­
rystyczny kolorowy — 6 tys. zł
— 1 sztuka, każdy nasienny
12 tys. Przy telewizorach ste­
reofonicznych cło jest wy^ze
o 100 proc.

Wywóz pieniędzy
Dewizy z konta A można

wywozić w dowolnej ilości. Po-"
drożny może zabrać z sobą 10
tys. zł w banknotach najwy­
żej po 5 tys zł z obowiązkiem
powrotnego przywozu. Nie
wolno wywozić srebrnych mo­
net.

Sprawy karne

Podstawą wszczęcia sprawy
karnej jest w zasadzie fakt
niezgłoszenia towaru do od­
prawy celnej. Dotyczy to przy­
wozu jak też wywozu. Jeśli
celnik znajdzie podczas rewi­
zji nie zgłoszone przedmioty
zajmuje je do sprawy karnej.
W przypadku ujawnienia de­
wiz, których wartość po kur­
sie bankowym przekracza 50
tys. zł sprawę kieruje sie do
sądu i oskarżony może być u-

karany kara pozbawienia wol­
ności do 5 lat. karą grzywny
i przepadkiem dewiz. Przy
przestępstwach towarowych
gdy rodzaj i ilość przedmio­
tów wskazuje na przeznacze­
nie do obrotu handlowego, a

wartość przekroczy 200 tys.
zł, kara może wynieść dwa
lata pozbawienia wolności.
Sprawa taką trafia do sądu,
urząd celny występuje w cha­
rakterze oskarżyciela posiłko­
wego.

Przywóz towarów o warto­
ści powyżej 50 tys. zł warto­
ści krajowej jest zgłaszany do

Izby Skarbowej.
ZBIGNIEW SATAŁA
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Dzień Hutnika w
Tradycyjnie „Dzień Hutni­

ka” obchodzili pracownicy
Zakładów Metalurgicznych
„SKAWINA”. Po zamknięciu
w 1981 r. wydziału elektrolizy
dawna Huta Aluminium cał­
kowicie zmieniła profil pro­
dukcji. W budowanym obec­
nie „wydziale przerobu zło­
mu” już produkuje się odle­
wnicze stopy i aluminium do
odtleniania stali. Jako jedy­
ne w kraju — pod koniec te­
go roku — zakłady rozpocz-
ną antyimportową produkcję
alundum (uszlachetniony tle­
nek glinu) dla przemysłu che­
micznego i ceramicznego Są
one również jedynym produ­
centem walcówki do wytwa-

Nowości ze świeżego rozkładu jazdy PKP

Kraków bliżej morza i zagranicy
Zwykło się uważać, że tory są zatłoczone

do granic możliwości, co odbija się m. in. na

opóźnieniach pociągów. O tym, że nie jest to

zupełna prawda, podróżni będą mieli okazję
przekonać się już za niespełna trzy tygodnie,
kiedy zacznie obowiązywać nowy rozkład ja­
zdy PKP. Pojawi się w nim kilka nowych po­
ciągów, wiele dotychczas kursujących skróci
czas przejazdu.

Odczują to także krakowianie. Zacznijmy
może od większych nowości w połączeniach
międzynarodowych. Będzie ich tutaj trochę.
Na pewno wzięciem cieszyć się będzie pociąg
jadący z Legnicy do Kijowa przez Kraków.
O podwawelski gród zahaczać będą też w

drodze z Warszawy do Sofii „Karpaty” i kur­
sująca z Warszawy do Warny „Warna”. Po­
ciąg jeżdżący obecnie na trasie Rzeszów —

Lipsk — Magdeburg z dniem obowiązywania
nowego rozkładu jazdy będzie prowadził wa­
gony do Drezna i z Krakowa do Kolonii przez
Magdeburg i Hanower. Dodatkowo 4 wago­
ny zostaną także podczepione do pociągu re­

lacji Kraków — Frankfurt z myślą o tych,
którzy będą chcieli dotrzeć do Wrocławia.
Miejsca w nich będą ogólnodostępne.

Najistotniejsze zmiany w kursowaniu po­
ciągów relacji krajowych to przede wszystkim
skrócenie o około 11 minut czasu przejazdu
ekspresów „Krakusa” do Warszawy i „Laj­
konika” do Gdyni. Będzie to możliwe dzięki
wypuszczeniu na żelażne szlaki nowych,
znacznie szybszych elektrowozów. Na szlak
wyruszy też nowy ekspres „Małopolska”,
który będzie kursował na trasie Kraków —

Przemyśl — Kraków. Pozkład jazdy ułożono
tak, że będzie on miał bardzo dobre połącze­
nie z pociągiem Przemyśl — Lwów. Turystom
na pewno będzie to na rękę. Podobnie zresztą
jak uruchomienie nowych pociągów pospie­
sznych: „Heweliusza”, który z Krakowa przez
Centralną Magistralę Kolejową i przez War­
szawę będzie codziennie jeździł do Gdyni o-
raz pociągu relacji Krynica — Gdynia. Dzię­
ki nim Kraków bardziej przybliży się do mo­
rza.

(koź)

Jedni malują pasy, inni rozjeżdżają.

Drogowcy sobie,
Drogowcy malują pasy na

jezdniach i narzekają. Narze­
kają na kierowców, że nie po­
trafią uszanować ich pracy. —

Pomimo znaków ostrzegaw­
czych i gumowych pachołków,
jeszcze świeże malowidła sa

rozjeżdżane kołami samocho­
dów — mówi JERZY WOJTO­
WICZ, dyrektor krakowskiego
Rejonu Dróg Publicznych. Kie­
rowcy nie dają wyschnąćfar-
b;e. niweczą nasze dzieło. Ma­
ło kto sobie z tego zdajć spra­
wę, że nie mamy żadnych
możliwości korygowania
znaków na jezdniach. Trzeba

kierowcy sobie
po prostw czekać aż koła sa­
mochodów zetrą je z asfaltu

Do tego czasu stanowią one

poważne utrudnienie. Przeko­
nać się można o tym jadąc
autostradą Kraków — Chrza­
nów, na której w kilku miej­
scach linie przerywane są roz­
jechane przez nieuważnych
bądź złośliwych kierowców.
Powstałe w ten sposób mylne
znaki komplikują jazdę (zwła­
szcza nocą) i „zachęcają” do
zboczenia z trasy. O nieszczę­
ście w takich przypadkach
nietrudno.

(koź)

Patriotyczna
manifestacja
w Koniuszy

Z okazji Dnia Zwycięstwa
w podkrakowskiej gminie Ko­
niusza odbyło się odsłonięcie
tablicy pamiątkowej ku czci
poległych i pomordowanych z

terenu gminy w czasie II

wojny światowej. Wobec licz­
nych zebranych prezes KK
ZSL poseł Stanisław Mazur i
były żołnierz AK z tego tere­
nu por. Stanisław Jaskulski
przypomnieli tradycje wielo­
wiekowych walk chłopskich
na tym terenie o sprawiedli­
wość społeczną i wyzwolenie
narodowe.

Wykład otwarty w UJ

Imprezy rekreacyjne z okazji Dnia Zwycięstw*

Kąpiel jest jednym z naj­
lepszych lekarstw na upał.
Bedzie ją można zaaplikować
sobie już od 1 czerwca, kiedy
to ruszą krakowskie kąpieli­
ska. Gdy spragnione chwili
ochłody tłumy . wskoczą do

wody, dla czuwających nad
ich bezpieczeństwem ratowni­
ków rozpocznie się gorący o-

kres. I to nie tylko ze względu
na wysoką temperaturę. Nie
boimy się tego, taka jest nasza

praca. — mówi ADAM
STANKOWSKI, prezes kra­
kowskiego Wodnego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowe­
go. Do sezonu przystąpimy w

pełni formy, by możliwie naj­
lepiej troszczyć się o życie i
zdrowie kąpiących się. Pod
naszą opieką będzie 7 tzw.

strzeżonych kąpielisk. Zatrud­
nienie znajdzie tam około 30
etatowych ratowników. W tej
chwili trwa jeszcze uzgadnia­
nie kto, gdzie i kiedy podej-
mie pracę Oczyw!ście o

wszystkim decydują pieniądze.
Zyjemy w takich czasach, że
nie można sobie pozwolić na

żadne sentymenty.

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): s. dre­
wniana: IV krakowskie spot­
kania z gitarą klasyczną —

9.30.
• MDK (Krowoderska 8):

DKF: Świadek (USA) — 19.
• NCK (pl. . Centralny):

„Klipsy” — piosenki z lat 50.
— recital Anny Choda­
kowskiej i Barbary Dziekan
— 17, 19.30; „Swing time” —

wer dla tych, c« uwielbiają
jeździć po dziurach, nienawi­
dzą zaś dbać o swoje „dwa
kółka”.

Tyle o rowerach. Na za­
kończenie jeszcze kilka słów
o towarze z innej branży im­
portowanym ze... sklepów in­
nego województwa. Otóż tan­
deta została zasypana austria­
ckimi rajstopami w ukocha­
nych przez większość kobiet
pastelowych kolorach (cegla-
sty, morska zieleń, żółty itd.).
W warszawskich domach to­
warowych „Centrum” można
kupić takie rajstopy bez żad­
nych problemów za jedyne
450 zł, natomiast na tandecie
kosztują one już 1500 zł. Któ­
ra z pań potrafi liczyć, a nie
tylko wydawać pieniądze, po­
winna zrobić użytek z tej in­
formacji. Wystarczy tylko u-

śmieclinąć się do swego męż­
czyzny wybierającego się na

delegację do stolicy...
(koź)

22.10 Kronika Wyścigu Po­
koju

22.20 Chwila z piosenką
22.40 DT — komentarze
23.05 Jeżyk niemiecki (27)

PROGRAM n

16.55 J. niemiecki (27)
17.25 Program dnia
17.30 „Ryzyko” — teletur­

niej
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 To była telewizja

Z okazji „Dnia Zwycięstwa”
krakowski TKKF przygotował
w dniu dzisiejszym szereg in­
teresujących imprez rekrea­
cyjnych:

0 III śródmiejski bieg na

orientację w Nowohuckim
Parku Kultury i Wypoczynku,
zbiórka przy AWF, godz. 10.

0 Pokaz gry w palanta,
ul. Kobierzyńska 51, godzina
12.30.

SfS Błyskawiczny turniej te­
nisa stołowego, ul. Fabryczna
5a, godz. 14.30.

® Turniej kometki i turniej
szachowy na Clepardii, godzi­
na 15.

® Otwarty turniej tenisa
stołowego, „Energoprojekt”, ul
Mazowiecka 21, godz. 16.30.

Dzielnicowe biegi przeła­
jowe, Forty Mistrzejowickie
godz. 17.

JHi Wielobój siłowo-kultury-
styczny dla młodzieży powyżej
18 lat, ul. Staęhięwicza ^ .(pi­
wnica). godz. 17.

HI Turniej szachowy, ul.
Spółdzielców 3, godz. 17.

Bieg Pokoju, ul. Borsu-
cza 12, godz. 18.

H Otwarty trening kung-
-fu, Liceum Ogólnokształcące,
ul. Świerczewskiego 12, godzi­
na 19.

(s)

Pięciojęzyczni żebracy

Eyło gdzieś koło południa
kiedy wywiadowcy WUSW pe­
netrujący rejon Rynku Głów­
nego zauważyli niecodzienny
i przykuwający wzrok obra­
zek. Oto pod murem kamieni­
cy przy ul. Floriańskiej stało
trzech brudnych, obszarpanych
chłopców wyciągających ręce
w dobrze znanym żebraczym
geście. Ponieważ wyglądem
swym budzili litość i ujmo­
wali za serce, rzadko który
przechodzień przechodził obok
obojętnie. Zresztą do hojności
zmuszali sami chłopcy zwra­
cając się ustnie z prośbą o po­
moc. Co ciekawe najczęściej
napadano w ten właśnie spo­
sób cudzoziemców albo roda­
ków wyglądających na ludzi
bogatych. To też przykuło u-

wagę milicjantów. Wylegitymo­
wali żebrzącą trójkę i wyszło
szydło z worka. Wszyscy chłop­
cy byli uczniami szkół pod­
stawowych w Gliwicach. Za­
wartość ich kieszeni najlepiej

Dziś rusza Wyścig Pokoju.
Dla tysięcy kibiców rozpocz-
ną się duże emocje, nato­
miast dla handlujących ro­
werami okres większej niż
zwykle nadziei na pozbycie
się — na fali popularności ko­
larstwa — swoich jednośla­
dów. Jak na razie czekają o-

ne na nowych właścicieli.
Wybór — jak to na tandecie
— zróżnicowany. W minioną
sobotę nie było rowerowej a-

rystokrac.ii — „jaguarów”,
„huraganów” itp., których wi­

PROGRAM I

11.20 „Chabry z poligonu” —

wojskowy program dokumen­
talny

11.50 Uroczysta odprawa
wart przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza w Warszawie

13.00 TTR matematyka, sem.
H — zastosowanie trygonome­
trii do zadań z techniki

13.30 TTR język polski, sem.
H — Miejsce Norwida w lite­
raturze polskiej

świadczyła o tym, że wiedzieli
do kcgo wyciągać ręce o pie­
niądze. U 12-letniego Tomasza
W. znaleziono 1205 dinarów.
400 lirów, 11 fenigów i 1 cen­
ta USA, natomiast 13-letni Ra­
fał C. miał 368 dinarów, 400
lirów, 47 fenigów i 1 centa
USA. Stosunkowo najbogatszy
z całej trójki był Grzegorz C.
(brat Rafała), który uzbierał
3560 dinarów, 2 DM, 700 lirów
i 17 forintów. Chłopcy nie by­
li amatorami. Potrafili w 5 ję­
zykach wyrecytować formułę-
-prośbę o pomoc. Robiło to

wrażenie, ale jak widać po ,,u-
targu” u nikogo nie wzbudzi­
ło to żadnych podejrzeń. Emo­
cjom i uczuciu rzadko kiedy
towarzyszy logiczne myślenie.

Po wyjaśnieniu wszystkich
okoliczności sprawy materiały
dochodzeniowe przekazano do
Sądu dla Nieletnich w Gliwi­
cach, zaś dzieci oddano rodzi­
com.

(koź)

dok, osiągana na nich pręd­
kość i ceną, zapierają dech
w piersiach. O tym, że też je
możną tutaj czasami upolo­
wać świadczyła m. in. spe­
cjalna opona z zaszytą w

środku dętką czyli tzw. „sziau-
chrafena” (na takich gumach
jeżdżą zawodowj kolarze), któ­
ra tylko dlatego, że była uży­
wana miała kosztować jedy­
nie 2 tys. zł. O równe 3 tys.
zł było droższe samo koło bez
ogumienia. Były też rowery,
które od biedy mogły imito­
wać kolarzówki. Za rower x

krzyczącą naklejką na rurce

„honda” (?) właściciel życzył
sobie 38 tys. zł. O 8 tys. zł
mniej należało wypłacić za

bezfirmowy i lekko odrapany
rower z wygiętą kierownicą i

pięcioma przerzutkami. Na
tym właściwie kończyła się
uboga oferta tzw. rowerów wy­
ścigowych.

Znacznie większy był wybór
rowerów zwykłych, do jaz­

14.00 Studio Sport — 41.
Wyścig Pokoju (prolog w Bra­
tysławie)

16.25 Program dnia
16.30 DT — wiadomości .

16.35 Dla młodych widzów:
„Klub Zdobywców Oceanów”
— „Latający Holender” — oraz

film z serii: .Wszystkie żagle
w górę” (16)

17.25 Teleexpress
17.40 Herenstraat 10 (2)

„Nieszczęścia chodzą narami”
— serial prod. holenderskiej

Dziś, w poniedziałek, odbę­
dzie się kolejny wykład o-

twarty w Uniwersytecie Ja­
giellońskim z cieszącego się
niesłabnącym powodzeniem cy­
klu „Przemiany w rozumie­
niu świata”. Mówić będzie
prof. Piotr Krakowski, a ty­
tuł jego wystąpienia brzmi
„Sztuka w służbie państwa i
ideologii”. Wykład odbędzie
się jak zwykle w Auli Colle­
giom Novuim UJ (przy ul. Go­
łębiej 24). Początek o godz. 19

(ps)

V LO bezkonkurencyjne

Młodzi historycy
zabłysnęli wiedzą

„Dzieje Krakowa 1500—1795”
— taki był temat tegoroczne­
go konkursu historycznego
wiedzy o Krakowie zorganizo­
wanego przez Wydział Kultu­
ry UMK, Kuratorium Oświaty
i Wychowania, Pałac Młodzie­
ży i Muzeum Historyczne m.

Krakowa. W sobotę wyłonio­
no zwycięzców. Po raz kolej­
ny, a zarazem drugi z rzędu
najlepsze okazało się V Li­
ceum Ogólnokształcące w Kra­
kowie, którego drużyny, będą­
ce pod opieką prof. Marka E-
minowicza zajęły pierwsze i

drugie miejsce. Zwyciężył ze­
spół w składzie: Paweł Duttlof,
Monika Pleszyńska i Filip Fe­
dorowicz. Drugi zespół tworzyli:
Magdalena Pytel, Agnieszka Sa-
bor i Teresa Żurek. Na trze­
cim miejscu uplasowała się
drużyna z Zespołu Technikum
Geologicznego. Tym samym
młodzi ludzie z tej szkoły za­
dali kłam obiegowym opiniom,
jakoby niemożliwe było połą­
czenie nauk ścisłych, techni­
cznych z humanistycznymi.
Dla chcącego nic trudnego.

(koź)

dy po mieście, na wyciecz­
ki do lasu, na zakupy itd.
Obrodziły „zenithy” w cenie
34—36 tys. zł, można też było
przebierać w składakach „wi-
gry-3”, które ceniono 26—28
tys. zł. Były też dwuślady dla
najmłodszych. Za 25 tys. zł
można było stać się właści­
cielem „pelikana”. Znacznie
mniejszy radziecki rowerek,
bodajże „zefir” oferowano za

13 tys. zŁ Zupełnie małe ro­
werki z pedałami w przed­
nim kółku kosztowały odpo­
wiednio 5 tys. zł (z plastiko­
wym długim siedzeniem) lub
3 tys. zł (cały z metalu). Wart
odnotowania (ale nie kupna)
był również „uniwersał” w
— jak to właściciel napisał
na kartce obok ceny wynoszą­
cej 8 tys. zł — wersji tereno­
wej. O tym, że to rzeczywiś­
cie była „terenówka” świad­
czyła poobijana rama a także
szerokie gumy 0 wysokim
protektorze. Wymarzony ro­

itZV«PROGRAIVI
18.40 Dobranoc ..Przesyłka z

Bombaju”
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Alek­

sander Fredro ..Dyliżans”, reż.
J. Wróblewski

21.10 .Zapamiętał najważ­
niejszą z dat” — widowisko

historyczno-artystyczne

Od 1 czerwca — dla ochłody, hop do wody...

Ratownicy szlifuję formę i...

uzgadniają warunki pracy

wieczorek muzyczno-rozryw­
kowy dla seniorów — 17;
Spotkanie w Klubie Fotogra­
fików Amatorów — 18.

Komunikat RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie informuje,
że w związku z wymianą nawierzchni torowej na odcin­
ku Kraków Płaszów — Kraków Bieżanów w dniach 11,
12, 13 maja 1988 w godz. od 7.30 do 15.30 nastąpią zmia­
ny w kursowaniu niektórych pociągów pasażerskich i tak:

Dnia 11, 12 maja 1988

I — poc. nr 427 rei. Kraków Główny planowy odj. godz.
7.50 — Wieliczka R. — poc. nr 433 rei. Kraków Główny
planowy odj. godz. 10.20 — Wieliczka R. — poc. nr 439
rei. Kraków Główny planowy odj. godz. 13.20 — Wielicz­
ka. R. — poc. nr 428 rei. Wieliczka R. planowy odj. godz.
8.43 — Kraków Główny — poc. nr 434 rei. Wieliczka R.
planowy odj. godz. 10.53 — Kraków Główny — poc. nr

440 rei. Wieliczka R. planowy odj. godz. 14.10 — Kraków
Główny — odwołuje się na całej drodze przebiegu — bez
uruchomienia komunikacji zastępczej.

II — poc. nr 14 rei. Przemyśl — Kraków Główny pla­
nowy przyj, godz. 9.37 — poc. nr 41 rei. Kraków Główny
planowy odj. godz. 9.50 — Tarnów — poc. nr 43 rei. Kra­
ków Główny planowy odj. godz. 12.28 — Tarnów — będą
kursować przez stację Kraków Nowa Huta.

III — poc. nr 24102 „Hetman” rei. Zamość — Katowice

planowy przyj, do stacji Kraków Płaszów 10.10 odj. godz.
10.22 — będzie kursował dodatkowo przez stację Kraków

Główny Osobowy.
IV — poc. nr 514 rei. Zakopane — Kraków Płaszów

planowy przyj, godz. 13.03 — będzie kończył bieg w sta­
cji Kraków Bonarka.

Dnia 13 maja 1988
Zmiana dotyczy pociągów rei. Kraków Główny — Wie­

liczka Rynek — jak w dniach 11 i 12 maja br.
Za utrudnienia Rejon Przewozów Kolejowych w Kra­

kowie przeprasza P.T. Podróżnych.

ZM „SKAWINA"
rzania kabli elektroenergety­
cznych, proszku aluminiowe­
go i masy anodowej dla Huty
Aluminium w Koninie.

Piątkowe święto było także
okazją do uhonorowania wy­
różniających się pracowni­
ków, którym wiceprezydent
Krakowa Janusz Jakubowski
wraz z przewodniczącym MG
Rady Narodowej Skawiny
Stanisławem Bartoszem i na­
czelnikiem miasta j gminy
Ryszardem Ordutowskim

wręczył Złote, Srebrne i Brą­
zowe Krzyże Zasługi.

W uroczystości wziął rów­
nież udział konsul konsulatu
ZSRR w Krakowie Włodzi­
miera Onosza. (ety)

Od wysokości ewentualnych
zarobków zależeć będzie także
ilu ratowników wyruszy do
sezonowej pracy nad morze

czy też na letnie kolonie, by
pilnować dzieciaków pluska­
jących się w wodzie. Ofert nie
brakuje. Jest w czym wybie­
rać. Na pewno obydwie strony
dogadają się.

WOPR pamięta także o

tych, którzy nie bacząc na

znaki zakazu kąpią się w

miejscach niedozwolonych.
Prżypomnijmy, że dotyczy to

Wisły, Bagrów. Zabierzowa
Bocheńskiego i niestrzeżonej
części Kryspinowa. Jak uczy
przykre doświadczenie zbior­
niki te kuszą amatorów kąpie­
li. Nierzadko chwilę przyjem­
ności przypłaca się życiem.
Prym na liście niebezpiecz­
nych miejsc, gdzie często toną
ludzie wiedzie Wisła. Dlatego
też rzekę tę jak i pozostałe
niestrzeżone akweny patroluje
się i kontroluje. A nuż komuś
przyjdzie do głowy skoczyć do
wodyitowdodatku— co

często ma miejsce — po wó­
deczce. (koź)

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa malar­
stwa Andrzeja Jaciów pt.:
„Jeden moment” — czynna
codziennie 10—20, w soboty:
10—18.

• Dom Kultury SM „Kra­
kus” (Pachońskiego 8): Pokaz
Włoskiego Instytutu Kultury
„Kronika zapowiedzianej
śmierci” prod. wł.-fr.-kolum.
reż. F. Rosi — 20.

Giełda pracy

Wydział Zatrudnienia i

Spraw Socjalnych UMK z że­
lazną konsekwencją organizu­
je giełdy pracy chcąc w ten

sposób dopomóc krakowskim

przedsiębiorstwom w zdobyciu
dodatkowych rąk do pracy.

Tym razem z tej możliwości

skorzysta 9 firm m. in. „Ar­
matura”, „Polfa”, „Arpis”,
„Igloopol”, NBP i HiL, które

zaoferują ponad 500 miejsc
pracy w różnych zawodach

głównie w tzw. typowo mę­
skich. Warunki zatrudnienia i

płacy do omówienia na miej­
scu. Giełda tradycyjnie odbę­
dzie się w pomieszczeniach
Wydziału Zatrudnienia przy
ul. Sebastiana, we wtorek w

godz. 9—12. (koź)

19.00 Galerie świata: „Przy­
goda z malarstwem” (4)

19.30 Życie muzyczne —

.wychowanie muzyczne”
20.00 „Joan Baez w Paryżu”

— fr. pr rozrywk.
20.30 Magazyn auto-sport
21.00 W cieniu historii
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Aloise” —

film prod. franc.
23.40 Rozmowy o cierpieniu
23.55 Wieczorne wiadomości

[ teat ry |

Pozostałe nieczynne

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Mały Iluzjon:
Jenny i Toby wśród, dzikich zwie­
rząt (USA b.o.) — 16.15; Dybuk
(po-1. 18 lat) — 18, 20.15. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Kingsajz (poi.
12 lat) — 15.45; Pluton (USA 18
lat) — 18 (seans zamknięty), 20.30

(przedprem.). KULTURA (Rynek
Gł. 27): Piramida strachu (USA
12 lat) — 9.30; Między ustami a

brzegiem pucharu (poi. 15 lat) —

11.30, 15.45, 20: Prywatne śledztwo
(poi. 18 lat) — 13.45, 18. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Austeria (poi.
15 lat) — 16, 18. 20. PASAŻ: Baj­
ki — 12: Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy (USA 12 lat) —

10, 13: Wierna rzeka (poi. 15 lat)
— 14.45, 17. 19.15. SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Przegląd „Harcer­
skie żagle” — 16 do 20. ŚWIA­
TOWID (os. Na Skarpie 7): Mu­
cha (USA 18 lat) - 16'. 18; Jak to

się robi w Chicago (USA 18 lat)
— 20. ŚWIT (os. Teatralne 10): Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15.45 (poż. z filmem),
Krokodyl Dundee (anstral. 12 lat)
— 18, 20.15. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Pożegnanie z Afryką
(USA 12 lat) - 16.15, 19.30^
WANDA (Waryńskiego 5):
Kaczor Howard (USA 15 lat) —

15.45; DKF „X MUZA”: Kronika

zapowiedzianej śmierci (wł.) — 18;
Dni radia (USA) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 151: Przegląd
Filmów Francuskich: Bez dachu i

prawa (18 lat) — 16. 18. 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Kopalnie
króla Salomona (USA 12 lat) —

15.45, 18; Diabeł (poi. 18 lat) — 20.
VIDEO—KDK (Rynek Gł. 27): W

pułapce czasu (jap. 18 lat) — 11. 13.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

Pozostałe nieczynne.

GDÓW — Promyk: Cudzoziem­
ka (poi. 15 lat): Po godzinach (USA
18 lat). WIELICZKA — Górnik:

W niewoli u Wikingów (ZSRR 12

lat).

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz,). SKAR­
BIEC KOKONU** I Z.BROJOWNlł
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15).
MUZEUM V. PIESKOWEJ SKA­
LE; (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W I I.EN1NA Topolowa
5) Wyst .Lenin * Polsce” .Re­
wolucja Socjalizm Pokój”
„Syberia — miejsce zesłań rewol.

polskich i ros.” (niecz.). DOM LE­
NIN* (Ki iHdwigi «l) Wyst .Mie­
szkanie t enina” .Rewolucyjna
izmlnlność i enina na mmi kra­
kowskiej” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE .KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Gł 35): Wyst Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa: „Z kręgu Grottgera” (niecz.j.
JANA 12: Wyst Militaria i zegary
(9—15). POMORSKA 2: (9—15),
stara synagoga (Sze
roka 241 Wvst 7 dziejów kult

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna introligatorska R

Jahody” (10—14 po uprzednim
zgłoszeniu telef.) MUZ. PRZY­
RODNICZE iSlawkowska t7)
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 4) Wyst .Starożytność

1 Średniowiecze Małopolski” Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w świetle promień'
X”; „Grafika kubańska XVII—XX
wieku” (9—14). „KRZYSZTOFO-
RY” (Szczepańska 2): (niecz.). BWA

(pl. Szczepński 3a): (niecz.). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): (niecz.). GALERIA PRYZMAT
(Łobzwska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań
Skl 9) (10 18) MUZ NARODOWE
(Sukiennice: Galeria oolsklel
sztuki XIX wieku” (10—15.30).
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (plac Szczepański):
(nieczynne) ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 18): (10—15.30).
NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX w.”
(niecz.). TPSP (pl. Szczepań­
ski 4): Wystawa: ..Artur Grottger”
(niecz.). SALON WYSTAWOWY

(al. Róż 3): Wystawa rzeźby
Antoniny Wysockiej . Jon-
czak (niecz.). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20) GALERIA (13—18)
KLUB MPiK (pl. Centralny). (10-
20). CZYTELNIA: (10—20) MUZ.
TEATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
(II—14) GALERIA AKADEMII
(Bracka 4): (11—17). GALERIA ŻAR
(Bracka 13): Wystawa medalier­
stwa K. 1 ł. Stasińskich
z Poznania (11—19). GALERIA
„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta­
wa: „Historia polskiego plaka­
tu” — Plakat prof Jana
Lenlcy (11—18) WIELICZKA
- ZAMEK ZUPNY m.30—18) MU
ZBUM ŻUP KRAKOWSKICH:

(niecz.). KOPALNIA SOLI: (niecz.1

MYŚLENICE' MDK (Swierczew-
skiego 14): Wyst. malarstwa B.

Liberdy (CSRS): (8—21): MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobies­
kiego 8): Wystawa „Obyczaje,
obrzędy I tradycje Krakowa” (ze
zbiorów Muz. Historycznego m.

Krakowa): (nieczynne). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): „Generał Sikor­
ski I jego żołnierze” - wyst. fo­
tograf. dokument.-hlst. (niecz.).

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejeżyk. Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdal. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca
Edward Wąsik - z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skr pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6.
II p„ tel. 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12, tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
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BAGATELA (Karmelicka 6).
Społeczna Szkoła Baletowa — 18
SCENA OPEROWA (w Teatrze Im.
J. Słowackiego, pl. Ducha 1): G.
Puccini: Cyganeria — 19.15. STU
(al. Krasińskiego 16): Wielki Fry­
deryk — 17, 20.

:\szp i ta le i
DYŻuniME XjF

INFORMAC JA St U2!1V ZDRO-
WIA: teł 22-05-11 (czynna cała do.
be)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prokocira. OKULISTYCZ­
NY: Witkowice. LANRYNGOLO-
GICZNY: os. Na Skarpie 65. URO­
LOGICZNY: Grzegórzecka 18.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999. zachoro
wanta 1 przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR 'Rynek Podgórskt
2) - tel 66-69-99 Prokoclm -

(Teligi «) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) tel 11 19 99 N Hu-
ta (Sieroszewskiego B01 wy
padki tel <4-42-91 <4-49-99
Krowodrza t. Kazimierza Wiel

kiego 117 tel 13-39-99 Kro
worirza II. Białopradmcke 8. tel
14-39-99 Krzeszowice tel99•

206-20 Jerzmanowice tel «»

Proszowice tel 9 Myślenice
Mickiewicza Mi - tel 999 i
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego tel dla mieszkańców
499 tel miejski ts-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich 81 tel 999.
18-12-89 Niepołomice tel

alarmowy 198. tel miejski 21-02-09
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji

INFOHMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (9-15)

Rynek Gł 42- tel 22-23-71

Pstrowskiego 95 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Długa 88 - tel. 33-42-50

Rynek Podgórski 9 — tel. 66-46-91,
Kozłówka (pawilon) -tel. 55-51-97.
Nowa Huta. Centrum A, bl. 3.
tel. 44-17-36. Centrum C. W. 9, tel
44-17-19

WIEI ICZKA fP.oh Warszawy >2)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni Dobczycach Gdowie. Słom­
nikach t Niepołomicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel 66-90-00
(9--21 30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograticzna (Sienna 14/5)
(pon - piątek 15—22. śob 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

te! 66-30-00 (11—171
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel. 66-30-00 (11—17).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE.

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel: 12-20-39 I 12-41 -64
(9—22)

SPÓŁDZIEŁNtA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22- 02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (9—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
43-50-89 (8—9 ' 19—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel <8-00-84 <6 22)
POMOC DROGOWA (Andrzej

Dobrzyński, Kraków. Tarłowska

4/2) tel 21-56-61 (cała dobę)
POMOC DROGOWA PZMot. (Ul

Kawiory 3) 37-55-75. (7-15 I 16-
221

TELEFON ZAUFANIA: 23-71-39

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00. 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8.00—
8.45 Progn. pogody, muz., inf. 8.45
Żołnierski zwiad. 9.60—11.00 Czte­
ry Pory Roku. 11.00 Konc przed
hejnałem. 11.55—12.25 Uroczysta
zmiana wart przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza w Warszawie —

transmisja z placu Zwycięstwa.
12.45 Zielone echa. 13.00 Komuni­
katy 13.05 Radio Kierowców. 13.30
W muz. Dworzaka. 14.05—16.00

Mag. Muz. „Rytm”, w tym: 14.30
41. Międzynarodowy Kolarski Wy­
ścig Pokoju - start do prologu w

Bratysławie. 15.10 i 15.45 Meldunek
z trasy Wyścigu Pokoju 16.05 Wy­

ścig Pokoju — zakończenie pro­
logu w Bratysławie. 16.20 Muz. t
aktualn 17.00 Złoty album ;,Su-
praphonu”. cz. 1. 17.30 Wektory.
18.20 Jazz i pios. — Konc. dnia.
19.30 Radio Dzieciom: „W cieniu
wieży” — cz. 1 słuch. D. Gellner.
20.15 Konc. życzeń 20.45 Opowia­
dania pisarzy czeskich i słowac­
kich 21.00 Komunikaty. 21.05 Kron.

sport. 21.30 Radiowy Suplement
do Telewizyjnego Leksykonu Pol­
skiej Muz. Rozr. 22.05 Zbliżenia.
22.15 Kroniki wędrówek Francisz­
ka Liszta — „Lata pielgrzymki”.
23.00 Inf. sport. 23.30 Do słuchania
we dwoje. 23.40 Poetyckie prezen­
tacje — C. K. Norwid.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
21.00, 0.55.

5.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień: 6.45 „Szaman morski”
— ode. pow. K. Borhardta. 8.10
Poranna serenada. 8.40 Stereof.
arch poi. pios. 9.00 M. Wańko­
wicz: „Karafka La Fontaine’a” —

ode. pow. 9.50 S. Jacąuemard:
„Reąulem dla króla zbrodni” —

ode pow 10.00 Godz. melom. —

Muz. P. Czajkowskiego 11.00 Zaw­
sze po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. 12.30 I. Strawiński: „Kroni­
ki mojego życia” — ode. 12.40
Młodzi śpiewacy, wielka sztuka.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.30 Hej chłopcy, bagnet na broń.
14.00 Przegląd płytowy — aud. R.
Waschkl. 14.30 Folklor na mapie
świata. 15.10 Muz. młodych. 16,00—
17.15 Kraków na antenie. 17.00 Co
niesie dzień — wyd. popoł. 17.15
Filh. Radiowa - J. F. Haendel:
Uwertura do opery „Xerxes”. 18.20
S. Jacąuemard: „Reąuiem dla
króla zbrodni” - ode. pow. 18.30
Klub stereo - Płyty dla kolek­
cjonerów. 19.30 Wieczór w filh. —

Tylko z płyt kompaktowych. 21.20
Wieczór lit.-muz.. w tym: 21.25
Studio Form Dokumentalnych —

„Pierwsze dni”. 22.00 Słuchajmy
razem. 23.00 „Karafka La Fon-
taine'a” — ode. pow. 23.20 Konc.

polski. 0.03 Głosy, instrumenty, na­
stroje.

program ni

UKF 66,89 MHz

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.00, 8.09. 9.00. 12.00. 15.00, 16.00,
17.00. 18.00 — Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8.10 „Gło­
sem Iblsa”. 8.30 „Mroczny krzyżo­
wiec- — ode. 26 (powt.). 9.05 „Wi­
nien 1 Ma”, 10.30 Latynoskie wspo­
minki. 11.00—11.30 Miniatura poet.
W kręgu muz. kameralnej. 11.30
„Są sprawy”. 11.40 Folk w piguł­
ce. 11.50 S Rushdie: „Dzieci pół­
nocy” - ode. 3. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Mroczny krzyżo­
wiec” - ode. 27 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Style hlst. w XX wie­
ku. 15.05 Wakacje na dwóch kół­
kach. 15.10 Rock po polsku. 15.40

Sport Trójka 16 00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki: 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf sport. 18.15

Akcenty „Trójki” 19.00 Codz. po­
wieść w wyd. dźwięk.: „Los 1 łut

.szczęścia” — ode. 8. 19.30 Złote
lata swinga. 19.50 S. Rushdie:
„Dzieci północy” - ode. 4. 20.00

Bielszy odcień bluesa. 20.45 Klub

Trójki 21.00 Trzy kwadranse jaz­
zu 21.45 Klub Trójki (cz. 2). 22.05
„24 godz. w 10 min. 1 Inf. sport.”.
22.15 Forum Młodych Muzyków —

Andrzej Bauer (I). 22.45 Książka
tvg, - P Jasienica: „Dwie dro­
gi”. 23.00 Opera tyg. — G. Verdi:
.Moc przeznaczenia”. 23.15 Ostat­

ni seans film. 23.50 „Barbarzyń­
skie zaślubiny” — ode. t8.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00—6.30 Muz. poranek Czwórki.
8.30 Jęz. franc. 7.00 Przegl. publ.
popularnonaukowych „Co nowego
w -Problemach-”. 7.40 Z arch. muz.

rozr. 8.10 Spotkanie z reportażem
— „O nieruchowym kamieniu 1

wędrującej nerce” — rep. Ireny
Linkiewicz. 8.30 Tydzień z S. Kra­
jewskim. 9.05 „Czy jest większa
połowa” — słuch, (matem, kl. 1).
9.35 Nie tylko dla słuch, w mun­
durach. 10.00 „Koniec Apokalip­
sy” (hlst. kl 8). 10.30 Hist. muz.

rockowej 11.00 Dom i świat. 12.05
40 lat z piosenką. 12.30 „Matysia­
kowie” — ode. pow 13.25 Współ­
czesne partytury. 14.00—16.30 Po­
południe Młodych Słuch. 17.15

Przyjaciele - sympatycy - zain­
teresowani. 17.45 Radiowy Porad­
nik Językowy. 17.55 Widnokrąg.
18.30 Jęz. ros 18.50 Studlo Eksper­
tów. 19.45 Niezapomniane konc.

jazzowe. 20.15—21.35 Wieczór Muz.
1 Myśli - „O piękniejszy 1 lepszy
świat” 21.40 Spotkanie z reporta­
żem. 22.00 Akademia muz daw­
nej. 22.50 „Forum ekonomistów”.
23.05 Muzykoterapia — Dedykacje.
23.33 Wieczorne peregrynacje.
23.50 Melodie na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

12.15 „Piękna ziemia”
13.50 Helsinki ’83
14.50 Wyścig Pokoju
16.40 „Ziemia rodzinna” —

komedia słowacka
18.20 Wieczorynka
19.30 Dziennik

20.05 „Ostatnia kapitulacja*

22.30 Program literacki

PROGRAM II

16.40 Trzy dni w puszczy
19.10 Wieczorynka
20.00 Dyskoteka dla doro­

słych
21.35 „Wielkie małe wody*

— Teatr TV

Xa zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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JEDNOSTKA GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

firma „POLSTAR” Spółka z o.o. w Warszawie

Oddział w Krakowie, ul. Sosnowiecka 12 v

, Prowadzi działalność usługową w zakresie:
O kompletacji systemów komputerowych i stero­

wania .

O projektowania i oprogramowania systemów in­
formatycznych i pakietów standardowych

O wdrażanie oprogramowania użytkowego
o projektowania i wykonania aparatury specjali­

stycznej (ap. kontr.-pomiar, sprzęt elektromedy­
czny)

<> wyposażenie obiektów sportowych w urządzenia
elektroniczne

Oferują do sprzedaży:
— profesjonalny sprzęt komputerowy:

O IBM PC/XT/AT kompatybilny
O IBM PC super AT (32 bity)
O ACER 1'100 (procesor 30386)
O drukarki 10”, 15”
O plotery, digitizery
O sieci komputerowe
o terminale, karty wielodostępu

(umożliwiają pracę dla 64 stanowisk)
O z bogatym oprogramowaniem

Korzystne warunki sprzedaży,
szybkie dostawy, gwarancja 18 miesięcy.
— usługi gwarancyjne
— serwis pogwarancyjny przez okres 5

DOKŁADNE INFORMACJE: te],
tlx

lat

37-74-00

0322505

Kraków, ul. Sosnowiecka 12

2DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR

W KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

zatrudni pilnie
w Pracowniach Działu Diagnostycznego

□ LEKARZY ANALITYKÓW
□ MIKROBIOLOGÓW
□ BIOLOGÓW
□ BIOLOGÓW MOLEKULARNYCH
□ FARMACEUTÓW
□ TECHNIKÓW EKG, EEG, RTG, ANALITYKI

do Laboratorium Centralnego Szpitala im. Żeromskiego.
Serolodzy i kandydaci dó specjalizacji w zakresie

serologii grup krwi w ilości 3 osób będą zatrudnieni
w nowej pracowni szpitala na szczególnych warunkach
ze względu na pracę zmianową i deficyt personelu w

wyżej wymienionej specjalności.
Poszukiwany jest kandydat na stanowisko kierow­

nika Pracowni Analitycznej w Przychodni Rejonowej
w Niepołomicach oraz technik EKG do Pracowni

Audiometrycznej Oddziału Laryngologicznego.
Informacji. udziela Dział Służb Pracowniczych, tel.

44-43-12 lub osobiście w budynku Szpitala im. Żerom­
skiego, pokój 4, 5, 7, 9. K-4386
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OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU

I MASZYN DROGOWYCH

w Krakowie, ul. Szczepańska 2

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ kierownika działu zaopatrzenia
♦ kierownika działu inwestycji j zaplecza
♦ specjalistę ds. eksploatacji
♦ specjalistę ds. kontroli gospodarczej♦ specjalistę ds. kontroli gospodarczej
+ specjalistę ds. zaplecza technicznego w dziale gh

mechanika
+ specjalistę w dziale przygotowania produkcji

(konstruktor-technolog)
specjalistę ds. radiołącznoścł i automatyki w dzia­
le gł. mechanika

+ specjalistę ds. obronnych♦ inspektora w dziale administracyjno-gospodar­
czym

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych, ul. Szczepańska 2, tel. 21-30-11, wewn. 61.

Zakład zapewnia:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu wyna­

gradzania. premię regulaminową, nagrody z ZEN,
nagrody z zysku

— wczasy zorganizowane, wczasy tzw. „pęd gruszą*,
kolonie, zimowiska dla dzieci i inne świadczenia

socjalne
— obiady abonamentowe

K-4460
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Absolwenci szkół podstawowych!
ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI KRAKÓW

PRZYJMIE WAS do naukł

w atrakcyjnym i popłatnym zawodzie

monter mechanicznych urządzeń
energetycznych

w trakcie nauki zakład nasz zapewniał
— wynagrodzenie miesięczne

w klasie; I
w klasie n

w klasie III
terialna

— nagrody pieniężne
— zniżkę za energię

deputat węglowy od klasy drugiej
— wszelkie świadczenia socjalne, kulturalne, re­

kreacyjne
Po ukończeniu nauki zapewnlamyi
— zatrudnienie w Zespole Elektrociepłowni Kra-1

ków
— pomoc materialną na zagospodarowanie
— możliwość dalszej nauki w 3-letnim technikum

Wpisy przyjmuje, oraz szczegółowych informacji
udziela Wydział Inspekcji BHP i Szkolenia Zespołu
Elektrociepłowni Kraków, ul. Ciepłownicza 1, pokój
104, w Budynku Usług Technicznych, tel. 44-21-77,
wewn. 649 oraz Sekretariat Zespołu Szkół Zawo­
dowych Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w Kra­
kowie, ul. Brzozowa 5, I piętro, pokój 101, teł.
22-49-55 lub 66-32-57. K-861

— 5.400 zł
— 5.800 zł
— 51

fi

=
fi

%

zł/h + premia i pomoc ma-

aa dobre wyniki w nauce

elektryczną
' ekwiwalent

=
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BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

PRZEMYSŁU LEKKIEGO W BIELSKU-BIAŁEJ

UL. PKWN 41

zatrudni natychmiast
na dobrych warunkach

KIEROWNIKA BUDOWY

z uprawnieniami.
Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie rodzinne w

nowo oddawanym budynku zakładowym.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia Zawodowego BPB PL w Bielsku-Bia­
łej, ul. PKWN 41, telefon 210-71 wewn. 201. K-4227

AKADEMIA ROLNICZA

w Krakowie, al. Mickiewicza 21

zleci wykonanie
modernizacji instalacji wentylacyjnej

w laboratoriach chemicznych
w obiektach przy ul. Podłużnej 8

Bliższe’ informacje Dział Elektryczny AR,
33-91-02.

telefon

K-4652

iiiHiiiimniniiiiaiiiinmiimiitititiitiniiiHHiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHii

Centralne Laboratorium Przemysłu Obuwniczego
w Krakowie, ul. Zakopiańska 9

zatrudni
TECHNIKA CHEMIKA

— mężczyznę
Wymagane wykształcenie średnie chemiczne

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych.
K-4156
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Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu
„ENERGOPRZEM” Kraków, »L Rzemieślnicza 1

zatrudni zaraz
do nowo powstałej jednostki:

Dyrekcja Zespołu Budów Kraków, ul. Łokietka — Tonie

na dobrych warunkach płacowych:
□ pracowników fizycznych we wszystkich zawodach

budowlanych
□ majstrów budowy
□ kierowników obiektów

□ specjalistę do działu zaopatrzenia
□ specjalistę do działu zatrudnienia

O ekonomistę
□ dyspozytora

Możliwość wyjazdu do pracy za granicą!
Szczegółowych informacji udziela codziennie Zatru­

dnienie, ul. Łokietka — Tonie tel. 34-25-66, 34-25-99
1 34-29-45. K-4302

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH

w Nowym Targu

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Bliższych informacji udziela sekretariat, tel 56-31.

’ K-3161

23234823235353232353482323232348535353484848
NACZELNIK MIASTA SZCZAWNICA

ogłasza konkurs na stanowisko
dyrektora

Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej
w Szczawnicy

W konkursie mogą uczestniczyć kandydaci posiada­
jący ukończone studia wyższe techniczne w zakresie
budownictwa ogólnego, ekonomiczne lub prawnicze.
Przynajmniej 8-letni staż pracy, w tym 5 lat na stano­
wisku kierowniczym, nie przekroczony 55 rok życia.

Termin zgłoszenia ofert upływa po 2 tygodniach od
ukazania się ogłoszenia.

Zgłoszenia należy' kierować na adres: Urząd Miejski
w Szczawnicy, 34-460 Szczawnica, ul. Szalaya 103.

WYMAGANE DOKUMENTY:
— zgłoszenie,
— własnoręcznie napisany życiorys,
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych,
— odpisy ukończonych kursów doskonalących kwalifi­

kacje zawodowe,
— opinie z zakładów pracy z okresu ostatnich 5 lat,
— zaświadczenie o stanie zdrowia stwierdzające brak

przeciwwskazań do zajmowania kierowniczego sta­
nowiska,

— oświadczenie o niekaralności.

Informacji na temat przedsiębiorstwo udzielają człon­
kowie Prezydium Rady Pracowniczej MPGK. K-4228
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Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „ELBUD"
Kraków, ul. Płk St. Dąbka 8

przyjmie zaraz

do pracy

O rewidenta zakładowego
0 elektromonterów

O operatorów sprzętu
O mechaników samochodowych
<> referenta działu socjalnego
O specjalistę ds. gospodarki mieszkaniowej
O hydraulika
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

i Szkolenia Zawodowego — Kraków, ul. Płk. SL Dą­
bka 8, pokój 111, tel. 55-05-22 wewn. 318.

K-4651

I
I

I
... ................................. 0

» działu mieszkania.

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, teł.
g 34-26-03. K-4457 g

Spółdzielnia Mieszkaniowa hu. T. Kościuszki

w Krakowie, ul, Dzierżyńskiego 19

zatrudni
□ inspektorów d/s technicznych
□ specjalistę d/s realizacji inwestycji
O techników budowlanych
□ blacharzy-dekarzy
□ konserwatorów, hydraulików
O monterów wod.-kan.-gaz.

Istnieje możliwość przyjęaia w poczet członków
Sp-nj po 3 latach nienagannej pracy, a po 5 latach

pracy możliwość ubiegania się o przyśpieszenie przy-
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

JWOSTOSTAL-KRAKÓW”
ul. Ujastek

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ operatorów z uprawnieniami do obsługi żurawi
wieżowych, dźwigów gąsienicowych, dźwigów sa­
mojezdnych

♦ 2 operatorów suwnic

operatora lokomotywki spalinowej
♦ specjalistę ds. kontroli jakości z praktyką w od­

biorach konstrukcji stalowych
♦ specjalistę ds. organizacji I zarządzania
Po przepracowaniu ustawowego okresu istnieje moż­

liwość wyjazdu na budowę zagraniczną.
Dla pracowników zamiejscowych posiadamy zakwa­

terowanie w hotelach Dracowniczych.
Pracownicy chętni do podnoszenia swoich kwalifika­

cji są kierowani na kursy zawodowe organizowane na

koszt Drzedsiębiorstwa

Informacje o zatrudnieniu w Dziale Kadr KPKSiUP

„Mostostal” Kraków osobiście lub telefonicznie, tel.

44-51-44. wewn. 219. a dla operatorów wewn 170.
K-3295

PKP Wagonownia Pozaklasowa Kraków-Prokocim

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

przy naprawie I utrzymaniu wagonów w punktach na­
praw woganów oraz posterunkach rewidentów wago­
nów w Kakowie-Prokocimiu i Krakowie-Nowej Hucie

pracowni ków w zawodach

□ Ślusarz
□ STOLARZ
□ TOKARZ

□ SPAWACZ

□ ELEKTROMONTER
• raz

O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym 1 turnusówym.
Zapewnia się pełny zakres świadczeń przysługują­

cych pracownikom PKP. Szczegółowych
warunkach pracy i ołacy udzielają:
— referat ds. pracowniczych Wagonownl

kocim, telefon 22-70-22 wewn 27-25.
do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów lub
sem linii 143 do końcowego przystanku)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonownl
kowie-Nowej Hucie, telefon 22-70-22, wewn. 43-51,
43-90 (dojazd do stacji kolejowej Kraków-Nowa Hu­

ta lub autobusem linii 110 do przystanku Nowa Huta-
Ruszcza. K-3827

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych
„GAL-SKÓR” w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O kierownika Działu Ekonomicznego — wykształce­

nie średnie lub wyższe, praktyka na stanowisku

kierowniczym
O referenta ekon. ds. analiz ekonomicznych
O samodzielną księgową
0 pracownika kontroli jakości
<£> kaletników do zakładów zwartych w Krakowie

1 Oddziałów w Wieliczce

sprzątaczkę

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
Kraków, ul. Augustiańska 24.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „BUDOSTAL-5’*
Kraków, ul. Mrozowa 20 a

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach:

□ mistrza nawierzchni kolejowych
□ mistrza zewnętrznych instalacji wodno-knaKzacyj-

nych□ mistrza robót drogowych
□ specjalistę ds. normowania

ORAZ

B monterów zewnętrznych sieci wod.-kaa.
monterów nawierzchni kolejowej

□ bitumiarzy do wytwarzania i układania mas bitu­
micznych□ robotników drogowych

□ robotników niewykwalifikowanych

H tokarza
stolarza

□ elektryka z uprawnieniami (SEP
□ operatorów koparki
□ operatorów spychacza

Pracą na terenie m. Krakowa, Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie w hotelach. Wynagrodzenie według Za­
kładowego Systemu Wynagradzania.

-Zgłoszenia .przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia, Szkolenia I Kadr, teł. 44-47 -05. Dojazd tram­
wajami nr nr 4, 9, 16 do przedostatniego przystanku
przed pętlą Walcowni HiL. K-4278

i".

K-4124

informacji o

Kraków-Pro-
23-90 (dojazd

autobu-

w Kra-

L_
Zarząd „SPOŁEM” Powszechnej Spółdzielni
Spożywców lm. W. Orkana w Nowym Targu

zatrudni zaraz
<

pracowników w następujących zawodach:

O SPRZEDAWCA

<> KUCHARZ

O MAGAZYNIER
O PIEKARZ

<> PRACOWNICY UMYSŁOWI

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu
dzenia.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw
ezych, tel. 31-53.

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI

Oddział I Kraków, os. Teatralne 8

poszukuje
następujących urządzeń dla Szpitala ,Jł"t

1. termoregulacyjny zawór „Męrtdk” NRD TR 386.11
60.130°C L=8+16m z zaworem 386.57 SV-80 i
nastawnikiem 386.91 —. 1 kpi.

2. jjw. TR 386.12 60—130°C L=8=16m i zaworem

386.58 SV—1.00 i nastawnikiem 386.91 — 2 kpi.
2. zawór redukcyjny 2301 0 25 redukacja z 3 atm. na

0,3 atm. — 1 szt.
4. blok wentylacyjny CSM 6 P — 1 szt.
5. blok wentylacyjny CSM 6 L — 1 szt.
6. blok wentylacyjny CSM 4 P — 1 szt.

7. blok zraszania CLŁ 6L
8.a

,ł

__________ _

--- — 1 szt.

nagrzewnice NW 04/16/M08Z02/L790/C/Ro8/00 —

1 szt.
nagrzewnice NW 09/20/M12/Z23/L1300/CR02/R02/09
— 1 szt.

nagrzewnice NW
1 szt.

11. nagrzewnice
1 szt.

nagrzewnice
1 szt.

nagrzewnice
1 szt.

nagrzewnice
1 szt.

nagrzewnice
1 szt.

nagrzewnice
1 szt.

nagrzewnice
1 szt.
nagrzewnice NW 23/39/M18/Z=2/L2000/A/R02/00 —

1 szt.
chłodnice

1 szt.
■chłodnice

1 szt.
chłodnice
1 szt.
chłodnice
1 szt.

S 23. chłodnice

% 1 szt.
» 24. chłodnice

I 1szt
K 25. chłodnice
® 2 szt.
w 26. chłodnice

1 szt.
Ź Kontakt: Dział Zaopatrzenia, tel. 44-41-68.

K-4398

i9.
W).

13.

13.

14.

15.

16.

117.

18.

19.

30.

21.

22.

09/16./M12/Z01/Ł1300/A/R.02/M —

NW

NW

NW

NW

NW

NW

06/16/M10/Z23/L900/C/R04/00 —

06/20/M10/Z23/L900/A/R04/00 —

04/20/Mo«/Z01/L700/C/R04/00 —

15/30/M14/Z02/L1600/C/R02/00 —

15/30/M14/Z23/L1600/A/RO2/0fl

09/16/M12/Z01/L1300/C/R02/00 —

NW

CW

CW

CW

CW

CW

CW

CW

06/16/Ml'0/Z23/L900/C/R04/G0 —

04/30/M08/Z05/L700/C/R10/00

09/20/M13/Z04/L1300/A/R02/00

06/20/M10/Z08/L900/C/R02/00

13/30/M14/Z05/L1600/C/R02/00

15/30/M14/Z05/L1600/A/R02/00

15/20/M14/Z05/L1600/A/R02/00

23/20/M18/Z06/L2000/A/R02/00 —

CW 15/30/M14/Z04/L1600/C/R02/00 —

I
I
I
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Przedsiębiorstwo Państwowe Obrotu Wyrobami
Hutniczymi „OENTROSTAL" w Krakowie,

id. Kopernika (

zatrudni pilnie
□ samodzielne księgowe
□ księgowe
□ rachmistrzów

□ referentów do Działu Handlowego
□ referenta do Działu Administracyjne®®
□ kierownika Magazynu Administrącyjno-Technic»-

nogo
□ kartotekarkę (niepełny wymiar czasu praeyj
□ robotników gospodarczych
□ magazynierów i starszych magazynierów •• znajo­

mością branży hutniczej
□ kontrolerów wywozu
□ maszynistę lokomotywy spalinowej (niepełny wy­

miar czasu pracy)
□ inspektora BHP (niepełny wymiar czasu pracy)
□ elektryka z uprawnieniami UDT

□ ładowaczy do magazynu stall

□ absolwentki liceów ogólnokształcących i ekonomi­
cznych

oraz w BAZIE MAGAZYNOWEJ W TARNOWIE:
□ elektryków z uprawnieniami UDT

□ ładowaczy
□ suwnicowych

Szczegółowych informacji udzielają:
— Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Kopernika •

— Kierownik Bazy Magazynoowej Kraków, ał. 29 Li­
stopada 18

— Kierownik Bazy Magazynowej w Tarnowie, ul.
Piaskowa 122
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Kraków, wl. Halicka 9

ogłasza wpisy
na rok rzkolny 2983 /89 do klasy I w zawodzie:

□ murara pieców przemysłowych
□ śłuears — spawam

Warunki przyjęcia: ukończenie 8 klasy Szkoły Pod­
stawowej; dobry stan zdrowia.

Wymagane przy przyjęciu dokumenty:
— świadectwo ukończenia Szkoły Podstawowej
— podanie i życiorys
— świadectwo zdrowia (** Szkoły Podstawowej)
— 4 fotografie r
— karta informacyjna Szkoły Podstawowej
— tymczasowy dowód osobisty (ha dzień l.IX do atr

meldowania w internacie).
Za cza® pracy i nauki uczniowie otrzymują miesię­

czne wynagrodzenie w wysokości:
— w klasie I do 5590.— xł
— w klasie II do 5950.— zł
— w klasie HI do 6750.— sł

Istnieje możliwość zawarcia umów stypendialnych s

każdym x uczniów. Wysokość stypendium miesięcznie
wynosi 4500.— zł przez okres 12 m-cy. Uczeń w czasie
nauki uzyskuje nieodpłatnie zakwaterowanie, kredyto­
wane całodzienne wyżywienie oraz dodatkowo — ubra­
nie wyjściowe i kurtkę ocieplaną.

' Zadłużenie ucznia z tytułu uzyskanego .stypendium,
kredytowanego wyżywienia i ubrania ulega całkowi­
temu umorzeniu po .przepracowanych 3 latach w przed-
jiębiorstawi® po ukończeniu szt sły.

Szczegółowych informacji udziela Szkoła i Przedsię­
biorstwo.
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Zespół Szkół Budowlanych DZB JBudostal”, o*.
Kościuszkowskie 2, 31-856 Kraków Nowa Huta, teL

48-43-95, 48-05-59.

Zespół Szkół Budowlanych im. Braci Skowrońskich,
al Lenina 126/130, 42-201 Częstochowa, tel. 512-23.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych, ul. Halicka 9, Dział Zatrudnienia i Płac,
pok. nr 113, teł. 21-29-80. K-4163
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PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

budowach w rejonie Krakowa. Zakopanego, Nowe-

Sącza. Charsznicy. Tarnowskich Gór. pracowników
na następujące stanowiska:

□ kierowników budów
O kierowników robót sanitarnych
O majstrów robót budowlanych i torowych

8 kierowników magazynu
kosztorystantów

Q specjalistów d/s zaopatrzenia
□ elektryków sieciowych□ monterów elektrycznych 1 sanitarnych
□ pracowników w zawodach budowlanych
O pracowników niewykwalifikowanych

Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a, telefon
33-02-77 wewn. 374.

ORAZ ZATRUDNI:

H operatorów dźwigów i koparek
operatorów podnośników, walców 1 spycharek

O elektryków sieciowych i samochodowych
□ mechaników pojazdów i silników
□ kierowców s kat. prawa jazdy B-f-C+E

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Kierow­
nictwo Bazy Sprzętu i Transportu w Krakowie-Bie-
żanowie. ul. Pułanki 21 telefon 55-37-49.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracow­

niczych
— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— szerokiej gamy świadczeń socjalnych

na

go

K-3063
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PRACA

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne „GALLECH” w Miechowie
ul. Racławicka 31 zatrudni: ln-
iynerów elektroników informa­
tyków ze znajomością sprzętu
mikrokomputerowego klasy IBM
PC; osobę z czynną znajomością
Języka francuskiego do obsługi
eksportu w dziedzinie informaty­
ki. Nr telefonu 304-57

KUPNO

AKORDEON Horch 120 basów —

sprzedam. Oferty 14546 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2

SNOPOWIĄZAŁKĘ WC3 — ta­
nio sprzedam. Stanisław Jasiń­
ski, Ustaszewo, 88-405 Gorzyce,
gmina Żnin.

SPRZEDAM sadzonki winorośli
„Skarb Panonii” do szklarni 1 tu­
neli foliowych. Posądza 68, Ko­
niusza, tel. 34

CIĄGNIK C-4011 — sprzedam.
Jan Warzecha, 33-165 Jodłowa 306

WÓZEK składany typu „parasol­
ka” (zagraniczny) — kupię. Tel.
33-29-54

KUPIĘ ładowarko-koparkę „o-
strówek” lub spycharko-koparkę
„Białoruś” budowlaną. Henryk
Pacenko, 32-200 Miechów, os.

XXX-lecia PRL 10/19

KUPIĘ polistyren — wysoki u-

dar, polipropylen. Clchowskl, Kra­
ków. ul. Brogi 2. tel. 12-92-03, od
t ,tel. 12-09-68, po 18

RURY azbestowe 100 mm — ku­
pię. Tel. 37-66-08. g-20463

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM ciągnik Ursus C-330,
4-letni. 700 motogodzin. Kazimierz
Lltawa, Stara Wieś 68. 33-325
Krużlowa Wyżna.

SPRZEDAM silnik do Robura.
benzynowy, przebieg 17.000 km
lub zamlepię na frezarkę górno-
wrzecionową, używaną. Wiktor
Matuszyk, Tarnawa Dolna 161,
34-210 Zembrzyce

FREZARKĘ dolnowrzeclonową —

sprzedam. Wiktor Matuszyk, Tar­
nawa Wolna 161, 34-210 Zembrzy­
ce

SPRZEDAM szybę do Mercedesa.
Kraków, tel. 22-29-11

STAR skrzyniowy po remoncie
s silnikiem Leylanda, nowy, z

gwarancją - sprzedam. Niedo­
mice. Wyspiańskiego 33.

YORKSHIRE-teriery sprzedam.
Opole, tel. 351-43

I

LOKALE

M-4, własnościowe w Kielcach —

zamienię na Kraków lub okolice,
ewentualnie Inne propozycje. Tel.
55-97-35, godz. 18—20.

W Gorlicach — 3-pokojowe zamie­
nię na podobne, w Krakowie lub
Nowym Targu. Oferty 10450 Pra­
sa Nowy Sącz, Narutowicza 6.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM 0.5 ha sadu wraz z

parcelą budowlaną Dobczyce, tel.
443. g-I6653
GOSPODARSTWO 1,89 ha - sprze­
dam. Kazimierz Wiśniewski, Gnoj­
nik 259. woj. tarnowskie.

ZAKLICZYN — centrum. woj.
tarnowskie. Kamienicę z zaple-
cziem na usugi ilub handel —

sprzedam. Tel. 48-49-68. Oferty
19929 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

USŁUGI

ELBOX-vldeo. Przestrajanle tele­
wizorów na Pal/Secam. Teł.
33-53-46. od poniedziałku do
czwartku, godz. 9-13. g-17914

MONTAŻ anten telewizyjnych —

Fulko Tel. 55-33-20. (7—9 i po 20).

RÓŻNE

NOWO otwarty sklep — poszu­
kuje dostawców eleganckiej ga­
lanterii. oferty 30004 ..Prasa”
Kraków, Wlślna 1.

IK-4493
Krakowski Uniwersytet Robotniczy ZSMP

zatrudni
na korzystnych warunkach

o KSIĘGOWĄ
ó REFERENTA ds. ROZLICZEŃ

INFORMACJE: Kraków, ul. Długa 65.

SPÓŁKA
(jednostka gospodarki uspołecznionej)

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

O zastępcę dyrektora Oddziału w Krakowie
O akwizytorów zleceń

O organizatorów produkcji
OFERTY prosimy kierować pod adresem: Gdańsk,

ul. Kolumba 2B 23
K-5670

ę a
f PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE V

„SCANPRODUCT” K

w Niepołomicach, ul. Grabska 5 S.
tel. 320, Ox 0325652 |

odstąpi na zasadach umowy |

połowę domu wczasowego |

w Brennej (rejon Wisły, Szczyrku) ffi

(< Miejsce atrakcyjne zimą (wyciągi narciarskie) i la- | I

» tern (rzeka). •Ł■
Oferty kierować pod adresem j.w. |i
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K-4389
g
g

Zakład Robót Antykorozyjnych i Termoizolacyjnych
„POLKAT” w Krakowie

zatrudni
O inżyniera lub technika budowlanego na stanowi­

sku mistrza robót antykorozyjnych na budowie
w Tarnowie

malarzy konstrukcji stalowych, budowlanych, Izo-

larzy i robotników niewykwalifikowanych z mo­
żliwością przyuczenia do zawodu — praca na te­
renie woj. tarnowskiego i krakowskiego.

Informacji udziela Dział Kadr i Eksportu w Krako­
wie ul. Balicka 35, tel. 37-32-87, 37-21-01.

«

K-4198

CHEMICZNY OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210 A

w ramach posiadanych luzów produkcyjnych

przyjmie zlecenia
na wykonanie robót w zakresie:

□ OBRÓBKI ELEKTROEROZYJNEJ
□ OBRÓBKI CIEPLNEJ
□ OBRÓBKI TOKARSKIEJ

Zlecenia należy kierować pod adresem: Chemiczny ,

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Kraków, ul. Dzierżyń­
skiego 210 A. Informacje telefoniczne: 37-18-15 lub
37-34-18. s K-4458
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Spółdzielnia Rzemieślnicza Rzemiosł Różnych
w Sulechowie

poszukuje
□ SZPILKI (śruby mocujące) DO KÓŁ samochodów

ciężarowych:
— STAR — przód, tył
— JELCZ — przód, tył nowy 1 stary typ

□ NAKRĘTKI SZPILEK Stara i Jelcza
□ SWORZNIE RESORU Zuka

□ WIESZAK RESORU Żuka
□ SWORZNIE WAHACZA GÓRNEGO Żuka
□ TULEJKI DO WAHACZA GÓRNEGO I DOLNEGO

Żuka
□ SZPILKI KOŁA PRZÓD I TYŁ Robura

Ponadto oferujemy po uzgodnieniu terminów wszys­
tkie rodzaje SZPILEK (śrub mocujących):
□ samochodowych
□ przyczep
O naczep

oraz SWORZNIE RESOROWE typu: Star, Jelcz

Telefon bezpośredni producenta nr 34-15 Sulechów.
K-4567

g
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Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie

Zakład Produkcji Pomocniczej w Porębie Wielkiej
34-635 Niedźwiedź, woj. nowosądeckie

zatrudni
w terminie natychmiastowym

MISTRZÓW D/S PRODUKCJI
(kierowników zmian produkcyjnych)

Wymagana znajomość Drodukcji nietypowej, stolar­
ki budowlanej.

Zakład wykonuje stolarkę dla rewaloryzacji zabytko­
wych obiektów m. Krakowa

Warunki pracy, płacy oraz zakwaterowania do omó­
wienia na miejscu z Dyrektorem Zakładu, tel. Niedź­
wiedź 27 lub 56.

Istnieje możliwość wyjazdów na roboty eksportowe
za granicę.

r

II
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych

. „GAL-SKÓR” w Krakowie

zatrudni natychmiast
KOBIETY DO PRACY CHAŁUPNICZEJ

— praca przy produkcji drobnej galanterii skórzanej
wymagane posiadanie maszyny do

umiejętność szycia na maszynie
Zgłoszenia przyjmuje i informacji

Produkcji Nakładczej w Krakowie, ul.

22-22-57.

szycia skóry i

udziela Dział
Dietla 77, tel.

K-4127

I

DYREKCJA BUDOWY ELEKTROWNI „SZCZERCÓW”

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

MAJSTRA BUDOWY

ORAZ

na stanowiskach robotniczych we wszystkich zawodach

BUDOWLANYCH

ZAKŁAD OFERUJE:
— wynagrodzenia wg nowego zakładowego systemu

wynagrodzeń z uprawnieniami do dodatków stażo­
wych i nagród jubileuszowych

— możliwości wyjazdu na budowy eksportowe
ŚWIADCZENIA SOCJALNE:
— bezpłatne dojazdy do pracy
— bezpłatne zakwaterowanie

Bliższych informacji udziela Kier. Wielkiej Budowy
z siedzibą w Niedzicy. K-4411

Przedsiębiorstwo Usług Consultingowych WADECO

ogłasza nabór kandydatów
do REALIZACJI PRAC EKSPORTOWYCH
W ZAKRESIE USŁUG PROJEKTOWANIA

I TECHNICZNYCH

WYMAGANIA:
— wykształcenie wyższe techniczne (min. 8 lat po

ukończeniu studiów)
— min. 5 lat pracy w jednym zakładzie pracy
— biegła znajemość_Języka .ąngielskięgó, :......

Oferty zawierające życiorys ze szczegółowym opisem
przebiegu pracy zawodowej prosimy przesyłać pod
adresem: Przedsiębiorstwo Usług Consultingowych
WADECO, ul. Królewska 27, 00-060 Warszawa, z do­
piskiem „Dział Marketingu”. K-4408

mmiiiiiimmiiimmiiiiiiiiimimiiiimiuimiiiiiimiiiiiiiiiin
NOWOTARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 1

SKÓRZANEGO „PODHALE"
Zakład Garbarski w Krakowie, ul. Przy Rondzie 6

tel. 11-45-11

OGŁASZA WPISY |
do klasy I Zasadniczej Szkoły Przemyślu Skórzanego fi

w Krakowie, ul. Myślenicka 16
na rok szkolny 1988/89

w zawodzie:

GARBARZ

Nauka w szkole trwa lata.

Praktyczną naukę zawodu uczniowie będą odbywać
w Wydziale Produkcyjnym nr 1 w Krakowie, ul. Lu-

dwinowska 11/13, a w 1989 r. w nowoczesnym zakła­
dzie zlokalizowanym na terenie Krakowa — Bieżanowa.

Przy przyjęciu należy przedłożyć następujące doku­
menty:

— podanie
— życiorys
— zaświadczenie lekarskie zezwalające na podjęcie

nauki zawodu
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— 1 fotografie
Podane dokumenty należy składać w Sekretariacie

Zasadniczej Szkoły Zawodowej lub Dyrekcji Zakładu
Garbarskiego — adresy jw.

Dla zamiejscowych gwarantuje się miejsce w inter­
nacie.

W czasie nauki zawodu uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie miesięczne w wysokości:

zł

zł

zł

I — 5.500
n — 5.950
III — 5.750

w klasie
w klasie
w klasie

ZAKŁAD ZAPEWNIA TAKŻE:
— uczniom wyróżniającym się dodatkowe nagrody

pieniężne
— możliwość kontynuowania nauki systemem zaocz­

nym w Technikum Przemysłu Skórzanego i Wy­
ższej Szkole Inżynierskiej w Radomiu

— korzystanie z wszelkiego rodzaju świadczeń so­
cjalnych — bufet, stołówka, obozy, wycieczki kra­
jowe 1 zagraniczne, wczasy we własnym i róż­
nych ośrodkach wypoczynkowych zlokalizowanych
na terenie całego kraju i za granicą

— korzystanie z posiłków regeneracyjnych
— możliwość otrzymania stypendium fundowanego
— możliwość rozwijania kultury fizycznej w Zakła­

dowym Kole ZSMP na obiektach patronackiego
Klubu RKS „Garbarnia”

— po ukończeniu szkoły podjęcie pracy w nowoczes­
nym zakładzie, którego oddanie do eksploatacji
ma nastąpić w 1988 r.

— możliwość rozwijania zainteresowań kulturalno-

-oświatowych w Klubie Zakładowym, którego
otwarcie przewiduje się w nowym zakładzie.

NOWY ZAKŁAD gwarantuje pracę na wysokim po­
ziomie technicznym, w dużym stopniu zmechanizowa­
na, a ponadto w doskonałych warunkach sanitarnych,
bhp i socjalnych.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w ramach
zakładowego budownictwa mieszkaniowego na terenie

dzielnicy Kraków — Podgórze.
Pierwszeństwo w uzyskaniu mieszkania będą mieć

osoby, które zdobędą odpowiednie kwalifikacje za­
wodowe oraz wykażą się przydatnością do zawodu.
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UWAGA KANDYDACI NA STUDIA DZIENNE!

~ Wysoki poziom nauki, interesujące życie akademickie, —

E duże możliwości podjęcia ciekawej pracy — zapewnia- E
ja Wam E
studia

S w Szkole Głównej Planowania 1 Statystyki w Warszawie

S — na Wydziale Spółdzielczo-Ekonomicznym w Rzeszowie

Wydział Spółdzielczo-Ekonomiczny SGP1S prowadzi
fi studia o dwóch specjalnościach: 1) planowanie i finan-
fi sowanie gospodarki narodowej. 2) ekonomika i orga-
“ nizacja obrotu towarowego i usług.
— Obowiązuje egzamin wstępny z przedmiotów:
~ O GEOGRAFIA lub HISTORIA (do wyboru)
S □ MATEMATYKA

fi □ JĘZYK OBCY (do wyboru)

Bliższych informacji udziela Dziekanat Wydziału
Spółdzielezo-Ekonomicznego w Rzeszowie-Zalesiu, ul.

fi M. Ćwiklińskiej 2, tel. 54-888. K-4J321
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SPÓŁDZIELNIA PRACY

REMONTOWO-BUDOWLANA
I USŁUG TECHNICZNYCH

w Niepołomicach, Rynek 5

kupi
— wyciąg budowlany WBT
— 2 betoniarki przeciwbieżne 200-4-400

Oferty proszę kierować pod adresem Spółdzielni lub
telefonicznie pod nr Niepołomice 461.

K-4268

s
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WDDM REJON DRÓG MIEJSKICH
w Myślenicach

przyjmie do pracy
kierownika

Działu Mechanizacji
Szczegółowych informacj,i udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych w Myślenicach, ul. Drogowców 2, telefon
217-33. K-4318
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Rada Nadzorcza Sp-ni Pracy Remontowo-Budowlanej
i Usług Technicznych

zatrudni
ZASTĘPCĘ PREZESA D/S TECHNICZNYCH.

Wymagane wykształcenie wyższe. 7 lat pracy zawo­
dowej w tym 3 lata pracy na stanowisku kierowr'i.;zym
bądź samodzielnym na budowie, w Drodukcji bądź w

usługach produkcyjnych
SPÓŁDZIELNIA

ZATRUDNI TAZE PRACOWNIKÓW

fizycznych w zawodach:

MURARZ-TYNKARZ
BLACHARZ-DEKARZ

FLIZIARZ-POSADZKARZ

ZBROJARZ-BETONIARZ
MALARZ

oraz pracowników umysłowych na stanowiskach:
□ kierowników grupy robót z uprawnieniami budo­

wlanymi
□ kosztorysantów

Sp-nia zapewnia wysokie zarobki, dowóz pracowni­
ków.

Praca przeważnie na terenie Krakowa i okolic.

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr i Eksportu — Niepołomice. Rynek 5 tel. 461.

K-4267

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego
i Rurociągów Energetycznych „ENERGOPOL-2”

w Krakowie

przyjmie do pracy
w Centrum Handlu Zagranicznego — Hydrotechnika

w Krakowie

PRACOWNIKÓW DO DZIAŁÓW:
O Dział realizacji i kontraktów
□ Dział ofert
□ Dział finansowy i rozliczeń
□ Dział zatrudnienia eksportowego

Wskazana znajomość języków obcych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia z siedzibą w Krakowie, ul. Włócz­
ków 7, pokój 208, tel. 22-36-66 wewn. 376 i 378.

K-4232

£

E

E
E

e

=

E
E

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego
,.PODHALE”

— Zakład Garbarski w Krakowie

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

O pracowników fizycznych do produkcji<Ó> ślusarzy remontowych
ó elektryków
<0> blacharza
ó hydraulików
<Q> stolarzy
ó murarzy
V pomocnika palacza

S pracownika magazynowego
robotników placowych

O portierów rewidentów
<0> pracowników obsługi windy towarowej a upraw­

nieniami

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Garbarnia nr 1 w Krakowie, ul. Ludwlnowska

11/13, teł. 66-61-01 lub 66-16-31,
— Garbarnia nr 2 w Krakowie, ul. Przemysłowa 2

tel. 66-18-66 lub 66-18-64

PONADTO ZAKŁAD ZATRUDNI:

g
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rewidenta zakładowego
specjalistę ochrony środowiska
księgowe i kasjera
referenta ds. zbytu
referenta ds. planowania
referenta ds. zatrudnienia i płac
specjalistę informatyka
asystentów laboratorium
referentów ds. rozliczeń produkcji

Bliższych informacji udziela Referat Kadr Zakładu

Garbarskiego Kraków, ul. Przy Rondzie 6, tel. 11-45-11
wewn. 151.

W roku 1988 zostanie oddany do eksploatacji nowo­
czesny zakład gwarantujący pracę na wysokim pozio­
mie technicznym o dużym stopniu zmechanizowania, a

ponadto o doskonałych warunkach sanitarnych, so­
cjalnych i płacowych. K4120
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Uwaga fotoamatorzy!
— Wywoływanie filmów ORWO, AGFA, KODAK

i in. w urządzeniach najlepszych firm światowych
— odbitki barwne robione wyłącznie w automatach

AGFA I GRETAG na papierach polskich i zagra­
nicznych

— odbitki ze slajdów wykonywane specjalną techni­
ką na papierze odwracalnym

Dlą profesjonalistów zniżka!

UWAGA!

Każdy Klient otrzyma bezpłatnie nowy, kolorowy
film, jeżeli z filmu wywołanego u nas wykonamy co

najmniej 20 zdjęć!
Studio

Adres:
11-50-95.

28-32-29.

Prace można również nadsyłać pocztą.

Fotograficzne AFP zaprasza!
03-318 Warszawa, ul. Ogińskiego 5a, telefon

00-545 Warszawa, ul Marszałkowska 72, tel.

*xssxa
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PP Zespół Uzdrowisk Krakowskich k

Kraków, ul. Rydlówka 8 i<

zatrudni ł
na korzystnych warunkach płacowych:

O specjalistę ds. żywienia i hotelarstwa K
<0> technika fizjoterapii
<ó> dietetyczkę $
<0> kierowcę S
ó mechanika samochodowego X

V robotnika sortownika y|
maszynistkę (kurs pisania na maszynie)

<ó> konserwatora obiektowego §

Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji Ii
i Spraw Pracowniczych PP Zespół Uzdrowisk Kra- ®
kowskich Kraków, ul. Rydlówka 8, teł. 66-08-44 wewn. $
39, w godz. 7—15. K-4133 i<

--------------------------------------------------------------------------- -
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SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO
W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
korzystnych warunkach płacowych:

O mechaników pojazdów samochodowych
O kierowców samochodów ciężarowych z kat. praw,

jazdy I i II — przyczepy
<0 zaopatrzeniowca
O dyspozytora
O zastępcę kierownika bazy zaopatrzenia, regene­

racji, napraw i kasacji o wykształceniu — inży­
nier mechanik.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych Kra­
ków, ul. Warszawska 4, telefon 22-70-53.

K-4136

Rachuby Płac

ds. Rachuby Płac

ds. Eksportu ze znajomością j. nie-

cis. Technicznych

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców

Przemysłowych

zatrudni pracowników
na stanowiskach:

O kierownik
O specjalistą
O specjalista

osieckiego
O specjalista
O księgowa

oraz inżynierów i techników na stanowiskach
majstrów i kierowników budów.

Informacji o warunkach pracy i płacy udziela i zgło­
szenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Eksportu, Kraków, ul. Halicka 9

telefon 21-29-80.
K-4166

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych l iIrządzeń Przemysłowych

MOSTOSTAL
w Krakowie ul Ujastek

ogłasza wpisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodach:

• Ślusarz - spawacz
• MECHANIK MASZYN BUDOWLANWCH
• MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

Przy wpisie należy przedłożyć podanie, życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej kartę in­
formacyjną 3 zdjęcia dowód osobisty rodziców lub

wyciąg aktu urodzenia do wglądu
Nauka trwa 3 lata l w okresie tym uczniowie otrzy

mują wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze
pisami t prawem do premii uznaniowej i nagrody z

zysku.
W okresie pobierania nauki istnieje możliwość za

warcia t naszym zakładem pracy umowy o stypen
dium fundowane jak również zdobycia dodatkowych
uprawnień ® ramach szkolenia wewnątrzzakładowego

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają
możliwość zdobycia dodatkowo prawa jazdy ka­
tegorii B

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauki przyslu
gują świadczenia i nagrody jak pracownikom Mosto
stalu bezpłatne posiłki regeneracyjne a uczniom za

miejscowym przedsiębiorstwo zabezpiecza internat
orai stołówkę

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absol
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach
krajowych i zagranicznych

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnię
ula I Płac, telefon 44 51 44 wewn 189 Mostostal, ul
Ujastek lub Sekretarial Zespołu Szkól Budowlanych
KPGMB ul Na Zalęczo 3 telefon nr 44-29-91

Dojazd z Krakowa tramwajami linii 4 9 22.

Wypełnij I prześlij swoje zgłoszenie

23534823232323904823234848484823535323484823

Imię i nazwisko
ucznia

ta wód

•*••••••••••• • • •

dokładny adres
samieszkania

podpis rodziców
akceptujących n

w ZSB

s
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Krakowskie
aaa

Przedsiębiorstwo s

Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych E
Mostostal — Kraków
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„Złoto” dla AKS, „srebro” dla Cracovii

Wicemistrzostwo w Izach
Początek manewrów

Bratysława - Berlin

Hat trick w cztery minuty!
Maleje przewaga Górnika Zabrze nad Le­

gią, która ma już tylko 5 pkt. straty do lidera,
a ponieważ do końca rozgrywek jeszcze 6 ko­
lejek — wszystko się może jeszcze wydarzyć.
Legia zgodnie z planem pokonała w Warsza­
wie Olimpię 3:1 przy czym wydarzeniem meczu

był niecodzienny popis Dariusza Dziekanów-
skiego. który w pierwszej połowie w ciągu
4 minut strzelił 3 gole. Kto wie czy ten hat
trick nie przejdzie do księgi Guinnessa.

Górnik Zabrze gra coraz słabiej i traci
punkty. Tym razem nie sprostał ambitnym
Szombierkom, które walczą o utrzymanie się
w ekstraklasie. Jak pisze sprawozdawca PAP
zabrzanie z wyjątkiem Cyronia, grali wyjąt-'
kowo słabo i przegrali zasłużenie.

Także kiepską passę ma ŁKS, który prze­
grał w Białymstoku. Trener łodzian Leszek
Jezierski stwierdził krótko: „Gramy coraz

słabiej i tracimy szansę na udział w europej­
skich pucharach".

Przebudził się wreszcie Śląsk, który wy­
grał za 3 pkt. ze Stalą Stalowa Wola. Ta o-

statnia drużyna ma już sporą stratę punktów
do rywali i trzeba w niej upatrywać pierw­
szego kandydata do spadku.

W II ligach coraz bliższe awansu są Ruch
(nie przegrał jeszcze żadnego meczu!) oraz

Stal Mielec. Wisła niestety traci punkty i ry­
wale są coraz bliżej.

(s)

Kiedy nie strzela się karnego
Szombierki — Górnik Z. 8:2

(2:1). Bramki: dla Szombierek
Lissek (10), Cygan (34), Krau­
ze (78), dla Górnika: Baran
(17), Majka (60).

Lechia — Górnik Wałb 1:0
(0:0); Przygodzki (80).

Jagiellońia — ŁKS 1:0 (1:0);
Ambrożej (21).

GKS Kat. — Pogoń 1:0 (1:0);
Kubisztal (5).

Legia — Olimpia 8:1 (3:1).
Bramki: Dziekanowskj (22, 23,
26 dla Olimpii: Dukiewicz
(7).

Widzew — Zagłębie L. 1:1
(0:1). Bramki, dla Widzewa:
Światek (66), dla Zagłębia Dy-
lus (39).

Lech — Bałtyk 1:0 (0:0),
bramka 55 min. Kruszezyński.

Slask — Stał 5:1 (2:0), Socha
23, 49, Mandziejewicz
Prusjk 74; Tworek 90.

39, 55,

1. Górnik 24 39 49—24
2. Legia 24 34 35—20
3. Katowice 24 31 33—19
4. ŁKS 24 31 30—22
5. Sla.sk 24 20 29—21
6. Widzew 24 27 26—19
7. Pogoń 24 24 39—29
8. Szombierki 24 22 22—25
9. Lech 24 . 22- 21—25

10 Jagiellońia 24 21 15—19
H. Lechia 24 21 Ii2—18
1-1. Zagłębie 24 20 17—21
13. Olimpia 24 17 28—35
14. Górnik W. 24 117 15—27
15. Bałtyk 24 16 18—30
16. Stal 24 13 21—41

Piast Gl. — Radomiak 2:1
(1:0). Stal St. Szczecin — Sto­
czniowiec 1:0 (1:0), Gwardia
W-wa — Zagłębie Wał. 2:3
(1:2), Stilon — Zawisza 1:0
(0:0), Ruch,— Odra Wódz. 2:0
(0:0), Jastrzębie — Polonia
Byt. 1:0 (1:0). Piast N. R. —

Slęza 2:0 (1:0). Odra O. — U-
rania 1:0 (0:0).

1. Ruch 24 43 40—10
2 Piast N. R. 24 37 39—20
3. Jastrzębie 24 36 38—15
4. Polonia 24 33 30—16
5. Zagłębie W. 24 27 25—21
6. Odra W. 24 25 22—21
7 Gwardia W. 24 24 19—18
8. Stóza 24 23 20—21
9 Stilon 24 23 20—22

10 Piast G. 24 21 24—30
11 Radomiak 24 21 21—28
12. Zawisza 24 20 22—24
13. Odra O. 24 19 21—28
14. Stal St. 24 14 10—27
15. Urania 24 10 liO—36
16. Stoczmiow. 24 8 12—36

Iii: liga ii gr.

Olimpia — Włókniarz 0:0,
Avia — Motor 0:0. Zagłębie —

Gwardia 4:0 (3:0), GKS Beł-
chatów — Błękitni 3:1 (1:1),
Stal M. — Stal Rz. 1:0 (1:0).

1. Stal M. 24 41 37—15
2. WISŁA 24 31 33—19
3. Górnik K. 24 30 32—20
4. Zagłębie S 24 29 25—19
5. IGLOOPOL 24 28 28—18
6. Stal Rz. 24 27 33—28
7. HUTNIK 24 25 28—27
8. Motor 24 24 27—27
9. Ańa 24 24 23—23

10. Resouia 24 23 16—19
li. Broń 24 21 24—28
12. Błękitni 24 19 25—34
13. Bełchatów 24 18 18—23
14. Włókniarz 24 18 12—22
15. Olimpia E. 24 14 18—31
1'6. Gwardia Sz. 24 12 21—42

Glinik Gorlice — Stal II i
Mielec 0:0, Gracovia — Dalin
Myślenice 4:1 (1:1), Czuwaj
Przemyśl — Karpaty Krosno
0:1 (0:0). Unia Tarnów — Tar-
novia 1:1 (1:0), Zelmer Rzeszów
— Izolator Boguchwała 2:1
(2:1), Igloopol II Dębica —

Garbarnia Kraków 1:2 (0:0),
Sandecja Nowy Sącz — Unią
Nowa Sarzyna 1:0 (1:0),

dcd. 33

U los.: 9, 18, 25, 33, 36, 89.

1. Karpaty 20 27 22—13
2. Garbarnia 20 26 18—12
3. Tarnovia 20 25 28—18
4. Unia T 20 25 20—14
5. Craoovia 20 25 21—16
6. Izolator 20 24 23—15
7 Zelmer 20 21 17—15
8. Stal II M. 20 21 18—17
9. Igloppol II 20 18 23—21

10. Sandecja 20 18 17—17
11. Unia M.S. 20 18 15—17
12. Glinik 20 16 11—16
13. Czuwaj 20 12 6—17
14. Dalin 20 4 8—39

DUŻY LOTEK

I lcs.: 1, 28 36. 37, 42, 43,

Ostatnia porażka w Rzeszo­
wie ze Stalą (0:2) i krytyczne
recenzje prasy zaniepokoiły
kibiców Wisły. Pojedynek z

Bronią Radom miał dać odpo­
wiedź na pytanie — w jakiej
aktualnie dyspozycji są wiśla-
cy? Niestety, niewiele do­
brego można napisać o kra­
kowianach po tym meczu, za­
ledwie zremisowali na swoim
stadionie 1:1 (1:0), demonstru­
jąc zwłaszcza w II połowie
słabą grę.

W pierwszch 30 minutach
wydawało się, że Wisła odnie­
sie łatwe zwycięstwo. Choć go­
spodarze wcale nie grali re­
welacyjnie. zdecydowanie do­
minowali na boisku, a Broń

ograniczała się jedynie do o-

brony (mało skutecznej) swo­
jej bramki. W 22 min. fatal­
nie pudłuje Świerczewski, po­
tem Strojek nie wykorzy­
stuje karnego, strzelając w

s’upek! Ale co się odwlecze,
nje uciecze... W 36 min. po po­
daniu w „uliczkę” od Wojto­
wicza, Moskal strzela pod
bramkarzem w dług; róg 1

jest 1:0.
I na tym skończyła się gra

wiślaków w tym meczu, aż do
końca grali beznadziejnie sła­
bo. Nie wiedzieć dlaczego od­

.... .............

Tradycyjny remis
Piłkarze Hutnika zazwyczaj

zadowalali się połowicznymi
sukcesami podczas spotkań z

Górnikiem w Knurowie. Tra­
dycji stało się zadość, padł
wynik 0:0. Mecz rozpoczął się
od szybkich aikcj; hutników,
już w 1 min. Kowalik z wol­
nego zagrał do Tyrki a ten
minimalnie przestrzelił. W 9
min. z kolej Kraczlticwicz
próbował pokonać bramkarza
gospodarzy, strzelając tuż o-

bok prawego słupka bramki.
Piłka po strzale z wolnego
Śmiałka w 27 min. omal nie
znalazła drogi do siatki, z tru­
dem K. Sulski zdołał ją wy­
ekspediować na korner. Po­
nadto Kraerkiewicz dwukrot­
nie—w34i65byłbliski
szczęścia.

Gdzie ci strzelcy?
Piłkarze Igloopolu Dębica

przywieźli jeden punkt z Rze­
szowa, remisując z Resovią
0:0. Trzeba jednak obiektyw­
nie przyznać, iż znacznie bliż­
si wygranej byli gospodarze,
którzy wypracował; szereg
znakomitych sytuacji. Zawo­
dzili jednak kompletnie strza-
łowo, a w jednym wypadku
obrońca gości Gierałka wybił
piłkę z linii bramkowej. Moż­
na więc zapytać — gdzie cl

strzelcy?

FOTOKONKURS OLIMPIJSKI

Juz po raz czwarty zamieszczamy zdjęcie w naszym FO-
TOKONKUKSIE OLIMPIJSKIM. Jak zawsze pytamy o zło­
tego medalistę (stoi właśnie na najwyższym podium i od­
biera gratulacje ciekawe od kogo? — to już pytanie poz*
konkursem) i miejsce gdzie zdobył ten złoty krążek.

Nagrodę w naszym konkursie funduje tym razem KRA­
KOWSKA FEDERACJA SPORTU, będzie to piękny album

Bogdana Tuszyńskiego pt. „100 lat polskiego kolarstwa”.
Jak zawsze odpowiedzi wyłącznie na kartach poczto­
wych prosimy przysyłać do czwartku (decyduje data stempla
pocztowego) pod adresem „Gazeta Krakowska”, Kraków,
ul. Wielopole 1 z dopiskiem „Konkurs olimpijski”.

Nasze zdjęcie zamieszczone w ub. poniedziałek sprawiło
trochę kłopotu kibicom. To był E. Moses (USA) biegnący po
złoty medal w Montrealu 1976 roku.

W fotokonkursie sprzed 2 tygodni (to był jak wszyscy
odgadnęli Br. lalinowski) w wyniku losowania nagrodę
(dres sportowy) ufundowaną przez WFS w Nowym Są­
czu otrzymuje Maciej Jaremba, 33-303 Nowy Sącz, ul.
Królowej Jadwigi 43 /7. Prosimy o kontakt z redakcja
22-65-48 lub WFS.

dali inicjatywę słabemu rywa­
lowi, który widząc, iż gospo­
darze z minuty na minutę gra­
ją gorzej, zaczął odważnie ata­
kować. Duży wpływ na taką
postawę wiślaków miała nie­
dyspozycja II linii, na nic zda­
ła się zamiana Wojtowicza na

Klaję, słabiutki był Bożek, nie
miał swego dnia Lipka. Na
podatek obrona nie stanowiła
monolitu. W 60 min. Halbina
ostro strzelił z narożnika po­
ła karnego, Markowski zasło­
nił interweniującego Gaszyń­
skiego i ku zaskoczeniu wszy­
stkich piłka wpadla do siatki.
Wisła już do końca meczu nie
potrafiła złapać rytmu gry, je­
dyny groźny strzał (musnął
poprzeczkę) oddał Moskal. 'W
końcówce bliżsi wygranej by­
li nawet goście, w 89 min.
Wołowicz znalazł się sam

przed bramką Gaszyńskiego,
ale strzelił mało precyzyjnie.

WISŁA: Gaszyński — Mo­
tyka, Markowski. Karbowni-
czek, Giszka — Lipka, Wojto­
wicz (57 Klaja), Bożek —

Świerczewski, Moskal, Strojek
(77.Szewczyk). Sędziował Prze­
smycki z Łodzi. Żółta kartka
Zajączkowski, Widzów 5 tys.

(ANS)

Gospodarze mieli trzy do­
skonałe okazje do zdobycia
gola, lecz Zagórski za każ­
dym razem przegrywał poje­
dynki z Kwiatkowskim. Gdy­
by Hutnik w końcówce śmie­
lej zaatakował, losy .meczu

mogłyby być inne. Końcowe
minuty, w których gospoda­
rze sprawiali wrażenie zmę­
czonych stwarzały dużą szan­
sę dla hutników.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewicz, Kot, Wesołow­
ski, Góra — Kowalik, Bolek,
Śmiałek, Kraczkiewicz —Wa­
ligóra (90 min. Węgrzyn), Tyr-
ka. Sędziował A. Miecznik z

Kalisza. Widzów 5 tys. Żółte
kartki — Jegor, Tyrka, Kra­
czkiewicz. (jn)

Igloopol grał defensywnie,
liczył tylko na kontry. O ile
obrona grała w miarę

’ po­
prawnie, dobry występ’ bram­
karza Kłaka, to akcje ofensy­
wne były bardzo anemiczńe.

IGLOOPOL: Kłak — J.
Zieliński, Zub, Gierałka, No­
wak — Kaczówka, Kucharski,
Napiórkowski (46 Ossowski),
Tomczyk (82 Drobot) — Ce­
bula, Liedke. Sędziował W.
Żelazko z W-wy, żółte kart­
ki: Rumiński, Dembiezak j
Tomczyk.

(OBSŁUGA WŁASNA.) Pil-
karkj ręczne ekstraklasy za­
kończyły wczoraj rozgrywki.
Cracovjj nie udało się niestety
obronić tytułu mistrzowskie­
go, musiala ustąpić miejsca
AKS Chorzów, który utrzymał
pierwsze miejsce w tabeli, zdo­
bywając złoty medal. Krako­
wianki zostały wicemistrzynia-
mi, ale wcale nie sprawiło im
to zadowolenia. Wręcz przeci­
wnie — były zrozpaczone. Pod­
czas uroczystości zakończenia
chorzowskiego turnieju i roz­
dania medali cały czas płaka­
ły i były niepocieszone. Do
złotego medalu zabrakło jedne­
go punktu. Tytuł wicemistrzo­
wski to też sukces, dlatego
składamy zespołowi serdeczne
gratulacje.

Sprawa złotego medalu roz­
strzygnęła się już w sobotę.
AKS Chorzów Dokonał Start
Gdańsk 25:20 (12:7) I dzięki te­
mu utrzymał dwupunktową
przewagę nad Cracovią. A po­
nieważ chorzowianki miały le­
pszy bilans bezpośrednich
spotkań z krakowiankami. mo­
gły już fetować zdobycie mis­
trzostwa.

Cracovia w sobotę pokonała
Slęzę Wrocław 24:22 (14:10)
więcej bramek dla zwycięż­
czyń zdobyły: Tomaszewska 5,
Sasnal i Figas po 4, Golik 3,
dla pokonanych Osmolą 8.

Wczorajszy mecz Cracovii z

nowo kreowanymi mistrzynia­
mi AKS Chorzów nie miał już
żadnego znaczenia dla układu
tabeli, chodziło tylko o pres­

Z DALEKOPISU

A Polska Luksemburg
5:0 w Pucharze Davisa. W
dwóch kończących pojedy­
nek singlach Kowalski po­
kona! van Kauvenbergha
6:2, 6:2, oraz Sidor zwycię­
ży! Goudenboura 0:6, 6:4,
6:3. Przeciwnikiem Polaków
W następnej rundzie będzie
Grecja (10—12 VI w Grecji).

A Wyścig kolarski o pu­
char MON wygra! Ansons
(Armia Radziecka) — 69
pkt przed Chojnackim
(Wojsko Polskie) — 48 i
Winowskim (Armia Ra­
dziecka) — 40. Drużynowo
zwyciężyła Armia Radziec­
ka—122pkt.przedWP—
88.

▲ W najciekawszym
ćwierćfinałowym spotkaniu
turnieju tenisowego mis­
trzów w Nowym Jorku
Zivojinovic wyeliminował
Edberga 1:6, 6:2, 6:4.

A W Ostrowie Wieik.
odbyły się eliminacje indy­
widualnych Mistrzostw
Świata na żużlu — runda
wstępna. Wszyscy repre­
zentanci Polski — Korbel,
Dołomisiewicz, Huszcza i
Baliński uzyskali awans do
ćwierćfinału.

A Polski Związek Pły­
wacki powołał na stanowi­
sko trenera polskiej repre­
zentacji olimpijskiej szko­
leniowca ze Stali Stocznia
Jerzego Troszczyńskiego.

A. Gablankowski nadal

zwycięża!
Na przystani „Wandy” ro­

zegrano tradycyjne Krakow­
skie Wiosenne Regaty Wio­
ślarskie. W 26 konkurencjach
w różnych kategoriach wie­
kowych startowało ponad 100
zawodniczek i zawodników.
.Najwięcej zwycięstw odniosły
osady Wandy — 16, AZS Kra­
ków’ — 7, LKS Żar Między-
brodzkj — 3.

A oto ciekawsze wyniki, je­
dynki kobiet — D. Wypych
(Wanda), jedynki juniorek UL
Klimara (Wanda). jedynki
dziewcząt K. Koperkiewicz
(Wanda), jedynki mężczyzn
M. Gortat (Wanda), jedynki
juniorów starszych G. Kozień
(Wanda), jedynki juniorów
młodszych M. Gabrych (Żar),
jedynki weteranów do lat 45
T. Broda (Wanda), jedynki
weteranów powyżej 45 lat —

A. Gablankowskj (AZS), ó-
semki — kombinowana osada
AZS i Wandy. (s)

Już tylko miesiąc
dzieli nas od rozpoczęcia
piłkarskich ME w RFN (10
—25. VI. br.). Rośnie zain­
teresowanie kibiców tą
wielką imprezą, będziemy
starali się spełnić oczeki­
wania naszych Czytelników,
publikując ciekawe wywia­
dy, komentarze, statystyki.
Dzisiaj zamieszczamy wy­
wiad x FRANZEM BEC-
KENBAUEREM, wywiad
ten tłumaczymy ze zna­
nej francuskiej gazety
„L’EQUIPE".

— W Meksyku na mistrzo­
stwach świata zdobyliście dru­
gie miejsce. Wówczas powie­
dział pan. iż na mistrzostwach
Europy przy własnej publicz­
ności musicie grać inaczej,
bardziej aktywny futbol. Speł­
ni się Pana życzenie?

— Nie przypominam sobie,
abym używał w Meksyku sło­
wa „aktywny”, bo do tego
trzeba graczy-indywidualności.
W Meksyku nie byli nasi czo­
łowi napastnicy w pełnej for­
mie fizycznej (dolegliwości
Rummenige, Voelera). dlatego
kładliśmy nacisk ’

przede
wszystkim na obronę, na zneu­
tralizowanie atutów rywala
a nie na narzucen’e swojej
koncepcji gry. Teraz musimy

tiż. A szkoda, bo krakowianki
zagrały znakomicie i wprost
zdeklasowały rywalki. To było
spotkanie do jednej bramki.
Podopieczne trenera Edwarda
Surdyki imponowały przede
wszystkim skutecznością, prze­
prowadziły wiele nieszablono­
wych akcji, które chorzowian­
ki nie były w stanie pow­
strzymać. Zresztą sam wynik
mów.i za siebie. Cracovia po­
konała AKS 36:20 (18:10). Roz­
gromienie mistrzyń było tylko
niewielkim pocieszeniem dla
krakowianek, po meczu znów
polały, się łzy. Podczas tego
spotkania kontuzji toreb­
ki stawowej doznała Go­
lik i została odwieziona do
szpitala. Najwięcej bramek dla

g Nowa strzelnica na Pasterniku

! Myśliwi wspomagają...
olimpijczyków

« Kosztem ponąd 40 milionów
S złotych wybudowano na Pas-
“ temiku strzelnicę sportowo-
S -myśliwską. Gros pieniędzy
£ dał pion wojskowy, a ściślej
5 mówiąc WKS Wawel, w któ-
S rego gestii znajdzie się obiekt.
S Trzeba jednak podkreślić tak-
”

że spory wkład finansowy po-
<? nad 1700 myśliwych z różnych
~ kół, któ-rzy przekazali na bu-
S dowę strzelnicy non ad 1,5 ntln
5 zł.
> Mówiąc inaczej — myśliwi
S wspomagają... olimpijczyków!
5 Oto bowiem w sekcji strzelec-
S kiej Wawelu w skeecie trenu-
5 je 3 potencjalnych kandyda-
g tów na Igrzyska Olimpijskie w

S Seulu: Piotr Nowakowski,
g Zdzisław Zapała i Tadeusz
S Szamrej (wszyscy Wawel); Za-
“

pewne nowy obiekt (wybudo-
g wano dwa trapo-slkeety. do
5 końca będzie jeszcze trzeci, w

S przyszłym roku ma być odda­
li ny budynek socjalny, a także
5 strzelnice myśliwskie do bie-
g gnącego zająca, dzika, rogacza.
S wieża bażancia) umożliwi im le-
S uszy trening, przyczyni się do
S podniesienia poziomu strzel­

Pod patronatem „GK”

Mały Maraton Podhala
Główne trofea dla Krystyny Turowskiej

i Janusza Wiśniowskiego
Prawie stu amatorów bie­

gania stawiło się w niedzielę
w Czarnym Dunajcu na star­
cie organizowanego po raz szó­
sty „Małego Maratonu Podha­
le”. Dokładniej pół maratonu.
Trasa wiodła z Czarnego Du­
najca przez podhalańskie wsie
Ciche, znany z zabytków Cho­
chołów, Koniówkę, Podczerwo­
ne do Czernego Dunajca. Im­
prezę z< ńcowały Zarządy
ZSMiP - ./ojew&dzki w No­
wym Sączu i Gminny w Czar­
nym Dunajcu a patronowała

Stan zdrowia B. Nowaka
nadal bardzo poważny

Informowaliśmy przed paro-
‘

ma dniami o ciężkim, wypad­

grać bardziej aktywnie, starać
się dyktować swoje warunki

gry.
— Cz« wasza odmłodzona

drużynę (przypomnijmy, iż z

podstawowego składu zespołu
w Meksyku nie ara już 8 gra­
czy: Schumacher. Jakobs. K.
II. Foerster, Briegel. Eder,
Magath, K. H. Rummenigaę.

Każdy może podstawie nam nogę
Hoeness) — stać na taka grę?
Zwłaszcza w akcjach ofensyw­
nych wasz zespół traci kon­
cept gry, bywa czasem bez­
radny jak choćby w meczu ze
Szwedami w Berlinie Za­
chodnim?

— Mamy bardzo młody ze­
spół. który nie gra jeszcze tak
jak tego życzą sobie kibice i
ja. Jedną rzecz chciałbym
jednak podkreślić bardzo moc­
no: Ja wierzę w tę drużynę,
będę stać za nią nawet yv
przypadku jeśli nie powiedzie
się nam w ME.

— Obawia się Pan klęski?
— We Francji przed 4 laty

Francuzi byli wielkimi fawo­
rytami ; swói cel .<w>e’”:li. W

obecnych mistrzostwach nie

Cracovii zdobyły Figas 10, Sio-
dlak 8, Sasnal i Wójcik po 5,
dla AKS Nicze 6.

W drugim meczu niedziel­
nym Slęza Wrocław pokonała
Start Gdańsk 29:23 (17:11).

TADEUSZ GÓRSKI

1. AKS 42:18 719—682
2, Cracoyia 42:18 760—660
3. Start Gd. 34:26 70'0—675
4. Slęza Wr. 30:30 714—716
5. AZS Wr. 35:21 684—611
6. Pogoń 31:25 752—698
7. Ruch Oh. 25:31 655—651
8. Piotrcovia 24:32 625—642
9. AZS Kat. 17:39 648—734

10. Otmęt Kr.. 8:48 632—820
AZS Kat. i Otmęt opuszcza-

ją I ligę.

ców z Wawelu. W tym miej­
scu chciałbym podkreślić dużą
aktywność przewodniczącego
sekcji strzeleckiej Wawelu J.
Kurylewicza, który wraz z ak­
tywem społecznym włożyli w

budowę obiektu dużo pracy i
na jego otwarcie przygotowali
ciekawe 3-dniowe zawody
strzeleckie.

W najciekawszej konkuren­
cji skeecie seniorów tym ra­
zem najlepszy był Zapała —

193 pkt. przed Nowakowskim
192 i Szamrejem 186. Cała ta

trójka wystartuje niedługo w

Pucharze Świata w Suhl

(NRD). będzie to jedna z eli­
minacji przed olimpiadą.

Pozostałe wyniki. SKEET:
juniorzy — B. Kaszuba (Sokół
Piła) 170, P. Fidowicz (Wa­
wel) 170, P. Walcher (Wawel)
168, juniorzy młodsi P. Molik
(Wawel) 127. G. Markowicz
(Wawel) 11,9. TRAP: P. Stahl
(Śląsk) 173, D. Rogalski (Sokół
Piła) 173. juniorzy — A. Me­
so.jej (Sokół) 173, juniorzy
młodsi B. Brzuchan (Wawel)
127. (AS)

jej nasza gazeta. Wśród męż­
czyzn wygrał Janusz Wiśniow­
ski z Nowego Sącza, a wśród
kobiet znana przed laty bie­
gaczka narciarska Krystyna
Turowska z Zakopanego.

Mężczyźni: 1. Janusz Wi­
śniowski (Nowy Sącz) 2. An­
drzej Borek (Nawojpwa), 3.
Tadeusz Majoch (Zakopane).

Kobiety: 1. Krystyna Tu­
rowska (Zakopane), 2. Marta
Naglak (Zakopane), 3. Janina
Rosińska (Gdynia).

ku jakiemu uległ, podczas za­
wodów żużlowych o mistrzos­
two Polski w jeździe parami,
na torze w Rybniku zawo­
dnik i trener Unii Tarnów
Bogusław Nowak. Od czwartku

ma tak jednoznacznego fawo­
ryta. drużyny prezentują bar.
dzo wyrównany poziom. Każ­
dy rywal w naszej grupie mo­
że nam podstawić nogę.

— Oczekiwania kibiców za-

chodnioniem.ieckich sa wielkie.

Wszyscy oczekują od was zło­
tego medalu tym bardziej, iż
'będziecie występować na sico-

Franz Beckenbauer:

/

ich stadionach, przy swoich
kibicach...

— Moi zawodnicy będą pod­
dani ogromnej psychicznej
presji. Przecież nasza repre­
zentacja zawsze na wielkich
turniejach czy tó o mistrzo­
stwo świata, czy mistrzostwo
Europy — nie schodziła nigdy
poniżej pewnego poziomu, z

reguły plasowała się -a me­
dalowych pozycjach. Przed
Meksykiem też narzekano a

było H miejsce. To zaostrza

apetyty. Nie wszyscy kibice
pamiętają o tym, iż z różnych
przyczyn muisiałem niemal od
nowa budować drużynę. -Po­
wiem prawdę może brutalna
— gdybyśmy musie!; walczvć
w kwalifikacjach do tegoro- .

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
der Z. Jaskuła zdołał „wykrę­
cić” dziewiąty czas), a odpo­
wiedź nasunie się sama. Tym
razem, moim zdaniem, nie po­
winno dojść jednak do nokautu

pozostałych ekip, świetni Ho­
lendrzy na czele z Arjanem
Jagtem ni’e przyjechali tu aby
odgrywać role statystów. W

Czechosłowacji bardzo liczą na

młodziutkiego Miroslaya Lipta-
ka, jest jeszcze Bułgar Petar

Pętroy i oczywiście nasz Ja-
skuła. Dla dobrego samopoczu­
cia w naszej ekipie dobrze by
było, aby polski lider pomie­
szał trochę szyki rywalom.

A dohre samopoczucie jest
podopiecznym Ryszarda Szur­
kowskiego bardzo potrzebne.
Start aż czterech debiutantów
w polskiej .ekipie wzbudził w

kolarskim światku duże zdziwie­
nie. Nie każdy ehce wierzyć w

tłumaczenia o kontuzji Mierze­
jewskiego czy Szerszyńskiego,
tym bardziej że przeciwnicy pa­
miętają jeszcze nazwiska innych
bardzo dobrych polskich kola­
rzy jak: Wrona, Krawczyk czy
Sypytkowski, którzy tei nie
znaleźli miejsca w drużynie.
Może ich wątpliwości rozwieją
już na trasie Halupczok, Bo-

dyk, Piątek 1 Spruch. O Ich ta­
lencie nikt nie wątpi. Niech

więc uczą się wygrywać z naj­
lepszym; w amatorskim peleto­
nie.

Kto nie lubi Kiejdy?
— Dużym zaskoczeniem dla

mnie był brak Pana w składzie

reprezentacji Polski na mistrzo­
stwa Europy w judo. Przecież

jest Pan aktualnym mistrzem
Polski w w. 60 kg. Czyżby na­
gły kryzys formy lub kontuzja?
— pytam IRENEUSZA KIEJDĘ
z Wisły.

— Nic z tych rzeczy. Po pro­
stu trener kadry narodowej Ry­
szard Zieniawa nie lubi mnie,
co zresztą kiedyś dał mi nie­
dwuznacznie do zrozumienia. Ja
też nie przepadam za nim, ale

przecież ni® osobiste sympatie
lub antypatie powinny decydo­
wać czy ktoś się znajdzie w re­
prezentacji. Ostrzegali mnie zna­
jomi, bardziej zorientowani w

kulisach judo, że nie mam

szans na znalezienie uznania w

oczach Zieniawy, bo jestem z...

Wisły. Trener kadry nie lubi

krakowian, może coś więcej na

ten temat powiedzieć Wojciech
Dworczyński.

— Pomówmy • konkretach.

Czym uzasadniał Zieniawa fakt,
że nie powołał Pana do repre­
zentacji?

— Brałem udział we wszyst­
kich zgrupowaniach, byłem też
z kadrą w Japonii. Nic nie

wskazywało, że zostanę odsu­
nięty. Pracowałem solidnie, bo

przecież w perspektywie mia­
łem szanse zakwalifikowania

się na igrzyska w Seulu. Ostat­
nio spotkaliśmy się w Cetmie-
wie na 6-tygodniowym zgrupo­
waniu. Zieniawa poinformował
nas, że każdy ma prawo do

trzydniowego urlopu. Skorzysta­
łem z tego prawa, zawiadamia­
jąc o tym trenera i składając
na jego ręce pismo odpowied­
niej treści. Nie czynił mi żad­
nych przeszkód. Później dowie­
działem się, że zadzwonił do
PZJ, twierdząc, iż samowolnie

opuściłem zgrupowanie. To po­
noć zadecydowało, że nie zna­
lazłem się w reprezentacji na

ME. Ze zgrupowania wyjeżdża­
li na trzydniowy urlop także
inni zawodnicy.

— W jakich okolicznościach
dowiedział się Pan o tym. te

nie jedzie na ME?
— Zadzwoniłem do trenera

Zieniawy z Krakowa. Nie tłu­
maczył mi swej decyzji, powie­
dział tylko, że w w. 60 kg wy-

przebywa on pod troskliwa o-

pieką na Oddziale Intensywnej
Terapii w Szpitalu Urazowym
w Piekarach Śląskich.

Wczoraj w godzinach po­
południowych dyżurny aneste-

nych ME, to wcale nie jestem
pewien czy wywalczylibyśmy
awans. Na szczęście jako go­
spodarze zwolnieni byliśmy z

eliminacji.
— Czy zgadza , się Pan z tym,

iż w reprezentacji brakuje
aktualnie osobowości na mia­
rę Schumachera. Foerstera,
Briegla?

— Moja nadzieja w tym, że
nie jest to tylko mój problem.
Poikażcie mi narodowe repre­
zentacje, które opierają swoją
grę na wielkich indywidual­
nościach?

— Brakuje wam szczególnie
takich piłkarzu w linii środ­
kowej. Matthaus nie jest ty­
pem reżysera gry jak nieadnś
Netzer czy Ouerath. także
młodu Thon nie spełnia na

razie pokładanych nadziei.
— To jest faktycznie pro­

blem, ktÓTy spędza mi sen z

powiek.
— Czy ma Pan jakiś wariant

alternatywny?
— Mam jeszcze młodego

Doerfnera z Bayemu. Mimo

Jeszcze kilka słów o naszyefc
przeciwnikach. Trener radziec­
ki Aleksander Gusiatnikow naj­
dłużej zwlekał z podaniem skła­
du swojej ekipy. Większych
niespodzianek nie było, ale jest
w tej drużynie jeden debiutant
Paweł Tonkow, mistrz świata

juniorów z ub. r. Ponadto w

drużynie ZSRR wystąpią Dza-
molidin Abduzaparow, DmltrlJ

Konyszew, Władimir Palników,
Piotr Ugriumow, Siergiej Usla-

min.
Jeden debiutant znalazł

również w NRD, Jan Schur
zdaniem wielu fachowców w

tym kraju powinien Jechać w

Wyścigu Pokoju już w ub. r.,
trener Wolfram Lindner uwa­
żał jednak, że szlifowanie ta­
kiego talentu nie powinno być
nazbyt gwałtowne i powoli
wprowadza go w wielkie ko­
larstwo. Pozostali to dobrze
nam znani Olaf Ludwig 1 Uwe

Ampler — są głównymi kandy­
datami do liderowania w zespo­
le i w całym wyścigu — do te­
go dochodzą Uwe Raab, Tkomaa
Barth i Olaf Jentzsch.

Numery startowe Polaków;
Zenon Jaskuła — 11, Mirosław

Uryga — 12, Joachim Halup­
czok — 13, Zbigniew Spruch —

14, Zbigniew Piątek — 15, Ja­
cek Bodyk — 16.

JANUSZ KOZIOŁ

stąpi P. Sadowski. Byłem za­
łamany. Lubię Piotrka 1 nie
mam do niego żalu, ale prze­
cież występuje w kategorii
wyższej, będzie musiaj zrzucić
aż 9 kg wagi, a ponadto nie
brał udziału w żadnych w ęk-
szych sprawdzianach. Przedtem
Zieniawa faworyzował w mojej
kategorii wagowej E. Smolarza,
który w czasie jednego z wy­
jazdów zagranicznych został w

RFN. Myślałem, że teraz wybór
do reprezentacji będzie uczci­
wy. Niestety, znów się zawio­
dłem. Nie wróciłem na zgrupo­
wanie kadry, chociaż trener za­
chęcał mnie do tego. Byłem za­
łamany. Straciłem półtora roku,
które poświęciłem na przygoto­
wania do ME, a w perspekty­
wie do olimpiady. Odłożyłem
nawet na pewien czas studia.

Absencja w ME przekreśla
praktycznie moje szanse na

Seul.
— Podczas zgrupowania w

Cetniewie doszło do konfliktu

całej kadry judoków z Zienia-

wą. Jakie były tego przyczyny?
— Było ich kilka. Wystąpi­

liśmy, jako kadra, do władz
PZJ z prośbą o przysłanie ko­
misji, która by rozstrzygnęła
konflikt z trenerem. Chodziło o

kilka spraw. M . in. o organizo­
wanie zbyt długich zgrupowań,
podczas których panuje atmo­
sfera nie do wytrzymania, a

nas traktuje się jak dzieci (np.
możemy oglądać tylko takie fil­
my wideo, na jakie pozwoli tre­
ner). Mieliśmy pretensje do Zie­
niawy, że nam ubliża, o czym
zresztą sam przekonałem się na

własnej skórze. Komisja przyje­
chała i... wszystko zostało po
staremu.

— Co zamierza Pan teraz ro­
bić?

— Będę trenował w klubie.

Wystartuję w MP i w między­
narodowym turnieju w Tbilisi.

Będę chciał zaprezentować się
z jak najlepszej strony. Ale na­
wet gdyby mi się to udało, to

i tak wątpię, czy Zieniawa to

zauważy. Mam pecha — repre­
zentuję krakowski klub, które­
go trener kadry nie darzy sym­
patią. .

Rozmawiał —

TADEUSZ GÓRSKI

zjolog dr Jadwiga Lech poin­
formowała, iż stan pacjenta
jest nadal bardzo poważny.
Niestety nie ma oznak popra­
wy.

młodego wieku umie już spo­
ro, potrafi kierować grą.

— Odkryciem sezonu jest
20-letni stoper Kohler (186 cm

wzrostu, 74 kg wagi) z Man-
heimu, który od nowego se­
zonu gra z dużym powodze­
niem w FC Koeln..

— Dałem mu szansę deblu,
tu pod koniec 1986 r. przeciw­
ko Dani; w Kopenhadze. Za­
grał tam rewelacyjnie zasto­
pował groźny duet Larsen —

Laudrup (RFN wygrała ten

mecz 2:0 — mój przypis). Od

tego czasu rozegrał w repre­
zentacji 11 spotkań i nigdy
mnie jeszcze nie zawiódł.

— Niektórzy dziennikarze
zarzucają Panu, iż na miesiąc
przed ME nie ma Pan stabil­
nego składu, że ciągle Pan

eksperymentuje. Podaie sie
przykład Francji, która do
ME-84 przystąpiła z wypróbo­
waną drużyną.

— Muszę szukać i mieć do
dyspozycji graczy na wypadek
np. chorób czy kontuzji. Mam
pełną jasność co do składu
podstawowej jedenastki. Gdy­
by mistrzostwa miały sie za­
cząć jutro, wiedziałbym kogo
wystawić na Jaką pozycję.

— Wiec kogo wystawiłby
Pan w pierwszym meczu prze­
ciwko Włochom?

— Ęrzepraszam. że nie od­
powiem. ale Po co ułatwiać
zadanie trenerowi Viciniemu?

Tłumaczył: ANS


